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„Arktyka" Wyd. A. 
Lódt, niedziel& I poniedziałek l Ceno 

22 i 23 grudnia 1974 roku 
Rok XXX Nr 299 (8099) 1 złoty 

świąteczny 
numer ,,DŁ'' · 

a na jego łamach 
.A KONKURSY -

NAGRODY 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

ZA KILKADZIESIĄT 
TYSIĘCY ZŁOTYCH 

.A REPORTAŻE 
Z KRAJU 
I ZE ŚWIATA 

A KOLUMNA 
ROZRYWEK 
HUMORU 

W leningradzkiej ~toczni zbudowano !1il!'da.wn0 kolejny Jodolamacz 
atom.nwy. t.icz:v on lf>O m dlugoscl I 30 m szerokości. 

N/z: lodołamacz atomowy „Arktyka" w czasie rejsu próbnego. 

A TELEWIZYJNI 
GOS CIE 
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<> Produkcja materiałów budowlanych 
<> Kadry dla informatyki <> Zmiany 

Zakończenie obrad Prezvdium OK FJN 

• •• domów towarowych 
spotkania przygotowawczego do kont erencji 

Ocena rocznej dz.ia!alności samo­
rządu mieszkańców w ośrodkach 
miejskich była 21 bm. jednym z 
tematł>w obrad Prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu. 

o_rgan1zac11 
z partii komunistycznych i robotniczych Europy 

Prezydium OK FJN uznalo za 
konie<:-me dalsze umacnianie orga­
nów samorządu, udzielanie im 
p;zez komltety Frontu i rady na­
rodowe systematycznej pomocy, i1ts 
pirowanie ich dzialalnośc· w kie· 
runkach najbardziej odpowiadają­
cych potrzebom danego terenu. W 
toku obrad wysoko oc:eniono rezul­
taty konJmr&u „Mistrz Gospodarno­
ści''. 

Jak Informuje rzectnlk pr'.lsowy rzadu - 21 bm. odbyło s1ę p<1sledze­
nłe P_rez~ rl11.nn Rządu na kt'!rym o mówiono rozwój lokalnej produkcji 
matez:alow l>udowlanycb z m1PJscow ych surowców 1 powzięto w tej 
s1>raw1e orlpowlednir decvzje. 

Wz1:-agaJ11ee s;~. • wv11lk>1 ~a 1-
zacil uchwały Vl ZJaz.d'-l partii. t~­
oo b:.idoTn:ct-, a OO\> ,,,1:.iJ;: ,·:agly 
wzroC\t za0<>tr?et>owan:.a na wsz.e1-
kie1<0 rodzaiu matenalv budo\rJan<!. 
Stwi~rd1ono. że ,~t:iieja du.7e możH­
wo<!ci zl1'tensv f'kowan'.a produkcj, 
materiałów budowlanycJ1 7. uroi'· I 
ców miels<lOweiro oochodzenia. Bio-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z1 1n. w Budapeszcie nko6czyły &tę obrady 
spotkania przyirot<l'\va' ·cze.10 do europej~:ldej konfe­
rencji \1arti1,,,.m11uni~t~·czu. eh i r atnlc h. Pra :e, 
spotkania, klórt' pl"ZPbiegało •\' duchu ró nouJłra\\­

nienia. \\?.ajrmnego 7.rozumienia i ~olid.irnos<:i pro­
letariackiej. pnyniosły pełny sukcrs. DN•yzjr spot­
kan.ia. stanowisko wszystkich uc21estnicza,c~·ch w 
niłll 28 partii 70staly zawarte w iednom:vślnie przy­
jętym komunikacie końrow1•m. (Tekst zamieszcza· 
my niiej). 

Spo!kanir budapeszteńskie było kon(ynua<iją spot· 
kania warszawskie;:-o. Na. pods(awie dyskusji prze-

prowadzonej w Warszawie ł przyjętych wówezu 
Jednomyłil113,ełl decyzji o zwołaniu konferencji eu­
ro,llejskh", d kona.no ))a.rdzo nero,kfej i k„ru truk­
t~ \mej '·ymian.:v p0glądów na w~z:vstkie problemy, 
li.l6re będą przedmiotem obrad konferencji, tj, 
walki o pokój, bezpieeteństwo, współpracę i postęp 
społeczny w Europie. Wkład do tej wymiany poglą­
dów wniosły wszystkie uczestoir7ące w spotkaniu 
partie, w tym dełei;rarja Polskil",i Zjerlnoczonej Par­
tii Robotnicze.i. której przeworlnkzyl członek Siu· 
ra Politycznego, sekretarz KC PZPR - EDWARD 
BABIUCH. 

Dokonując podsumowania dotych­
cr.aso11·ych wynikflw zb'ńrk· na 'fa­
rodowy Fundusz Ochrony Zdrowia 
~twierdzono. iż w ciągu dwóch lat 
istnienia NFOZ na kont.o tego fw1· 
dmzu wpłynęło PQnad 4,.5 mld 7.l. 

Prezydium OK F.JN powolalo 
wieloletnie•w działacza społecznego, 

bvlego wiceprzewodniczącego ZG 
TPP-R 7.dzisława Kanarka na fun­
kcję sekretarza OK FJN. 

DZIEK 
KIESIE 

WHH/H//H...0'M'/////ff//H///H/.H////////H///U///////U///////./////.ff/////////./b Doniosłe znaczenie ma takt po-

W 356 dn.lu roku slońre wze· 
szlo o godz. 7.43, zajdzie zaś 
o 15.26 

n 

DZIS: Honorata, Zenon. Dro­
gomir. 

JUTRO: 'Sławomira.. Wiktoria. 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie duże okresa.mi o­
pady deszczu lub mżawki. Tem­
peratura mlnimalt1a około 2 st. 
maksvmalna ok. 8 st. C. W4atry 
dość silne I por~•wiste południo­
we i poludnlowozachodnłe. 

Jutro zachmurzenie dute z 
większym; Dl'7.elaśnieniamj i mo­
żliwp niewielki• opady. Tempe­
ratura maksymalna 5-8 st. C. 
Ciśnienie wieczorem no,5 mm. 

1922 - Powstało Towarzystwo 
Uniwersytetów Robotniczych 
(TUR), 

sobi yś 

Kto prO:l:nlaczy za miodu, ten 
na starość żebrze. 

(przysłowie staropolskie) 

- Wleaz, co to Jest? Sp!• po-
~6w, których sobie nasze 

deq NIE tyczą &a gwiazdkę! 

Ulice Lodzi wyglą­
dają szczególnie la 
dnie ter&'t, gdy o­
zdobione są pt'zed­
świąteczn:vmi deko-

racja1ni. 
N 1z.: „Ceni rai" wie 

czor~m. 

Fot.: - A. \\'.a.eh 

M 
amy dz1' brudn~ niedzielę, szał 
zakupów sięga szczytu pomów­
my więc trochę o ... zlocie. Nie 
o takim w biżuterii lecz w szta­
bkach. Zafascynowanie ludności 
tym kruszcem jest stare jak 

świat nie tylko dlatego, ie piękny, 

lecz także dlatego, że niezniszczalny. 
Na dowód tego przytacza się anegdotkę . 
ponoć prawdziwą, iż zlotn.icy włoscy co 
pewien czas zrywali podlogi w swych 
pracowniach, palili je by odzyskać ma­
leńkie kruszynki wdeptane w drewno. 
Można. tak powiadają, z kawałka złota 
wielko~ci kostki cukru wyklepać kwadra­
tową blaszkę o bokach 30-centymetro­
wyeh. przez którą pru:świeca słońce. By 
zdobyć żółty piasek nie cofano się nrzed 
niczym. Król hisipański przed kaldą wy­
prawą za ocean mówił żołnierzom -
Przywieźcie złoto, sposób w Jaki je zdo­
będziecie nie interesuje mnie.,„ 

Jeszcze dzlś w kopalniach Atryki Po-
łudniowej ginie rocznie 400 górników 
czyli jeden na dwie tony wydobytego 
kruszcu. „Gorączka złota" wynika także 

i z tego, iż jest go mało - ktoś obli­
cz;ył, że od początków ludzkości wydob~·to 
go 80 tys. ton. Amerykanie przeżyli już 

swą „goraczkę" w latach czterdziestych 
ubiegłego wieku. zaś od 1933 roku mogą 
je posiadać legalnie. tylko w postaci bi­
żuterii. nie w sztabkach . chociaż do nie­
dawna dolar był oficjalnie wymienialny 
za złoto. 

Wymy,;1ono nawet specjalną miarę. tak 
zwaną uncję troy (31.103 grama) równą 

warto-<ci (obecnie) 42.22 dolara. Jednakie 
taktyczną jego cenę dyktuje z Londynu 
kilku panów zasiadających w jedn:vm z 
pokojów banku Rotszylda dwa razy dzien­
nie - o 10.30 - i .o 15. Oni to sprzedają i 
kupują, w imieniu swych klientów, 11 tys. 
ton rocznic. a więc o~iem razy więcej niż 

wynosi roczna produkc:ja. Nazywa się to 
po prostu - spekulacja. 

Spowodowalo to zwytkę ceny do 190 
dolarów za uncję. W poprzedniej „Pano­
.i:a1nie" pisałe1n o próbie zahamowania 
tego procesu - 6 stycznia pójdzie pod 
młotek czyli na licytację 2 miliony uncji 
ze skarbca w Ford Knox. Od tego mo­
mentu, po 41 latach. Amerykanie mogą 

posiadać zlote sztabki. mogą je chować 

pod łóżkiem, zakopywać w ogrodzie lub 
przechowywać w banku. Administracji 
chodzi o to, by zaczęto uważać ztoto 
za „jeden z metali" i nie łączyć go z 
systemem monetarnym. 

Francuzi z kolei, skupujący już od 
dwóch lat złoto, uważają za Konieczne 
włączenie go w system walutowy. Maj!\ 

wołania na spotkaniu w Budapesz­
cie komisji redakcyjnej konternncji 
partii komun istycznveh i robotni­
czych Europy. Zadaniem tej komi­
s.ii jest wypracowanie projektów 
dokumentów przy;zlej konforencji 
oraz dokonanie innych prac zwią­
zanych z jej przygotowaniem. 

ren tg 

PZPR wchodzi w skład komis.ii re- Jak podał w 11obotę dziennik 
dakcyjne.j i będzie akt:rwnie ucze- „Wieczierniaja Moskwa". uczonym 
o;tnic-zvc< w jej dzialaln')ści: stolicy ZSRR udało się otrzymać 

Preew!duje si~ że rezultat.V prac kolorowe zdjęcia rentgenowskie. 
komisji re<lakcyjneJ za.staną rozpa- Zdjęcia te. na których bardzo wy­
trzone na iesz.cze iectn:vm spotkaniu raźnie widoczne są nawet naj­
orzy~oto\\'a\\'czym Organizacji pracy drobnie.isze szczególy badanego 
komisji po<!Jela s!e Niemie<:ka so- przedmiotu. pozwalają uzyskać zna 
c.1al!•t:v<'rna Partia Jedności (SED) i c:zmie więcej informacji niż normal-
beda one Prowadzone '" BerHnie. ne zdjęcia czarno-biale. O wiele 

w czasie spotkania przve:otowaw- łatwiej o<lróżnić n.a nich poszcze-
czego w Budapeszcie nonownte· bar- !(ólne organy lub tkanki. a także 

dzn \t•:vsoko oceniono inlcjatvwe par- zdrowe części organizmu od cho­
ti; polskiej ! wlo~kie.I w spraw!e rych. Przt>m;·st radz;ecki wyprodu-
zapoczątkowa,nia pr1vgoto\\'ań do \ kowal już próbną partie klisz do 

(DaL~y ciąg na $tr. 2) kolorowych 2ldjęć rentgenowskich. 

nadzieję, te sprzedając złoto po maksy­
malnie wysokich cenach, zrównoważą 

nieco swój deficyt płatniczy. Podobnie 
kalkuluje kilka innych państw i stąd za­
niepokojenie czy decyzja amerykańska 

nie spowoduje tendencji zniżkowej. I tak 
oto zaczęliśmy od złota , a skol'lczyliśmy 

na polityce - oczywiste bowiem jest 
że teą odmienny stosunek do szlachetne­
go kruszcu rzutuje na stosunki wzajem­
ne: czyni je trudniejszymi, bardziej zlo­
żonymi. 

N 
a brak klopotów Brytyjczycy 
na~zekać nie mogą intlac.ia 
coraz dotkliwiej cła.je się odczu­
wać, bezrobocie wzrasta, wraz 
z nim deficyt płatniczy. I oto 
„dumnym synom Albionu" 

przybyło nowe zmartwienie. Arabia Sau­
dyjska ogłosiła, że za swą ropę naftową 
nie będzie przyjmować funtów szterlin­
gów, tylko dolary. Na domiar i!ego ro­
zeszła się po Londynie plotka o wycofa­
niu przez Arabię swych kapitałów uloko­
wanych, w tamtejszych bankach. Jest te­
go sporo, bo 6,5 miliarda dolarów. Wid­
mo bankructwa zarysowało się z przera­
ża ąca jaskrawościa. Na szczęście okazało 
się. że j:ąk na razie król Fajsal iadowo­
m się tylko tym pierwszym ciosem. Lecz 
dlaczego go zada!? 

\\'tajemniezeni twierdza,, Iż Jego Kró­
lewska Wysokosć wpadła w szal, gdy 
pokazano Jej angielskie gazety ze zdję­

ciem, na którym premier Wilson przycis­
ka czule do piersi Goldę Meir, b. premie­
ra Izraela. Scenkę tę utrwalono podczas 
niedawnego zjazdu Labour Party. 

Nie trzeba dodawać jakie skuł.ki ma m 

posunięcie - od kilku dni tunt szterling 
traci na wartości. jego notowania na 
giełdach są coraz niższe. 

Nie pozbawieni poczucia humoru 

Anglicy skomentowali rzecz całą krótko: 

- Premier powinien wiedzieć z kim I 

kiedy można się fotografować. W polityce 

pozornie małe rzeczy okazują się często 

bardzo ważne. 
HENRYK WALENDA 



Pierwsza część 
pływającego doku 

Zakończenie spotkania przygotowawczego Władze wojskowe Etiopii 
(Dokończenie ze •tr. 1) trwa ob"°'11e w Genewie. Partie ślinl.e I U bupośrednlo PO rum Od- ogłos•ity pol•1tyczny 

wodzie już na 
komunistyczne 1 robotnicze Europy bylt> się pierwsze posiedzenie komi- program 

konferencjl europejskiej oraz "Wklad, oPowiadają się zdecydowanie za jak sJi redakcyjnej. Delegacje bratn;ch 
jak! obie partie wniosły do tej spra najszybszym zwalaniem trzeciego, partii wyjeżdżają 7. Budapes7.tu z 

~1 bm. w zakladzie budowy dOlk6w 
Gdańskiej Stoczni Remontowej zwo­
dowano pierwszy segment wielkiego 
doku pływającego o nośności 55 tys. 
DWT. Budowany on jest dla szwedz­
kiej stoczni A. B. Goetawerken w 
Goeteborgu I bedzie jednym z naj­
więk,zych na świecie doków pływa­

jących. Dok mieć będzie 303 metry 
d?ugości i 66,j szerokości. Rozmia­
ry te umożliwiaia \\·prowadzanie 
statków przekraczających 203 tys. 
ton nośności. 

wy, Ponownie także bardzo wysok,o końcoweg<> etaou tej konferencJi o- poczuc:em, że uzyskano dobre re­
oceniono przebieg i rezultaty paz- raz za tym, by mia! on charakter ?.ultaty: posunięto na,przód Przy!(o­
dziernikowego wan;zawskiego spot- spotka,nia na najwyższym szczeblu, towania do konferencji I jeszcze bar 
kania konsultatywnego. Wyra:i.ono tj. spotkania przywódców, szefów dz:ej umocniono Jedność ruchu ko ­
również u?.nanie dla Wę~ierskiej So- państw i rządów w;zystkich krajów, munistycz;nego i robot.n:czego w Eu­
cJalistyczne.1 Partii Robotniczej za k"tóre w tel konferencji uczestniczą. rop<e. 

Wojsl«>we włado:I! EtlO<P\i oglosily 
sobotę 21 grudnia dniem wolnym 
(}d pracy. aby umoż!lw!ć mieszkań­
com st<>licy udzial w wielkiej mani-

doskonale warunki. jakie stwonyla 
dla obrad spotkania przygotowaw-
czego. 

Bar<tzo l5totme rnaczenle ma, :r:a­
warte w komunikacie końcowym 

•potkania. pełne pcparcie dla prac 
ke>nferencji bezpieczeńsbwa I \\'spól­
pracy w Europie, której drugi eta;p 

Przedterminowe wykonanie zadań 

i zobowiązań przez ŁPBP i ŁPRI 
W dniu wczorajszym przedslawiciefe załóg Lódzkiego Przedsię­

biorstwa Budo,,·nictwa Przemysłowego i Lódzkiego Przedsiębiorstwa 

Robót Inżynieryjnych zlożyli I sekretarzowi KL PZPR Bolesławowi 

E.operskiemu meldunek o przedterminowej realizacji tegorocznych 
zada1i i zobowi<iza!J produkcyjnych. 
Bole;ła w Koperski przekazał słowa uznania i podziękowania za 

dobrą pracę załóg LPBP i LPRI na ręce dyrektorów przedsiębiorstw 

Zbigniewa Turnwicza, Sławomira Kuranta, przedstawicieli organizacji 
partyjnych i organów Ramorządowych. 

I sekrelarz KL PZPR podkreślił, iż wykonanie planu odbywało 
~ię w niełatwych warunkach. zaś jego . przedterminmv_a l!'ealiz.acj~ 
stworzyła dobrą pozycję do podjęcia \V~-zszych ambit n1eJ. zych ;z~dan 

w roku przyszlym i przyczyni się w sposób istotJ1y do dalszego roz­
woju i modernizacji Lodzi. 

Z proc Prezydium Rzqdu 
(Doko1\czcnie ze str. 1) ;miejsce dotychczasowego Zjednocze­

ni3 Domów Towarowych. jedno o­
qólnolcrajowe przedsoębinrstwo pań­
stwowe pod nazwą Domy Towarowe 
.,Centrun1·• w \Varsz.a\t."ie. 

Prezvdium Rządu omówiło sprawe 
realiza-cji ustale11 oowziętych w trak 
c;„ ,,·;zyt~· polskie.i delegacji rządo­

we.i w Iranie. \\" L topadzie br. 

Podobni!! Jak w rezohicH przyj<:­
teJ na spotkaniu konsultatywnym 
w Warszawie. w komunikacie koń­
Ct>\\·yn1 spotkania budapeszteńskie~<:> 

ix>twierdzono poparcie partii kom u­
nistycznych i r<>b<>tniczych Eurooy 
dla walki naro<lów przeciwko dom:­
nacH in1peria1iz:n1u. o de1nokracię, 

niezależn~ć narodową i socja!iz;n. 

W Buda;peszcie zl(O<l nie ocenia sle, 
że sootkanie przygotowawcze wmo­
slo wielki wkład do orzewidywanej 
na 1975 r. konferencji partii komuni­
stycznych 1 robotniczych Europy, 
że zakończyło s'e pelnym sukcesem 
Podlcreśla sie także doniosłe znacze­
nie faktu, że wszystk'e d<>cvz;e 
spotkania zostały przyjęte jednorny-

Koncern Flicku 
głównym producentem czołgów 

Należące do koncernu Flicka za­
klady ,.Krausc:; - Maffei", wysunę· 

ły •ie w ostatnicll la\acll na pierw-
sze mlejsce wśród producentów 
czolgów w Europie zachodniej. 
Gtówni konkurenci tel !irmy z USA. 
Francji i Wielk!ej Brytan!, musieli 
ustąpić jej miejsca na rynku NATO. 
Zakłady ,.Krauss - Maffei" rozpo­
częły produkcje czołgów w 1965 r. 
Do 1 września 1974 r. wyproduko· 
wano 3.267 czołgów tYPU .. Leopard-1· · 
wartosci 4 mld marek i dostarczono 
je Bundeswehrze i armiom innych 
państw NATO. 

Obecnie Bundeswehra Jest uzbro­
jona w 2.437 czołgów typu ,.Le­
opard-J '', posiada również 1.360 
„Pattonów M-~8", produkcji t:SA, 
które jednak począ\Yszy od 1978 r. 
będa sukcesywnie zastępowane ,1Le­
opardami-2". 

:ra<' tn pod uwa~ę. Prezydium Rządu 
zat\\·ierdz.ilo przedlo:%ony przez mi­
nistra budown;ctwa i prze1nys:u ma­
tena1ów buclow1anych. a oprac.owa­
ny przy udz;ale wojewodów. uro­
,ł?ran1 roz\\·oju nroduk-c.ii lokalnej 
niater:ałów budQl\\·Ianych z surow­
có~.,- 111iej.-.cowe~o p()l".hodzenia w ~a­

tach 1n:;-rnso. Przewiduje on m. '.n .. 
że do rolrn 1930 lokalna produkcja 
niateriałów ściennY<'h, a więc ce.<gty 
i malowymiarowycl1 prerabrylrntów 
\\-Zrośnie \V porównaniu z rokien1 
in3 o ponad 190 proc. Poważnie 

z·\v .ekszy s:e również produkcja ma­
terialó\\" stropow~·ch i pokryc:owych. 

.A Zima tylko w górach .A „Jesienne" święta 

Fstalając le \\·ysoltie wskaźniki 
w7.!'(}Stu, Pre7.Ydium Rządu nale>żylo 

na urzcdy \\·ojewódzk"ie oraz na <1d­
P:J\\"'.ednie ogniwa kluczowe'!') orze· 
mv,lu materiałów budowlanych o­
bot\·iazek udz:elenia p:>n1ocy tecil· 
nic,ne.1 i e>rga,nizacyjnej zakładom 

P<>dejmu.iącym produkcję z materia­
lr\·,,· Jokaltwch .iak I odpadowych. 

\\' kolejnym punkcie porządktt O­
brad Prezydium R1ądu rozuatrzylo 
""c::'"ęoni~ .. progran1 ksztatcenia i 
s>kolenia kadr inI<:>rmatyki de> roku 
1980"', który przewidttje kształcenie 

wysoko w.vkwalifikowanych specjali­
~\ó\\' niezbednych dla rozwl.1arnia 
produkcji ·sprzętu informatycznego, 
a takżc dla właściwej je~o eksplo­
atacji. Pre1ydium Rzadu. biorąc pod 
uwa~e sz..vbko rosnace potrzeby zwią 
zane z dalszym postęnem l(osoocl:<r­
c~ hn 1 n:iukow<l~troC'hniczrP m· kraju, 
z.nJe,•ił<' i1Ul1;rt»11 dokun1entl1 'knnt ,_ 
n\l''"\·an.e Pt"fl<"' 11;t;'l k')fflJJ1e~cc;ow:nn 
uk1en1nk•J'\\·anie1n 1'0z.v·oju inforn1a. 
tr kl \\ Po!sce. 

\\" ltole.ln:;-m punkcie Prezydium 
Rządtt po\n:ęlo <lecyz.ie w spra,,·;e 
.zn1ian 'v organiz.acii don1Ó\\fi towa­
row>·ch. .Jej intencja je-.::t u'pr:t\\"­
nlenie d7.iałaln<„;ci handlo\\e.i do­
mów towarowych między innymi po 
:przez notepszen:e zarzadzania tj-'111i 
don1an1i oraz uproszc1enie c;,:,1rul<turv 
organizacyjnej. Dec">-zja t\t·orz>'. ". 

A. Oclllodzenie przy pełni Księżyca 

Pogodynka 
Dokladnie o godz. 6 minut 56 w 

dniu dzi5iejszym zaczniemy oficjal­
n!e astronomic~z,ną i kalendairrową 
zimę od .. . oci€plenią. 

Brak zimowej scenerii zapowia­
da się także w okresie świątecz­
nym. Poza rejonem gór, gdzie pa­
nują catkiem niezłe warunki nar­
ciarskie, w'zędzie zapowiada się 
pogoda pod znakiem niżu, a więc 
chmurno, okresami tylko pn.ejaś­
nienia i miej~cami t~-lko niew'.elkie 
opady de zczu lub mżawlt.i. Nadal 
taicie mi::l.'' i zam~lcn;a. bow;em 
mas:i po,,·ie- r:o:a or<'<1nicznego jest 
b~rd>.o '··1~otn;i. Temperatura w 
dziC'11 wahąć się będz1P. ,,- grani­
cach 3-8 .•t. ciepła. a w nocy tak­
że powyżej zera. \Viatrv umiarko­
wane z kierunków p~łudniowo za­
chodnich i zachodnich kierować 
będą nad Pobkę masy c!eplego i 
wilgotnego powietrza oceanicznego. 
Kto nie W:'{jedzie zalPtn w .si;óq• -
bedzie miał na nizinach typowo je­
~ienną aurę. 

A skoro o górach mowa. warto 
zachęcić tych, którzy maja sprzęt 
przygotowany do zimowego urlcnu, 
aby wybrali się w Tatry, Beskidy 
czy w Karkonosze. Oto ocena wa­
runków narciarskich: jak l"t\\-ierdza 
Krakowskie Biuro Prognoz w pier-
wszym komunikacie i<niegow:-..-rn. 
warunki narciarskie w górnych 
partiach i w kotłach Tatr są dobre. 
W dolnych partiach natomia•t tru­
dne. w~·stępuje na przewqżającym 
terenie >inieg pu,zyst>. tylko miej­
scami ooslania ~ię szreń. Micj;ca­
mi w dolnych parhich śniC'Co; i!» 
mc'lkrY. Dolne o<lclnki n~ o·tr.:i<l 
miei ·cam; .< r'ieprzciezdnc gdy:r. 
\\.~„•tają kam en!e i korzen e. 

Liberalizacja życia politycznego 

Na najl>liż.oze dni s_vnopt~ cy prze­
widują dl<1 gór w dolinach tem­
peraturę dodatrną. odw'.lż \\" wyż­
_,zych paniach gór temperaturę o­
kolo zera st.. pn:elśeiowo nieco po­
WYZP.J, pó?.niej znów ochl-0dzenie . 
opady śniegu. Dla rej-:>nów Sude­
tów przewiduje się zachmurzenie 
prze\\·ażnir duże. okresami opady 
de-zczu lub deszczu ze śnie_giem w 
dolinach. a na szczytach górskich 

n1egu. Temperatura w dzień 
wahać się będzie od 2-5 <t. w do­
linach, a w partiach szczytowych od 
zera do minus 3. Ocena wa­
runków śniegow~·ch mówi. że na 
s~utek silnych wiatrów, powstały 
w Karkonos7..ach liczne zaspy i o­
stre fonny śnieżne. miej~cami wy­
stają kamienie i korze.nie. W gór ­
n:s-ch part;ach przewa7.a szreń z 
wa.rstwą puchu. Warunki narciar­
sk:e wskutek tego są trudne. W re­
jonie kotlów występuje niebezpie­
czeństwo lawin. 

w Hiszpanii? 
HL;zpa!J<ka Rada Ministrów U-

chwaliła w piątek ustawę o tz>\'. 
srowarz:vszeniach politycznych. 

Dotychcza<; jedynym lega·lnym u­
grupowaniem polity011.nym w Hisz­
panii był ruch narodowy (Movi­
miento). na cz<:>lt> którego stal sam 
FranC'o. Jak si wierdzaja obserwato­
Tzy, do zaiwierdzenia obPcnej u­
stawy, określającej zasady tworze_ 
nia. dzialalno~ci i rozwiązywania 
ugrupowań polilyC'znych. zmusiła 
władze hiszpańskie zmiana sytuacji 

w Europie, przede wszystkim w 
Portugalii i Grecji. Istotnym czyn-
1i"kiem byla także rosnąca izolacja 
Hi<zpanii na arenie międzynarodo­
we.i. 

Nmvy akt prawn:v utrzymuje za­
kaz dzialalności wszy~t.kich postę­
powych i lewicowych organizacji 
politycznych. Tworzenie „stowarzy­
szeń politycznych" będz,ie zależało 
od zgody rady krajowej „Movi­
miento" czy'li partii taszyst-0wskiej. 

Pro~nozy na ostatnie dni trzeciej 
dekady grudnia mówią o mo?:liwo­
ści pewnego ochłodzenia. Chy\"!a 
wiąż1> .,ię z t.''m pełnia Księżyca. 
która wypada 29 grudnia. 

WICHEREK 

Komunikat o spotk~niu 
przygotowawczym 

w Budapeszcie 
Z 

godnie 2: poro-zumitn1iem osią.g;nię.tym na spotkainiu k<>nsul„ 
tat~ wnym part.ii ko.ro unistycznych i robotniczych Euro­
py "\V \Valbzawic, w październiku 1974 r., w dnia.eh. od 

19 do ~l grudnia br. w Buda.peszcie odbyło się spotkanie 
przygotowawcze, w którym ttdzial WLi<:IY delegacje na;<;tę­

pujących part.ii: l~o.munistyciz.nej Partii Au5'rii, Kon1uni-
styczncj Partii IlelgH, Bułganskiej Part.ii Koinunistycznej, Po~lępo· 

"ej Partii Ludu Pracującego Cypru, Komunistyl.'Zne.j Partii Cle<'iIO­
słowaoji, n„omunistycznej Partii Danii, Kom.unisLyC.1JJ1ej Partii Fin­
landii, Francuskiej Partii Komunistycz.ncj, KonHutistyczuej Partii 
Grecji, Komu.nistye~ncj Partii lli zpanii, Kon1un.i Lycz.nej Partii Irlan­
dii, Związku Komuuiistów Jugosła.\\iii, Ko.1nun.istycznej Partii Lu~ 

ksemburga, .'l'iemieckiej Sorjalistycz.ncj Partii Jeclności, Niemieckie~ 

Partii Komuttistyc-a1ej, Komw1istycznej Pa.rlii :-;01·wegii, PohSideJ 
Zjednoczonej Partii Robo.lniczej, Port.uga.Jskiej Partii Komuni'it}-cz­
nej, Rumullskiej Partii Ko.mw1istycznej, Kon1u11istycz.11ej Partii San 
;\farino, Szwajcarskiej Partii Pracy, Szwecllikiej PartH Lewicy -
Komuniści, Kom1u1istyczmej Partii Turcji, Węgiersl<:iej Socja!hslycz­
nej Pa,rtii Ro.bot111iczcj, Kon1unifityc:z.nej Partii \Vielkiej Brytani'i, 
"'!oskiej Partii KomunistyMnej, Zach<>d'1~ioberliń.•kiej Socjalisty<:z­
nej Partii Jednoś>Ci, Ko1nunistyeznej Partii Z"\viązku Rad zieC'kiego. 
Z\\-iązek Ludowy Islandii prze1'lal clo spotkania depesze " życze­

ni~mi. 
Wyrażając zadowo,lenie z wykonanej pomyślnie pracy w zakresie 

przygotowań do konfere>ncjt partii ke>munistycznych i robotmiczych 
1:uropy, nc.test.niC'y spotil<ania dokonali szer()kiej wymiany poglą­

clów w kwestiach politycznych i prakty.:znych, zwiąumycl1 z dal-
87.J„mi przy-gotowania1ni. . 
Porządek dzienny k<>n.ferencji partii komunistyczmych i l'obotni­

rzych Eure>py brzmi: walka o pokój, bezpieczeństwo, współpracę 

I postęp społean~· w Euro-pie. W trak()ie dyslrnsji uczestnicy spot· 
kania przedstawili punkty widzenia swoich partii w tych kwe­
stiach. 

Xa s;>otkaniu budapeszteń kim o•iągnięto porozumienie o p<>WO­
laniu kombji redakcyjnej konferencji partii komunistycznych i ro­
botniczych Europy, w pl"a cach litórc,j mogą uczestniczyć delegacje 
·wr;zyistk ich zainteresowanvch pat·tii. Komisja sama orgamizuje swo­
.ia clziała.luość z uwze-lęc1nienie·nl doko.nanej wymiany poglą.dów 

i wyników spotkań w Warszawie i Buda.pe.sT.cie. Xa prośbę bratnich 
partii, Xietnieoka Socjalistyczna Partia Jedaości wyrarziła z~odę na 
podjęcie zadań. związanych ze zwola.!liem komisji l jej pracą. 

Uczestnicv spot1kan.ia opo,viedzie.!i &ie za -0rganrizowanien1 se-mi­
nariów, związanych z tematyką konfer('ncji . 

Bratnie partie opo\viadaja się za ja1c najiSizybszym zwo~anie~ na 
najwyf.sz;vm s1.rzeblu końco.we~o etapu l<:onferencji bez,p1e<'~enstwa 

i w-<ipólprac:v w Europie . \Vyrażono przekonanie1 że p°'mysln_e za~ 
kończenie konrer('ncji bezpieczeństwa i wspólprary w Europie 1 rea­
lirncja. je.i uchwal będą służyć- nie tvlko interesom wszv5tl<ich kra­
jów i i1arodów liontvnrntu europe.l~kiego, ale ró'~~nież przy<'z:v·nin 
~·e do utrzymania trwałego pokoju i bezpieczenstwa na calym 
ś"~ieci e. 

Przeclstawiriele komunistów Europ~· ponownie pot" ierclzlli dąże. 
nie do zr~polenia I jedno,ci wszystkich demokratyc2mych i postę­

powyrh sił l\011t:vn~ntu. 
Part;e uczestniczące w „potkaniu wyraziły swa soliclarne>ść "' ko­

n1uniRtan1i i w5zyst:k.imi rlemokratami I-Iiszpa,nii. kt6rzv "'alrzą 

o li1twlrlncię ostat111le..~o reżinnt faszysto"\vsil;;:iego w Europie. z na. 
rodami Cypru i Trlandii Północnej, z tvmi WS7.VSth-iml. którzv 
"r r6tnvch częśriach świata walCZł\ orzeriw"ko imperi.alłstvcŁnemu 

""''~ko·wi _ o demokrację, niezawisłość narodową, pO'kój 1 so­
cjnli1m. 

Cl'bradv s'lotkanla przygootr>wawc•ei:o przebiei:aly w duchu równo­
upraw1tielfli8.. "-1ajem.nego ?1rcnmmlenia i soUdarności pr~leta•ria.cJdej. 

• • 
Prrn·r>lana prTer. spotkanlp pn:~·i:otowawc:ze k<>ml~ta T~dak~v.łna 

konfP:rnt"~i part.ii l\omunit'tVl"'Z'U:\- r-h J robotnfr7V<'h Europy, odbyła 
21 gnHlnia w B11dapr:'i1rie swo.Je pierwsze p-05ief!z~11ie. 

• P·rzed „ro.ze i mem bombowym" 
W nocy z .<oboty na ni!'<lzielę 

wchndzi w ż~·cie rozt>jm o.~ło-;zony 
przez Irlandzką Arm'ę Rcpublika11-
-~ka. Oznacza to. że do 2 stycznia 
przysr.le~o rnku organizacja ta nie 
będzie dokonywać nowych zama­
chów i akcji terrorystycznych. O­
statnie godz:ny prze<l nastąpieniem 
rozejmu nie były je<lnak spolmjnr>. 
W piąlPk 3 bomby wybuchly w 
Belfaście, pe>licja zdążyla jednak P-­

wakuować z zagróżonych rejonów 
ludność. Ubiegłej nocy saperzy zdo 
lali unieszkodliwić potężną bombę 
wypa>ażr>ną w zapalnik czasowy na 
stacii kolejowej w Alde~ hot, w 
cz.as.ie gdy sPtki żolnierzy z miej-

udawało SC'owe.i baz~· woj,;kowej 
>i() na święta do domów. 

Jeden z wy.<okich funkcjonariu­
qy policji w Londynie wyraził o­
bawę, że w sobotę może doj~ć do 
na tępnych zamachów dokonywa­
nych .,w ostatniej chwili". Władze 
brytyj;kie maja nadzieję. że ro­
zejm zostanie przedłużony na czas 
nieokreślony, jak kol wiek IRA ob­
warowaly go szeregiem warunków. 
domagając się m . in .. aby żclnie­
rze l:>r~·tyj.ocy powstrzymali się od 
dalszych areszto·wań i rewizji oraz, 
by polożono kres dalszemu prze.~ 
trzvmvwaniu więźniów w Irland11 
Póinocni>.i bez procesów ~ądowych. 

Zawinili _piloci 
Zakończono dochodzenie w „pra­

wie p·nyczyn katastro!y sam<>lotu 
i>asairrskiego ,,DC·9", któr~r 23 li· 
stopada br. z 4ł pasażerami na po­
Jdadl.ie wy'lądował - zamiast na. lot-

nisku na palu % kHkurydzą. 
wszyscy zdąi:yli opuścić sa.molot, 
który następnie spłonął, gcly_ż wozy 
strażackie nie mogły pokonac kUlrn-
sef.metrowego błotnistego pola. . 
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Winnymi wypadku uznano pilo­
tów, którzy - wiclząc pas startowy 
- podjęli decyzję „wizualnego" l~­
dowania. Tymc-.zasem p-rz.ed samyn1 
prusem startowym wpaclli w tu.ma.n 
mgly za.m.irust poderwać samo~ot 
i podej'<ć jesz,cze raz do ląrlowania, 
kontynuowali operację, mając na­
dzieję. że trafią na bet<>n. Tymcza· 
sem wylądowali aż 3 km od pasa, 
a samolot :zaeząl się palić. 

Pocztówka z kangurem 
Na wystawach sklepów bajecZ>1:e k~ ke>nkurencyjnll o kl!Pntó"'. rrbni­

ko_:orowe plastykowe choinki lub św. I ż.a.iąc „na wyści~i·' ceny pewnej gru 
M kołaj w biało-czerwonym kozusz- py podstawowych anykulow !La-
ku - znaki zbl;7.aiacych s<c świąt. kich jak chleb. jaja, ziemniaki 
Ten tradycyj ny ko-<uszek Mikołaja. srodki kosmetyczne itp.). 
to iedyny zresztą rek<\iZYI symboli- T.ak więc ten sam bochenek cllle­
zui~c.v zirne - na j;:iki pozwala so- ba w każdym supersamie Frank­
b'<, tut('jsza reklama ha11dlowa. Zbli- Jinsa. Colso czy \Voolworthsa będ7.ie 
ż;:i,jace ":r świeta Boże~o Narodzenia koc;;ztowat taniej niż w każdym in­
'Przypada.ltl ł)()·.\.·\em \\' Australii \V nyn1 sklepie spoży,.a.rczy111, Ko.nsu­
p!?'lni tata. któret!o kalendarzo\V"'3-'111 

au~tralljsk1.m Jron.<umentcm lek.ka 
kon!ekcja damska. na\'lze tkaniny 
rzwłaszcza len\. obrusy, ręczniki, a 
także artykuly spcżywcze. 

Właśnie teraz, częściej nit zwykle. 
spotkać można znajoma nalepkę z 
„Krakusetn" na ouszkach z n1ary­
nowanymi oi?órkami, na słoikach z 
wybornym' dżemami. na workach 
plastykowych z... mrożonymi trus­
kawkami. Klient zna >mak tych poi 
okich przysmaków i dop<:>mlna się o 
n;e, w Q1krec;ach ich bTaku. Zwłasz­

cza wla5c:ciel& licznych sydnejskich 

pocz:itkie>n był dzień 1 ~rud"!lia. 

Dlate':!o tutaj okres przedświateczny 

jest iectnoczesn1e sezonem sprzedaży 
i zakupów konfekcji letnie.1. Karp po polsku 

(korespondencja z Sydney) 

karnie, gpecjalizt1Jące się w wyrple­
ku rólmycll gatunków czarnego (i 
nie tylko). ale za,vsze smacznego 
chleba. Rzeżnicy rzucali na rynek 
wyroby wędliniarskie robione wg 
receptury wel(lerskiej, niemieckiej czy 
po1'slciej. W restauracjach .. wtoskich". 
.. tvęgierskich", czy .. niemieckich" 
racl.ono go~ci potrawami spe<"y·ficz­
nvm: dla danel(o narodu. I w ten 
sPosób „starzy Australijczvcy" po­
z11ali wiele P.owvch. sma.c1.nych po·­
traw. a sklepy zaczęły reklamować 

to\\·ary kontynentalne (czyli europej­
skie). I do dziś ten zw,·czaj po-zo­
s~al. Każdy •zantt1ący •ie sklep re­
klamuje. 7e można w nim kupić ar­
tylm!y kontynentalne I australijskie. 
a niektóre .. delikatew" ogłaszają. 
że sprre<iaią wylaczn\(' wyf'oby kon­
tynentalne. I rzeczvwiście w takim 
c:;klepie m<lżna kupić węglerskie sa­
lam!. 1 polskie borówki, duński ser, 
estoń5ki chleb. pol~ka kiełbasę I 
wioska pizzę. A na światecznym 

stole będzie można podać nawet 
tradycyjnego karpia Po polsku. 
(Karple tu dorodne. thtściutkil! I 
zawsze szyblco rozchwytywani!). 

Abv zachęcić do kupna dodatko­
"·)·ch towaró\\·. kokietuje się klien­
tó\\·... orze-OŚ\\·iąteczny-rn: przecenami. 
Na o~ół przecenia się zresztą n1i.ni­
mal!1a partie towarów. liczac na to. 
że kiedy klient zwabiony reklamą 
wejdzi<> do •kleou kupi wiele in­
nych nie przecen'.ony:t:h towarów. Zre 
sztil w Australii na dobrą s-prawę 

ka7.d« pa\rie t<:>warów można sprze­
dać oo o'miżone1 cenie, bez \\ielkiej 
strat\' dla właściciela . Marże han­
dlowe są tu bowiem wyjątkowt> wy­
sol;;e. 

W czasie ltd)' ois>.ę tę P<>Cztówke. 

m"ncl bedą chcieli naturalinie ku- „delLka.tl!sów" etaraja, się mleć za""­
pować <:o taniej. wlaściciele pozosta- s?.e te polskie specjaly, Bez falszY­
lYch sklepów i skleoików nie bedą weJ skromności trzeba przyznać. że 

mogl; \\"Obec te.!lo sprzedać tej sa- nasze produkty s;>ożywcze mają spo- Rzecz jednak w tym, by na t.I! 

mej co zazwyczaj „partii" chleba - ry wplyw na urozmaicenie austra- kontynentalne l australijskie produk 
raczną wobec tego zamawiać u pie- lijskieJ kuchni. Polska kiełbas. zni- iY starczyło kupującym pieniectzy: 
karzy mniej W rezultacil! na walce ka szybko z lad sklepowych. a na- te!'(oroczne świeta obchodzić będą 

3 monopolistów fdo których zrl!sz- '?a „Wyborowa" czy . ,żubrów- b<>wiem Australijczycy pod znakiem 
ta przytączyty sie niebawem oozo. I ka"' ,I! przez znawców uznane za 7.aciskania pasa i io-oźby kolejnej 
stale I wielkie firmy po•iaclaiace I 1\ajlepszl! wódki na tutejszym ryn- dewaluacji dolara. szalejąca inflacja, 
spożywcze suoersamy) str'1cą m. In. I ku. <'ia~le podwyżki cen t syst<>matycz-
oiekarze i dlatego w ten sposob· .. Nowi Australljczycy" O'IJOWladają. ny wzrost bezrobocia znac7nie 
zaprotestowali. ~e jeszC7A! w pierwszych latach po zmniejszą oopyt na wszystkie arty-

Oba.1 piloci zosta'li 'lldcgrad&wa.nl 
i pozbawieni prawa pr0<wadzenia 
samolotów. Natomiast obsluza ot.rzy. 
mala porhwale za c::-nrawne ewaku~­
W;\nie pasażerów, którym 11ic się nie 
stal o. 

Pożar rafinerii 
W sob0tę rano w najwieks1'ej ra!i: 

ncr'i r<>PY naftowej w W. B1·ytan11 
ootożonej w oobliżu Liverpoolu WY­
buchl !'(wat:to·wny pożar. 1. którym 
walczy przeszło 150 strażaków. Rzecz 
nik towar1.ystwa naftowego .. Shell" 
do którego należy ratinerla. oś\\'iad ­
czył, że po7..ar nie pociągnął za so­
bą ofiar w ludziach. 

Kobiety w opozycji 
w Sz.Jroc:li rozPoCZął sie plen,·szy 

w histoirti konJtres homoseksualistów 
w lttórym biora ud>:ial pr,edsta wi­
ciele obydwu pici z 2-0 krajów. 

W€ wszv>tkich supersamach sydne.i­
sk'.cll na'eżących do trzech tutej­
SZY<'h na i\•:icksz;·ch !irm handlo­
w,·ch. o:! d\\"óch d•1i nie można ku­
p'ć ch~eba Piekarze odmówili do­
staw niec7,·wa do calej sieci tych 
su perm wk~tów na znak protestu 
prze<':w cte<')'7..ii tycll tlrm handlo­
wycll o sprzedaży w okresie przed. 
ś\\·\ąteczn\'m chleba oo cenach niż­

sz;·ch act ustalo1wch przez państwo. 

Ale oonieważ nil! Mrnym chleb„111 IT \\"Dinie światowej, posiłek spoży- kul;' rynkowe. I nawet tegoroczna Już przed roz.pocz.eciem . obrad"' 

człowiek żyje, poszukajmy w tym tv w australiiskie1 restaur&c.1i nic akcja reklamowa. orowadzona dużo doszło do nleoorozumień nl°edzv de­

nrzcdswiatccznym okresie w odwie- , b\"I orzyjemnością dla podniebienia bardziej al(rewwnie niż rok temu legatamJ męskim! i żeńskimi. Pczest 

dnłnych "~.;:lepach ::i.rtyh""Ułów „ n~""':- O!'ZYbY~7..a z Ellr<lPY. Baranina czy nie ma wptytvu na b~rdniei~zpgo i niczące kongresie pani.e 01;k3r;~\·lv 

sem „Made in Poland". Ol<azujc zrazy wołowe 1 rusztu miały zaw- orzeraż<>ne~o pers)l{'ktywą !!Orsze.i mężczyzn o to, iż powlerze>no 'm .. dni 

s!ę. że jes kh obecnie sporo. . S7.e i w~1ędzie ten sam mało ape- je!C;?.<'7.P or1. ·s1lo~ci pr1eciętneS?"o- au- ~orzedne zadania". 1\.1. in 1nu~i~h· 

Trz.v te naiwięlvs?.e firmy handlo­
we :rozpoczęły niedawno ostrą wal-

2 DZIEJ'li1'1K tODZKI nr 299 (8099) 

M mo .. •lonyc11·· cen cieszy •.ę du-1 tyczny <mak. \V miare przybywania stralijskcego konsumenta. I się one zaiać podaw•n'em herbaty 
ż:'-·m prnv-0d 7 enien1 spro·,\·ad~aqp 7. na V k·,ntynent .. nowych Au~tralij- j t\· c1a~ie przyiecia iak1ft- 1.orczan;zo-

Pe>lski obu1\·1e mę..sk·e. Podoba s1ę cz.;'ków''. a Europy, pow&t&waly pi~ BARBARA MAJOREK wano prz.ed wlaśeiwą dyskusją. 

festacjl w zwią2lku %. wyjazdem na 
wieś kilkudziesięciu tysięcy studen­
tów. uczniów starszych klas szkól 
średnich t profesorów. Będą oni u­
czestniczyć w kamoanll nauki pisa. 
nia i czytania. upowszechnianiu l!le­
mentarnej oświaty sanitarnej i w 
wyjaśnianiu zapowiedzianych reform. 

W sto dni po detronizacji cesarza 
Haile Selassie rad;„ etiopskie oglo­
silo 10-punkto<\·y orogram politycz­
ny władz \\"O}'<kowych zapowi~dający 
gruntowne pr1emiany w dziedz'nia 
spol!!Cznej i gospodarc1.ej. 

Etiopia - gło5i program - 'lX>Wln­
na p<>7t>stać państwem zle-dnoczonym 
i dążyć do l\kwidacjj róż.,, ;c e~n lc7.­
nych. religijnych i kulturalnych ml~ 
dzy jej mieszkańcami. 

Z<>&tanie utworwna masowa partia 
eolityczna kierująca się w swej dzia 
lalnoki 1deologia wyrażoną w ha­
śle .. Etiopta przede 'vs1.vstkim 11 i o­
partym na ideach .. socjalizmu etiop­
skiego" . Będą mogty pewstać inna 
oHtie poll yczne nod warunkiem. że 
ró\\"nież kierować się beda hastem 
.. F;tionia pr1ede v.·s1.vstki1nu i ''~o ... 
sić konkretnv wkład do roz:woju 
kraju i re\\·otu-cji. 

.. Każda regionalna Jednostka ad­
m:nistracyjna. każda wieś będzie za­
rządzać wtasnym; zasobami i powin­
na zaoe\\.·nić s\\·yn1 n1ic~nkańcon1 sa­
n1owystarczalność'". 

W dziedzinie polityk\ zagranicznej 
- głosi program - utrzymana zo­
stanie w zasadzie dotychczasowa 11-
nia. Władze etiO)J'iik1e dążyć będą 
do umacniani" dobrosąsiedzkich sto­
sunków z państwam; afrykańskimi, 
przestrzegać karty Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej. prowadzić poli­
tykę nieingerencji w spra.wy \\·e­
wnętrzne i11nych państw, zwalczać 
kolonializm i imperializm we wszy­
stkich f<>rn1ach . Etiopia pragnie u. 
tworzenia \\'spólnotY ekonomicznej, 
kulturalnej 1 sootecz.nej z Kenią, So­
malią i Sudanem. 

KP Portugalii 
zabiega o uznanie 

Zgoclnie z warunkami, które mu. 
sza z.ocstać spełnione "' Portugalii 
przez wszystkie partie polityczne dla 
uzyskania legalnego statusu, Portu­
~alska Partia Komunisiyczna złoży­
ła w sobotę w Są.dzic Najwyższym 
dokument, poclpi.sany przez ponad 
.; tys. s·wych czf()ltków. Spełnienie 

tPgo warunku zape-wni jej oficjalne 
uzna.nie Ja.ko partii polityczonej. 

Ostatni 
11
klaps11 

21 bm, w jeclnej z hal warszaw­
skiej wytwórni nakręcono ostatnią 

scenę do fi1mu opartego na powieś­

ci ,.Noce i dnie'' Marii Dąbro\vskiej. 

Utrwalono na taśm ie początko\•'ą 

scene filmu: Bogumil (Jerzy Biń­
czycki) oswiadcza się Barbarze 
(Jadwiga Barańska). 

Autor ekranizacji. ret. Jerzy 
Antczak przygotowuje dwa filmy, 
oparte na ,.Nocach i dniach11 

-

przeznaczonv dla kin i serial tele­
wizyjny. Wersja kinowa prezento­
\\iana będzie na. dwórh seruisarh. „ seria! składa<' s1e ma 7. 1.1 "<>­
d7innych odcinków. Ekrnn'.zac.1n pn-

·ie ~\ Mari\ nąbtOW~k\~j - h\or e 
nod uwa!!~ tąezny mater :ll <'bu v:er· 
~H filmoWY<'h jest n:::ii""iekc;7\'m 
1 dot''C'h<.'7a,o•vych przedsięwzięć 
naszej kinematol(raf;i. 

Kroniko wypadków 
.l Godz. 12.05. ul. Kiliń•kie1fo 17, 

Helena M. (lat 75) sc11odząc nie­
ostrożnie na jezdnię \\'padla pod 
.. Zila" CA 6604. Piesza doznała zla­
m~nia obOjcz~;ka. 

.l Godz. 12.26, ul. Zarze\\"•ka 2. 
Wybuchł tu pożar spowodowany po­
zostawieniem w komórce palącej się 

Ś\\ieczki. Trzy komórki spłonęły. 
.l Godz. 12.45, skrzyżowanie ulic 

Dąbrowskie.e:o i Podhala1\skiei. K:e­
ro\\·ca „Jelcza" 549! IO. Kazimierz 
K. spo\\~odowat zderzenie z .,Dacian 
TF 5661. W wy11iku wypadku jedna 
o•oba odniosła obrażenia. 

.l Godz. 12.50. ul. Zeromskie~o 
przy ttl. Zamenhofa. :\netrzeżwy Ta­
dNtsz T. (lat 29). schodząc nieostroż­
nie na jezdnie wpadł pod .. Warsza­
wę" IT 6411. Po udzieleniu oomocy 
oiec::zeg:o zw-0lniono do don1u. 

.l Godz.. 13.33. skrzyżo\\·aniP ulic 
zachodniej i Próchnika. Anna o. 
rtat 75). orzechodząc przez jezdn;ę 
przy czerwonym świetle wpadła pod 
.. Syrenę" FX 2119 Z urazem 1(10'\vy 
została ona prze\\'iezlona do Szpit1.­
la Im. Radlitl•kie~o. 

.l Kierowca samochodu ciężarowe­
e;o, który w dniu 21. bm. na ul, 
Szparagowej przed P<>Sesją 6 8 zgu­
bił koło_ proszony jest o skontakto-
1\'anie się z ~'KRD MO, ul. Wlady 
Bytomskiej &O . (jb) ' 

Dnia 20 grurl11ia 1974 r. zmarl 
Po dlugich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 76 nasz 
naJUkochańszy Ojciec i Dziade.k 

S. t P. 

LEON WILIŃSKI 
Pog-rz;eb odbęclzie się dnia 

23 .XII, 1974 r. 0 godz. 13 "z ka­
plicy rmentarza rzym,-kat. na 
Radogoszt':rm, o czym :zaw\ada­
miają pogrążeni w głębokim 
żalu 

CORKI, SYNOWIE, SYNOWA. 
ZIĘClOWIE, W:\TUCZĘTA 

l p02lOstala RODZINA 

Dnia M.XJI. 1974 r. zmarl nasz 
najuJrnchańszv t najlepszy Mąż, 

Ojciec, Dz.iadzluś 

S. t P. 

BOLESŁAW KRĘGIELSKI 
mistrz mechaniki pojazdowej 

Wvprowadzenie z.włok z kat>ll­
Cl' c1uentar7.a na Zarzc"1ie na.stą­
Pi '<Inia 23.XIJ . br. o godz. 15.30, 
o czym oowiadamiają pogrąteni 

w gl<:lxlkim żalu 

ŻO'\ \ C0R1'A. SYNOWIE, 
SYXOWE, ZIĘC I W:\TUCZKI 
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NAUKA MEDYCYNA NAUKA MEDYCYNA 

PRZYWILEJ KOBIET 

I 
odtąd przez cale wiek>!, 'a! 
do czasów współczesnych, 
przyznawano - i pnyana-

. je się także dzisia.i - ko­
biet<Jm ten wątpliwy „przywilej": 
swego rodzaju prawo dó histerii. 
Każdy prze;aw silnej ~m~ji, każ­
qy wybuch płaczu, gniew_u, . cz.y 
nawet przemęczenia kw1tu1e się 
najczęściej krótkim: „Nie bą~ź 
histerycz:ką !" (W wypadku męz­
CZY'7ffi mówi się bardziej elegancko 
o .,neurastenii" - również ni,e bar­
dzo rozumiejąc na czym _ rzecz po­
lega). Tego rodzaju napomnienia 
mają z reguły pejoratywne. często 
obraźliwe zaliarwienie. Wiadomo. 
kobieta to stworzenie nadwrażliwe i 
robi z igly widły. a w rzeczywisto­
ści nie ma to nic wspólnego z 
prawdz;iwym cierpieniem„ a tym 
bar-tjziej z chorobą. 

Co ~orsza, tak sądzą nie tylko 
nieświadomi laicy, lecz. także fa­
chowcy: przede wszystkim lekarze, 
a niekiedy nawet psychologowie. 

Oto dowód. Jeden z ostatnich nu­
merów zachodnioniemie>ckiego ty­
godnika „Stern" podaje. że psy­
cholog dr Viola Fr.ic'k, pracująca w 
klinice chorób kobiecych uniweTSy­
ietu w Stuttgarde, przeprowadził.a 
niedawno ankietę wśród trzydziestu 
lekarzy ~inekologów. Zadawała im 
jedno pvtanie. a mianowicie: „Jak 
pan sobie wyobraża pacjentkę. któ­
ra jeden z kolel!ów leka,rzy określil 
jako histeryczkę?". 

Pochumowanie tycb wy~ed<ZI 
dalo taki oto rezultat: 

„Jest to osoba w wieku od t't"ZY­
dziestu do czterdzit>stu lat. ~o­
ka, szczupła. nrzywiązująca wielką 
- częslo nadmierna - wal!ę do 
wygladu zevmętrznego. Ponieważ 
ma <luro cza~u na zaimowanie się 
sohą, po;awia >ie często w t?abine­
t<>"h lekAr.<kich. Prn!?nie ;r,wrócić na 
siebie uwal!ę <woimi skar!?ami na 
różne!?O rodzaju doleg-liwości. Mó­
wi itłośno, cz:asem wręcz wrzaskli­

mogit'! do}ś<5 do 11l"~el i!etlni­
cji. 

CO TO TAKIEGO HISTERIAT 

Więc s·ięgnijmy do ~ródeJ nauko­
wych. Nasza „Mała encyklopedia 
lidTowia" podaje na przykład, że 
„dawniej używano tego t-erminu dla 
okTeślenia rozmaitych za.burzeń 
czynnościowyeh. a często też 
pewnych spooobów zachowania się. 
Zwłaszcza w ustach nie-leka­
rzy wyraz ten oznacza coś niezu­
pełnie chorobowego, zbliżonego do 
symulacji. W teTJTI.inologirl fachowej 
natomiast histeria oznacza obecnie 
iedną z odmian nerwicy". 

Inne i!ródla podaj-. że histeria 
jest zbiorczym określeniem róż­
nych za.kłóceń w zachowainiu się . 
wywół.an~h 1>rzyczynam.I natury 
duchowej. MO'!e .tię przejawi · po­
rażeniarllli. kurczami. drżeThieJJTI. o­
słabieniem motności do sp .rzega­
nia. zaklócenia.rrl'i mowy L podob­
nymi objawami. 
Większość Za.ztUloCllla zjf&dni~. te 

nie ma jednolitej pod względem 
pojęciowym choroby, zwanej histe­
rią: taik liicz:ne 111 jej odmia'lly. I 
dlatego tak UT'Udno w jei wypadku 
postawić os~teem14 di&gnm:ę. 

HISTERIA JEST STARA 
JAK SWIAT. I ZAWSZE 
BUDZILA ZAINTERESOWA 
NIE FACHOWCÓW P~7.F.­
DE WSZYSTKIM LEKARZY 
PONIEWAZ JES1 Z.JA \Vł­
'SKIEM NIEPOKOJĄCYM, 
NIELATWYM DO ŻDEFI­
NIOW ANIA. 

ZAJMOW AL SIĘ NIĄ JUŻ 
PRZED 2400. LATY M. IN. 
SLYNNY LEKARZ GREC­
KI, HIPPOKRA TES, KTORY 
SZUKAŁ JEJ PRZYCZVN„. 
W NIEZASPOKOJEN~U 
SEKSUALNYM KOBIET. 

robę. Z tym, że nie symulują. 
Cierpią naprawdę. I naprawdę są 
chore, naprawdę wymaga.ją lecze-
nia. • 

Znane są zresztą przypadki, kiedy 
to p!"Zyczyn histerii trzeba szukać 
aż w dzieoiństwie. Kroniki medy­
czne notują na przyktad przypadek 
młode.i kobiety. która w kwiecie 
wieku rierpiafa. na wy-raźne oznaki 
duszenia się, ponieważ ktoś w 
dziE>Ciństwie przestra11z:vł ją tak 
bardw że zaczęła się dławić jedze­
niem. Inna pacjentka pod wnly­
wem silne~o ~zoku przestala kie­
dvś mówić na chwilę i odtąd zaw­
sze ood wnlv-vem W7Jt"U.•"zenia C?:Y 
zdf'nerwowania ni~ mogla wydó­
być z siebie ani słowa. 

JAKA NA TO RADA! 

Przede wS>Zvstkim radę pr7->"llO'li 1 
samo życie. Lekarze zgodnie )Xld- ' 
kreślnją . że obecnie liczba chorych 
na hlsterię maleje wolno. ale sta­
le. Dzieje się lak nie dlateiw. że 
histeria ~tata się .. niemodna". a 
dlatego. że większość w~półczesnych 
kobiet nie obraca się wyłącznie w 
gronie rodzinnym. Nawet te, ldQ.re 
nie pracują zawodowo. prowadzą 
aktywne życie. mogą zdobyć po­
twieTdzenie własnej wartości w 
dziatalnośoi społecznej czy aa:ty­
stycznej. Zniknęło bowiem wiele 
.,tabu" izolujących kobietę oo s!)O­
teczeńsiw.a. narnucającycb jej za­
kazy i nakazy. 

Na histerię chorufą więc nie tyl­
ko kobiety. Olegają je>! także męż­
czyźni. W czasie wojny w lazare­
tach nie brak nie n.adających się 
do służby wojskowej żolnierzy, 
wstrząsanych di-ga~afui, mlodycb 
ludzi. którym sztywniały ręce i no- Po dr-ugie: ważne jest. żeby ch<>­
gi. a oczy stawały w słup, i którzy ry umiał pomać sam siebie. Każdy 
mieli w-yraźne . za.b":rzenia mowy. bowiem może cza.sem za-reagować 
Wszystko to dz1a1o srę bez wyraz~ histerycznie. krzykiem czy otępia­
n!ch przyczyn kltnlcznych. ale tez ! łym milczeniem. Jeśłi jednak z.da 
nie _z po~odu symulandwa: Te~o_r? 'j sobie sprawę z tego. że jego rea­
dzaiu . ob3awy wys~ępuią 1 dz1s1a1 keja nie była normalna, że wywo­
u męzczyzn. pracuiących w trud- lal ją chwilowy szok lub po pro­
ny_ch, ryzy>kownyc~ zaw~ach, na- stu brak retleksu - to w porząd­
raza~ych ;i.a c1ęzk1e przezycia, me- ku. Na przyszłość będzie wiedział, 
bezp1eczen.stwo, stressy. że powini<'n w podobnym wypad­

A JEDNAK HISTERYCZEK 
JEST WIĘCEJ 

ku postąpić inaczej , będzie starał 
się kontrolować swoje reakcje 

wie. irestykuluie w afekt.cm1anv Mimo to w określeniu. że histeria 
spr>sób. Mówi tylko o sobie>. nie jest choroba kobiecą, jest ooś z 

i nie będzie musiał szukać pomo­
cy lekarza. Dlatego dobrze jes-t cza­
sem pobawić się w introspekcję.„ 

J<>st w stanie nikogo wvsluc-hać . • TE'- prawdy. N.awet wiele prawdy. His- Są jednak przypadki. kiedy ch<>­
ś\i r7-PCZYWif-cie m(')żna u niej te:ryczek jest. -znacznie ·więcej, niż roba trwa długo i cierpiący na nią 
stwierdzić iµk'4 stan chorolmwy - histeryków. Zdaniem ekspertów, człomviek nie może się już z niej 
co zresztą 7'.d;irza się hardzo rza.d- główną przyczyną teiro stanu rze- wydobyć o wlasnych silach. Wtedy 
ko - to iest niewspółmierny w rzy jest fakt, że mężczy2ma czę- oczywiście musi .się zwrócić do 
s!%unku do dolegliwości, o kt6ryt:h ściei może „wyżyć się" w pracy, leka:rza, najlepiej do psychologa. 
mówi iiama". częściej 7majduje potwierdzenie Konieczna ie.st pomoc najbliższych 

To zbiorr,.1ve orzeczenif' przed•ta- wlasnej wartości w życiu zawodo- - zachęta i niewyolbrzirmianie jego 
wi!a dr Frick szarown,,.mu. elitar- wym. Natomiast kobiety, które tej cierpień. ale też ich niebagatelizo­
nei:i11 !?"Onu p~vcholo~ów. lekar7.y i. sposobno_ści nie m_aj'\• próbują czę- wanie. I bądźmy szczerzy - nie 
ps~'.'hoteraneutow. kto~' obrado- st<;> zwroc1ć na s1eb1e uwagę Iza- chodzi tu ty1ko o sympatie do bli­
w~h w tym roku w RFN podcz~s m· t:-z:y wybuchami gni<"wu - i w skiej o•oby ale też ... o wlasne do­
„Ty~o<l.ni . l)SY~_h<>tPra?ii" nad. o.ro- ten sposó_b zapewni_ć s?bie posłuc-h bro. · Bo p~zecież łatwiej w"pótżyć 
b1;_n;"'": h1stP.r11. '."aw1asem i;iow_1ąc\ 11 2'.na_c:zeme. przyna1r:i~1e1 w gronie I z człowiekiem zdrowym. aniżeli z 
<l'.'kus1a nad ~c1 slym okrP•len,Pm na.iblrzszych. w rodz1111e. Zac7.ynają takim. którego sily psychic-z;ne są 
te1 <'lioroby trwala nrz.~ calv cza• grać iakąś rolę - najczęściej isto- nadwątlone. 
obrad - i do końca ek.<;pe·rci nie ty uuośledronej przez los lub cho- EWA BORS 

olska je.st krajem barw­
nym. Przynajmniej dla czło­
wieka, który ją pragnie o­
pisać. Czy jest na świecie 

restauracja taka jaką odwiedziłam 
kiedyś na Mazurach, gdzie podczas 
Z<tbawy sylwestrowej kelner popro­
szony o przyniesienie noży dł> ser­
delków, odparł obrażonym głosem: 
- To jest porządna restauracja, u 
nas się noży na zabawie nie po­
daje. A siedzący obok przy stoliku 
człowiek przedstawił się mówiąc: 
„Ja jestem rządowy. gdy ooś to.„". 

I mimo wszystko trudno mi wie­
rzyć w przypadek, gdy inżyniera 

rysłyna Jagiełło 

poznanego w Toruniu, inżyniera, 
którego cała mentalność i sposób 
bycia były rekwizytem (niestety) 
starej humanistycznej i nie:r.byt 
m'ldnej. ,iuż kultury, zapytałam, 
gdzie się wychował. a on odpad: 
na Podla<iu. MówiiJi o nim dziwak, 
mówili o nim Don Kichot. Bo 
kiedy w Dniu Kobiet tylko prak­
tykantki nie do<tały w fabryce cze­
koladek posze.dł do kiosku i kuoil 
im cz<'koladki za własne pienią­
dze. Może tacy d?.iwacy są w.«zę­
dzie. ale ja sp-0tknlam jedne!!o, 
który nochodzil z Podlasia. Dru­
itim człowiekiem. z którego ust u­
glv;;zalam w_vznnniP: ja je.stPm pro­
!<Ze pani Don Kirhote>m. a Don Ki­
~h<>t iak pani wie walczy! z wia­
trakami - td ~ootkał<1m w Bia­
l'><tockiE'"'TI. Jt><t za<l117onvm rolni­
kiem, po wojnie był ,kułakiem, 

'. 

a przed wojną właścicielem mająt­
ku. Herbu nie przechowuje, bo za­
gl'nąl w czasie wojny, ale pamię­
ta, że byl to wizerunek ręki ryce­
rza z mieczem. Wielu ludzi pocho­
dzi w PoLsce ze szlachty, ale chy­
ba tylko w Białostockiem można 
znaleźć takich, którzy mają w gło­
wie szlachecki rodowód i Sl'l1achec­
kie samopoczucie. W Białostoc­
kiem są zresztą wsie przedzielone 
&ogą na dwie części: chlopską i 
szlachecką. Przez lata nie zauwa­
żają tego podziału. aż gdy przyj­
dzie czas ślubu sprawa staje się 
pierwszoplanową. 

Biuro, w )l:tórym kierownik na 
pytanie: ilu ludzi pracuje u pana 
zastanowił się chwilę, po czym od­
parł: 5, albo 8, nie wiem dokład­
nie, widziałam w Wanzawie. Było 
to biuro w którym panie inżynier 
przynosiły do pracy robótki, żeby 
jakoś zabić sobie czas, a wielu pra­
cowników skladało wymówienie 
motywując to słowami: odchQdz;ę, 
bo ja nareszcie chcę coś robić. 

Jedynyc.h ludzi , w Polsce. którzy 
zburzyliby Kraków (~dyby mo~li -
to tylko marzenia rzecz jasna) zo­
stawiaiąc jedynie Sukiennice i Ko­
ściół Mariacki. a na mif'_iscu pozo­
stałych d0mów po<tawilibv nowe 
bloki spotkałam w N')wej Hucie. -
I po co t.am ieździć do tel(o Kra­
kowa - mówi! mi stary budowni­
czy - przecież w Nowej Hucie są 
i ulice s7,erokie. i- sklepv. i wiecej 
zieleni. Podobało mu «ię to mia­
st0. które zbudował wówczas. gdv 
mie<7.kań cy Krnkow::i mawiali o 
takich iak on noga1-dliwiP: war•ak 
i !!Umiane hnty - chłopak z No­
we; Huty. Ale ieito ;<;vn chciałby 
mie<zkać w Krakow'e i na h'T!l no­
lP""- pr"'.f'W.-Of'1o~.< historii oraz nie­
wdzięczność dziec!. 

O
tóż pnyjaciel. mój wyczytał byl 
kiedyś w którymś z tygodników 
kobiecych iż nic tak nie rozpło­
mienia małżeńskiego uczucia przy-

gasłego oo nieco np. po 10 latach pożycia, 
jak odrobina zazdrości. Zaczął więc w 
rspo.>ób tradycyjny - od oglądania się 
(naturalnie w obecności żony) za co ład­
niejszymi przedstawicielkami płci pięknej, 
których jak wiadomo na ulicach Łodzi 
n ie brakuje. Mimo, że robi! to ostenta­
cyjnie, a nawet posunął się do głośnego 
zachwalania urody biurowych koleżanek 
- nic nie skutkowało. Zona była jak 
gła.7 - nieugięcie pewna wierności mal­
ŻQnka, który jak wręcz oświadczyła na 

----
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Historia, która przydarzyła S>ię niedawno moje mu przyjacielowi przypomniala ml, że istnieje na 
świecie coś takiego jak męska solidarność, cze mu rzecz jasna z dawien dawna zaprzeczają ko­
biety przytaczające na dowód mnóstwo, nie zawsze frywolnych faktów. Owszem, zdarzają się 
jeszcze od czasu do czasu wypadki, że kolega Iks odbije koledze Ygrekowi narzeczoną, ale są 
to zwykle wyjątki potwierdzające regułę. 

niedawnych imieninach Andrzeja: 
„świat.a poza nia nie widzi". ByJ-0 to rze­
czywiście prawdą, lecz kiedy podniec.a­
jącego fermentu w stadlo malżeńskie me­
go przyjaciela nie wnioslo nawet przy­
niesienie przez niego do domu, cudem 
skądś zdobytego, ,.Playboya" - pozostało 
mu, jak slwierdzil, tylko jedno: porząd­
ny i jak się należy wredny anonim. k1ó­
ry wstrząsnąć miał malżQnką i sprawić 
iżby ujl-zala w •im wreszcie nie tylko 
pJkornego dostarczyciela pensji i skarpe­
tek do pran ia, ale także „ooś z donżuana, 
uwodziciela. Belmonda i temuż podob­
nych, zachwycających wszntk:e baby 
drani.„" 

.Tak pomyślal - tak zrobił tj. \'iT czasie 
pierwszej. najbliższej bytności na delega­
cji wy>mażyl na kartce pocztowej pismo 
o treści dokładnie informującej małżonkę 
C<J. gdzie, z kim - tudzież z jakim zapa­
łem robi wła śnie jej, rzekomo najwier­
i1iejszy. Pan i Wladca. Nap~~awszy kart­
kę - podpisal -~ oczywiście: .. Życzliwy", 
po ez,ym chuchnął na znaC"ZPk.. przylep] 
go, całość powie1;zyl skrz:vnre oocztowPj 
i jak t~·lko szybko móg! wrócił z podróży 
do domu. 

Od tego momentu rozpoczął nieco ner­
wowe oczekiwan ie na codzienną pocztę -
spodziewając się lada dzień najpierw pie­
k i eln~.i awantur y, potem skrupulatnego 
przesłuchania (z przyznaniem 1<ię do winy 
i ob:etr.icą poprawy). a wreszcie ciche!(o 
placzu i utajonego podziwu-. A oto prze­
ciei szlo. Tymczas em mi jały dni lecz ów 
upragniony-sądny - nie nadchodził. CQ 

Aby nie być gołosłownym, opowiem państwu wspomnianą na początku historię, mogącą -= = 
posłużyć za doskonały przykład więzi łgczqcej wszystkich mężczyzn bez względu na stan cywil­
ny, wagę oraz kolor i ilość włosów. 

jest u diabla? - denerwował się po ty­
godniu przyjaciel - wnosząc słusznie iż 
czas ów powinien wystarczyć poczcie na 
do.starczenie do Lodzi kartki z odleglości 
niewiele większej od 200 km . Po dalszych 
trzech dniach coraz wyraźniej już złorze­
czy! poczcie, odsądzał od czci i wiary jej 
ofiarnych pracowników - jednym sło­
wem postępowa!. jak się później okazało, 
podle. W pracy zrobi! się irytująco nie­
przyjemnv co sprawiło. iż zaczęliśmy mu 
na gwall doradzać okolicznościowy urlQp. 

I 
ź wreszcie - bomba pękła. 
Nie, nie w domu. Przed blo­
kiem. a wtaściwie w klatce 
schodowej. Wracając pewnego 
dnia z pracy przyjaciel m<ij 
spotkał w niej bowiem (tj. w 
klatce) zaczajonego w pobliżu 

skrzynek na ti;;ty - listono•za. Czło.wiek 
ów - zwany także w o!icjalnej termino­
logii pocztowej· doręczycielem - znany 
byJ w•zys tkim lokatorom bloku. ob.slugi·­
wal go bowiem od lat - i nic w tym 
dzilvnego. ŻE' poznawszy mego Przyjacie­
la. jako s wego stałego klienta. dopadl E!O 
jednym skokiem, rozglądając się jednak 
bacznie na boki ... 

- Panie N. - drogi panie N. - wy­
krztusił zdławionym i brzemiennym wiel­
ką tajemnicą gło.sem: .,TylkQ spokojnie, 
niech 'się pan nie denerwuje ... tylko sp-0-
kojn ie ... 

- SJ>Qkojnie!? - pt:2erwał mu brutal-

nie w dodatku donośnym, 'Pełnym niepo­
hamowanej wściekłości glo.sem mój Przy­
jaciel - ja panu zaraz ooś powiem„. 

- Nie, nie - zasyczał wielce przejęty 
llstonosz i zniżając głos do przejmujące­
go szeptu obieca! Przyjacielowi: „Naj­
pierw ja Panu coś powiem - i pokażę". 
To mówiąc wręczy! mu ową nieszczęsną 
kartkę ze słowami: ,.Panie już piąty dzień 
na Pana poluję. Nie moglem tego prze­
cież wrzucić do skrzynki. Los chciał, że 
w ostatniej chwili spojrzałem na to oo 
pisze ten tam„. „życzliwy" - i aż mnie 
krew zalała. A i· panu by pewnie nie 
mzlo na sucho jakby ten świstek żona 
dra pla w rączki.„ Masz pan to - podrzyj 
6pal. wyrzuć i rozejrzyj się Pan dobrze 
wśród znajomych może Pan pozną.sz kto 
panu taką świnię chciał podłożyć.„ 

- Przyjaciel - blady i czenvony na 
przemian - słucha! te.l przemowy ze 
zgrozą i szaleństwem w oku dobrze wi­
dać imitującym przerażenie skoro listo­
no.<;z uznał za wska,zane pocieszyć g'° 
czym prędzej: 

- Już sie pan nie martw. Jut po 
krzyku. Teraz zatrzyj Pan szybko ślady 
i te-go.„ hm... pamiętaj pan. że przyjaciół 
poznaiemy w biedzie. 

- Cóż bylo robi<' - zwierzał 'mi się po­
tem z bólem Przyjaciel - przecież nie 
m0e;Jem powiedzieć temu wspanial<'mu 
r?.łowiekowi. pełnemu tro.<ki o i:pokój w 
bloku i cieplo mego domowego oe:n«;k:i iż 
to ja sam napisałem do żony ów choler­
n:o- anon'm. aby zadość uczyn i ć teoriom 
k<lbiccych tygodników. Wziąlem więc 
wzru~zony w ramiona kochanN;o listono­
:;za. ucałowałem z dubeltówki i wsuna­
ł~m mu d.vskrPtn'e do kieszeni ~ówę. Na 
pomarań.cze dla żony. 

A mojej kupiłem chryzantemy. Modne. 
żólte. To podobri-0 kolor zazdro~ci.„ No 

i uwierzysz ... ? Zaraz spojrzała na mnie 
tak jakoś inaczej. Coś ty? - mówi Pa­
welku - pierwszy, raz od 10 lat to ci się 
zdarza - oj, pewnie C'OŚ się za tym kry­
~ Przyznaj się lepiej po dobroci .• 

Polska. widziana oczami 
reportera składa się z re­
gionów, które zdołały wy­
kształcić pewien typ men­
talności· ludzkiej, w każ­
dym regionie nieco inny. 
Moie poniższe uwagi wyni­
kają z przypadkowych ob­
serwacji i tioświadczeń 
I nie należy traktować ich 
zbyt serio. Ale tak się zło­
żyło, że w czasie kilkuna­
stu lat pracy tylko na 
Sląsku spot.kalam człowie­
ka, który wiedział dokład­
nie i bez żadnych wątpli­
wości, jak żyć trzeba. W 
Biatostockiem spotkałam 
szlachcica, który przyzna­
wał się do swego rodowo­
du, a nawet kultywował 
tradycję. W Poznańskiem 
natknęłam się na człowie­
ka, który twierdził, że 
wszystko w życiu zawdzię­
cza się fachowi i rodzinie. 
Zaś jednego przewodni­
czącego gminnej rady na­
rodowej, który o zmroku 
bał się przejść przez wieś, 
jeszcze kilka lat temu po­
znałam na Podhalu; wieść 
gminna na tym terenie 
głosi zresztą, że każdy na 
Podhalu rodzi się dwa 
razy, po raz pierwszy życie 
daje matka, po raz„. drugi 
lekarz, który ratuje pobite­
go. 

Spotkałam również prokuratora, 
kfóry p0 rozprawie rozwodowej po• 
wiedział o jakiejś dziewczynie „Pa­
ni wie, oo to była za rodzina. pani 
wie oo to była za kobieta, czy pa­
ni wie. że ona mu kiedyś dała zu­
pę bez jednej skwarki!" Ale już 
nie powiem w jakim mieście to 
było.„ 

ad tym. jak żyć. najczęściej 
zastanawiają się studenci, 
przynajmniej takie pytanie 
pada nierzadko P<Jdczas tzw. 

spotkań z ciekawymi ludźmi 
wśród których - nie żartuię - by~ 
wają także dziennikarze. Konkret• 
ną odpowiedź na to pytanie usly­
szatam tylko raz jE'den - z ust 
górnika. Powiedział po prostu: · 
„górnik. który nie ma rony to nie 
jest górnik, górnik. którego żona pra 
cuje, to nie ,Jest górnik, górnik, żeby 
mógł praoować musi wyspać się do 
syta". Życie rodzinne biegło w takt 
jego trzyzmianowej pracy i nie 
tylko on, ale i żona była z tego za­
dowolona. 
Inną nieco wersję podobnej w 

gn.mcie rzeczy koncepcji życia ·po­
dał mi dekarz z poznańskiego. Po­
wiedział, że z;arabia Ponieważ ma 
rodzinę, wyszedł z Dachau ponie­
waż miał rodzinę i podatki też go 
nie zgnębiły ponieważ ma rodzinę. 

I jak tu wierzyć publicystom, 
którzy pi<>zą o kryzysie rodziny w 
naszych czasach.„ 
Spotkałam również 18-letniego 

robotnika, który mnie pouczył jak 
trzeba pracować. Gdy już szóstą 
godzinę siedziałam w fabryce pod­
sz~dł do mnie i zapyta!: a przepi­
sac tego nie można? Za przepisy­
wanie są kary - odparłam. - Fi­
nansowe? - Tak. - No, a jakby 
tak wziąć coś z prasy międzywo­
jennej - mój rozmówca nie dal 
za wygraną - np. przePowiednię 
na rok 1975 i porównać. To się o­
płaca, a nie żeby tak pracować. 

W tej samej fabryce kierownik 
działu skarży! się: największy klo­
Pol mamy z młodzieżą. Kied,•j 
jednej dziewczynce po technikum 
daliśmy instruktora, a ona przy­
szła do mnie l mówi: panie kie­
rowniku. po oo pan tak we mnie 
inwestuje, przecież ja tokarzem nie 
będę. Nigdy w życiu„. 

Majster w tych zakładach powie­
dział mi kiedyś: mamy tu gniazdo 
na którym pracuje młodzież. Pod­
chodzę kiedyś do jednrgo chtopa­
ka, który pracował w bialych rę­
kawiczkach i mówię: zdejmij je. A on 
mi na to: panie majstrze ja nie 
mogę, bo je! tern muzykiem, gram 
w orkie•trze beatowej i muszę 
dbać o ręce.„ 

obserwacji, które można by 
uznać za reportersk ie rema­
nenty powstałaby dluga li-

&ta anegdot o ludziach 1 
życiu. O życiu, które w swojej po. 
wadze i w swoim smutku bywa 
również śmieszne i zadziwiające. 
Ale jeśli górnik bez żony nie jest 
górnikiem, to cóż to za reporter 
bez prawa do zdziwień? 
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TTawnik jest idealnie utTzy­
many i odgTodzony niskim plot 
kiem od alejek wyłożonych 
plytami chodnikowymi. Za 
trawnikiem, za kępami drze­
wek i krzewów, szeroką ideal­
nie utrzymaną ulicą z bardzo 
dokładnie i wyraziście namalo­
wanymi pasami uganiają · rię 
samochody: eleganckie Toyoty 
i male, jakby filigranowe Maz­
dy i Hondy, wszystkie koloro­
we, wesołe, schludne, czyste.„ 
KieTowcy zawodowi, nawet pro 
wadzący ciężarówki, czy śmie­
ciaTki noszą biale jedwabne 1'ę­
kawiczki. Tak jest tu i tak 

~ jest w calym tym zadziwiają-
~ cym kTaju. 

I 
edziemy przez miasto, zosta­
wiamy za sobą kolejne mos­
ty, jako że Hiroszima leży w 
widłach rzek: Ota, Tenmaga-

wa, Honkowa, Motoyaskugawa Kiba­
sigawa oraz Enko i jest nazywana 
„Japońską Wenecją". Krążymy po 
tym mieście liczącym ponad pół 
miliona mieszkańców - miastem bar­
dzo nowoczesnym, eleganckim, bar­
dzo czystym, bardzo starannie utrzy­
manym - miastem, które nie ma pe­
ryferii, zwykle w świecie w jakich­
kolwiek innych miastach poza Japo­
nią zaniedbanych, zabudowanych 
slumi>ami, szałasami, byle jakimi dom 
kamt... 

I znowu wjeżdżamy do centrum. 
Wysiadamy pr.zed muzeum. pośrodku 
parku. Jakaś mała dziewczynka zno­
wu ugania się pośrodku stada za 
jednym gołębiem, którego sobie właś 
a:iie upatrzyła. Spoglądam w górę. Nie­
bo jest pochmurne, ale pul.ap wyso­
ki. Nad miastem przelatuje jakiś 
dwusilnikowy samolot. Co myślą wi­
dząc go ci, którzy przeżyli„. 

Muzeum mieści się w bardoo dłu­
gim budynku. Przed nim pulsująca 
fontanna, za nim, po przejściu niskiej 
bramy - obszerny trawnik, dalej 
niewielki, sklepiony w kształcie gru­
bego luku - cenotaph, jakby symbo­
liczny nagrobek. Pod nim kamień z 
napisem prostym wykutym alfabe­
tem chińskim: „Śpijcie spokojnie, to 
nie powtórzy się więcej". 

Najpierw kirążownik „Indianapolis" 
przywiózł bombę na wyspę Tinian w 
Archipelagu Maria.na. Tam załadowa­
no ją do superfortecy B-29 zwanej 
„Enola Gay" na cześć matki pilota, 
który ją prowadził. Co się działo w 
Hiroszimie która liczyła wówczas 240 
tys. mieszkańców? 6 czerwca 1945 r. 
o godzimie 0.24 ogłoszono w mieście 
kolejny alarm lotniczy, który odwoła­
no o godz. 2.09 o 7.10 ogłoszono przy­
gotowanie do alarmu, a o 7.32 odwo-
1.ano je. O godzinie 8.15 wiadomość 
o kolejnym alarmie dotarta do radia 
Hiroszima, poprzedzona komunikatem 
Chugoku Wojskowej Okręgowej Służ­
by Informacyjnej. Brzmiał on „Trzy 
wielkie niezidentyfikowane samoloty 
przelatują nad Saijyo". Samoloty by­
ły już wtedy nad samym centrum 
Hiroszimy„. 

„Enol.a Gay", która miała na swo­
im pokładzie „Gruba•a" bombę ato­
mową długości 3 m, średnicy 90 cm 
ważącą 4 tony zmniejszyla szybkość. 

Od samolotu odłączył się jakiś przed­
miot, nad którym wkrótce rozwLnąl 
się spadochron. Maszyny leciały na 
wysokości 8,5 tys. m. Malo kto w 
mieście zwrócił na nie uwagę. Sa­
molot sk.ręcil gwałtownie w prawo i 
szybko oddalał się„. 

Na wysokości ok. 600 m czarny 
przedmiot wiszący pod spadochronem 
zaczął gwałtownie zamieniać się w 
drugie słońce! W ciągu jednej dzie­
sięciotysięcznej sekundy temperatura 
w jego wnętrzu osięgnęla .300 st. C, 
a na po.ziomie ziemi nad epicentrum 
- ok. 6 tys. stopni! Tam też ciśnie­
nie atmosferyczne wzrosło w ciągu 

0.4 sek. do ok. 4,5 - 6,7 tan na metr 
ikwadratowyl 

Naoclll1i świadkowie stwierdzili, te 
eksplozja przypom!mata „niewyobra­
żaJną kulę ognia / nieb'iesko- albo 

żółia.wo-białą. W ciągu 8,!! 1ekUJDdy 
potężny atomowy grzyb podniósł aię 
do wysokości 9 tysięcy metrów. Byt 
jakby ogromną pompą ssącą wszyst­
ko, podnoszącą każdą drobiJnę która 
nie uległa spopieleniu i dźwigającą 
ją ku niebu„. 

K asjerka w mweum daje mi 
znać, że wstęp został już opła­
cony. Ja jednak tlumaczę jej, 
że chcę mieć bilet na pamiąt-

kę i uparcie wciskam 50 yenów. Daje 
ml wreszcie kartonik z barwną foto­
grafią muzeum„. Uśmiecha się życz­
liwie do białego, który mógł być 
przecież Ameryka.n.inem„. 

W środku są gabloty, a w nich 
odzież ludzi, których zwłok w ogóle 
nie odnaleziono, kości ludzkie wto­
pione w żużel, porcelana stopiona jak 
wosk, cegły spalone na szary popiół, 
dachówki wypalone w miejscach od­
słoniętych; kartka papieru, z której 
wyleciały pisane czarnym tuszem li­
tery: czerń chciwiej pochlania ener­
gię cieplną. I zegary, i zegarki: stop­
p ione, &popielate, spalone, zgorzałe. 
Ledwie można na niektórych odszu­
kać ślady cyfr i wskazówek. Wszy­
stkie zatrzymały się dokładnie o 
godzinie 8.15, owego 6 czerwca 1945 
roku, kiedy niebo nad Hiroszimą by­
ło bezchmurne„. 

Eksponatów jest wiele. Trzeba się 

im dokl.adnie przyglądać, bo czasem 
zdaje się że zwykła z powru cegła 
dziś jeszcze krzyczy ludzkim głosem 
żywcem palona„. Oto kamienna gło­
wa Buddy straszliwie okaleczana 
oginiem„. Oto ubranka dzieci znalezio~ 
ne kilka kilometrów od centrum eks­
plozji z rozkładem lekcji w górnej 
kieszonce bluzy. Ubranka po dzie­
ciach z których nie została nawet 
najmniejsza garstka popiołu„. 

W ką.cie za szybą znajduję list; 
„Do Pana Prezydenta Miasta Hiro­

szimy. Z głębokim wzruszeniem skła­
dam na ręce Pa:na egzemplarz płyty 
z moim skromnym hołdem złożonym 
ofiarom Hiroszimy - „Trenem". 

Tragedia Hiroszimy jest tragedią 

godności ludzkiej poniżonej okrucień­
stwem i bezsensem wojującego zla. 

Jestem przekonany, że wysiłki ca­
lej ludzkości zmierzające do tego, 
aby świat stał się jedną wielką ro­
dziiną człowieczą, wysiłki tragiczne 
przekreślone bezsensem wszelkich 
wojen w końcu urzeczywistnią się. 

Niech „Tren" wyrazi mą głęboką 
wiarę w to. że ofiara Hiroszimy nig­
dy nie będzie zapomniarrLa i stracona, 
że Hiroszima stanie się symbolem 
braterstwa ludzi dobrej woli. 
Kraków, dnia 12. X. 1964 r. 

KrzysZ'tof Penderecki" 

6 
czerwca każdego roku podno­
soony jest kamień cenotaphu 
w Parku Pokoju za muzeum 
Hiroszimy i obok zwoju z li-

stą 200 tysięcy zabitych przez bom­
bę atomową w tym mieście, składa­
ne są tablicz,ki z nazwiskami kolej­
nych umarłych na skutek działania 
tej bomby po latach. Umiera ich co 
roku ok. tysiąca. Liczba ofiar sięga 
obecnie 268 tys. i ciągle się powięk­
sza. Obliczono, że „hibakusia" - czy 
li tych którzy przeżyli było ok. 100 
tys. (w mieście p0za stałymi miesz­
kańcami byli wtedy także żotnierze i 
osoby przyjezdne.) Każdy z nich ma 
specjalną książeczkę, w której zapi­
sano jak daleko był od centrum w 
momencie eksplozji. Niektórzy nie 
przy2mają się do tego, że są „hiba­
kusia", bo to utrudnia im życie, zdo­
bycie pracy, zawarcie związku mał­
żeńskiego itp. 

W hiroszńmskim Panknl Pokoju sto­
ją pomniki: matki ratują.ce dzieci po 
eksplozji, dziewczynki z sarenką. na­
uczycielki ratującej ucznia. W głębi 

parku dzwonią dzwony Hiroszimy„. 
Po alejkach biega za gołębiami ma 

la dziewczynka. Nad miastem prze­
latuje samolot. Ulicą przemykają sa­
mochody. Słońce skryło się za chmu­
rami. Czy ci, którzy pamiętają, wo­
lą aby niebo nad miastem było po­
chmurne? !.„ 

Pamiętamy wszyscy zapewne prasową notat­
kę, która obiegła świat, informującą o ślubie 
amerykańskiej uc21onej antropo~oga Wyn· 
Sargent z papuaskim wodzem, ślubie zawar­
tym dla dobra nauki. MałżeństWo to zostało zer­
wane. • D21iś za „Paris-Matchem" zamieszczamy zwie­
rzenia (podobno autentyczne) męża - ·Papua­
sa Obaharoka dotyczące tajemnic alkowy tego 
przykrótkiego małżeńskiego pożycia. 

P 
oczątkowo - dio głowy mi nie przychodzi­
ło zaszczycić swoją męskością tę panią o 
sztucznych rzęsach, palącą dlugie kije 
(chodziło o papierosy w cygarniczka.eh). 
Patrzyła na mnie w dziwny sposób"„. 

Ten „dobry dzikus", w ten sposób zaczynający 
swą opowieść to wielki wódz Nowej GwLnei, któ­
ry podjął ogromne ryzyko, ożenku z Ameryka.n­
ką. „To był zły interes - przyznaje. Moje fo­
ny - a mam lob siedem - 12' o wiele ba.rdz.ieJ 
uzdolnione„." 

Jego przelotna rnałironka, o bla1ej skórne, fO­
letnia Amerykanka, antropolog, spemila &Woje o­
bowiązki małżeńskie tylko z mil.ości do nauikl 
i tylko cztery razy. W k·slążce, którą o.statnlo wy­
dala, przyznaje, że pobudkami jej działania była 

chęć zgłębienia tajemnic miłosnych obyczajów 
wśród Pa'))uasów. 

Jej były mąż, tstollnle jest byłym fowcą gtów, 
straszliwym Obaharokiem, wodzem 3000 wojowni­
ków i szczęśliwym posiadaczem niezliczo.nych 
świń (tym się w tym kraju mierzy bogactwo). 

N-OWOCzesna pani Putyfar w stosunkiu do przesa­
dnie wstydliwych Papuasów, posłużyła się 
chcąc dopiąć swoich celów - argumentami nie 
do odparcia, kiedy dowodzi się 3000 wojowników 
uzbrojonych tylko w łuki. strzały i noże. Ofia­
rowała w postaci posagu 100 fuzji, siekiery z har­
t<Jowanej stali. komplet noży do krojenia mięsa ! 
całą walizkę męskich ubrań. 

Cnota Obaharoka 11ie oparła a!ę tym argumen­
tom. 

- „Bałem się jednak przyznaję, bardzo się ba.­
Iem. Nie żebym się jednak bał kobiety„. Ale ba­
łem się gniewu moich przodków„. jak I tego, że 
nie spodobam się szefowi policji w Wamena (naj­
bliższe miasto w okręgu, gdzie panuje poteżny 
Obaharok). No ł powiedziała ml, że jest wdową 
mężczyzny, który la.ta (pilota) I ma.tką 19-!etniego 
już chłopca„. więc„." 

Sprecyzujmy w tym miejscu, te małżeństwo nie 
jest sprawą prostą w plemieniu Obaharoka. że­
nić się można tylko oo 4 lata. a to dlatego, b:v 
nie przesadzić z polil(amia. a jednak uc"iclć akt 
poczęcia, zapewnić przy,złość rasy ! uczcić pa­
mięć przodków, którzy pracowali nad jej utrzy­
maniem. 

Dlatego te-t potę:bny Obaharok obawiał się opi­
nii „przodków". Czyż nie mogą wrócić na ziemię 
i zawolat: - „Dla.czego ożrnileś się z tą cudzo­
ziemką o sztucznych rzP,Sach I dziwnym za.pa­
chu?" 

Wielkim brakiem „rudrozlemki" byl istotnie fakt 
używania kosmetyków Maxa Factora. 1.amiast 
świńskiego tłuszczu I sadzy, jak wymaga tego e­
legancja i tradycja papuaska. 

Ale ciało jest słabe, a ciekawość gopraw seksu -
zwłaszcza kiedy są nowe i mało znane - wiel­
ka. Krótko mówiąc - wielki, &traszny, potężny, 
dobrze zbudowany Obaharok dał się skusić. A, że 
jest gentelmenem w zamian za setkę fuzji, sie­
kiery i piękne obiecane ubrania, ofiarował 25 
świń, które jedzono przez 3 dni i 3 noce z rzędu. 

W 
tym miejscu drobny incydent: żałos.ny 

lament dzielnego Kelliona towarzysza bro­
ni Obaharoka, który nie mógł poślubić 
pięk!Ilej cud'1:oziemki. jako że nie posiadał 
ani cienia świni, „Jestem zbyt biedny" -

zajęczał, więc tytułem zadośćuczynienia pani Wyn 
Sargent ofiaruje mu kolorowe ołów'ki, które wpi­
na w kędzierzawe włosy. 

Przed konsumpcją małżeństwa, Obaharok prag­
nde zobaczyć posag. „Wszystko to przyjdzie z nie­
ba żelaznym ptakiem" - ob:ecuje ona perfidniP. 
Ozy chodzi tu o rozczarowanie? (m<)żna być Pa­
puasem. ale i skąpcem). Czy też jest to spóźnio­

ny refleks zabobonu? Dzielny Obaharok nagle nie 
jest w stanie spełnić swoich obowiazków małże11-
sklch. Nie potrafi nawet ruszyć małym palcem u 
nogi. 

A oblubienica zdjęła już dżinsy, kowbojski ka­
pelusz, ciężkie buty antropologa. by włożyć opa­
skę papuską Z'Wa~ą „yokal". Została dokładnie 
;namaszczona świńskim tłuszczem i sadzą. P ieknie 
pachnie zjełczałą goryczką. Jest czvm wzruszyć 
najbardziej nawet wstydliwego Paouasa. 

We wsi popłoch. Obaharok wyskakuie z milo­
mej chaty k'l'Zycząc „Nieszczęście ! Zostalem przP­
klęty przez bogów". Wzywa m1ły swój naród. 
który rozpocząl publiczne modły „Bogowie -
- błagano - o pr;;odkowie r.1,i ! Uczvńcie bv 
nasz ukochanv szef. tak dziel11y zazwyczaj, napiął 
swój luk dla nowej swej żon~·!" 

Niebo wysłuchuje łaskawie modłów i Obaharok 
opowiada śmiejąc się dzisiaj o swojej oien\-SZPi 
nocy z cudzoziemką o skórze zbyt jasnej. - a!P 
- dzięki Bogu - uczemionej i na<marowanej 
przyzwoicie tłuszczem. 

Za każdym razem, kiedy opowiada o tej hist.orii. 
zbiera swoich wojowników przybranych w pióra. 
swoich przyjaciół o czolach ozdobionych w'tąż­
kami, albo starymi zamkami blv 0 kawiPznymi ' 
swoiP czarne żo'1v. odgrvwajac <\\·oi<t" oantomi­
mę, wvznaje ,,Nie wiedziałem Już l'O robić. Ucie­
kłem do l'haty moich czarnych żPtt. Ale ona. la 
biała. nie nrzestawala mnie zarzepiar z wvsolrn~cl 
swojej chaty„. Je.I naprawde za!P7alo na lym, by 
to się między na.ml stało, bez nirz~·,irj nomOl'y, 
nawet ślicznej i małeńkir,i tlumarzki, bł~·szczą­
cej tłusto, którą jej udostrpniłem„." 

I Obaharok zostaje zmuswn.v do d>.ialan ia . Chn­
dzl o reputację i męź<:zyznv I wod7.a. \\"c'1odzi 
więc do chaty, staje przed swojn <tra<zna żon~. 
„Muszę przyznać - opowiada. śmiPjąc <'ę, że 
miała dziwny sposób doprowadzan:a mn ' e do 
robienia tego. co powinienem był robi<'. N'aioierw 
zajrzała mi głęboko w oczy. Potem dotknęla pal­
cem swego czoła, a potem mojego. 

W końcu pokazała mu, z w~tvdliwośGią. któr1>j 
możemy się tylko domv~lać argument decydując~· 
który wpłynął na jego decyzję. Ale paradok•alnie. 
od tego historycznego i pamietnego momentu 
sprawa zaczyna się gmatwać. Potężny Obaharok 
jes>t rozczarowany. 
„Padało w ten wieczór, burza I pioruny towa­

rzyszyły mojej męskości. Nie było to jednak, 
nirstety, to czego oczekiwałem". 
Małżeństwo Obaharoka i Wyn Sargent przPtrwa­

!o tylko 4 dni i 4 noce. Wiadomość o tym doszla 
do policji. Wyn została zatrzymana i wydalona z 
kraju. 
„Zostawiła mi jedną pamiątkę" - stwierdza na 

koniec fil-OIWficmie Obaharok - fałszywą rzę<ę 
przyczepioną d słomy na suficie swojej chaty, do 
tej pory pustej„.'' 

(opr. wg „Pańs-Match") 
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§ c hlopiee ten liczy oboon~e Chłopiec nde jest wyjątkiem. Irowego równd~ tunelu, będące- pm~ ten piast~. Nie mog11 l'lę Na to pytanie lekarze ruie po- tycia ma w swym orga\)izrnie ~ 
~ trzy lata i osiem tygodni, Statystyka medyczna wylicza, g-0 jego sypialnią. dotkmąć· tak, by ozuć nawzajem trafią dać jednoznacznej odpo- tylko osiem rodzajów drobnou- l.""I 

~ ale nie zaznał jeszcze iż jeden podo.bny przypadek zda- W t h nk h hl i ciepło swej skóry, a przecież wiedzi. Mają nadzieję, że stop- strojów, które otrzymał zapew- ~ 
~ ciepła matczynej ręki, ni- rza się średnio na każde 10.000 · b~c ki"waru. kac „c 0 ee ilet pieszczoty je.st w tych zet- niowo sam organizm wytworzy ne wraz z pożywieniem. ale ża- l.""I 

~ gdy nie wspiął się na ojcow- urodzeń. Wyjątkowość tego z pro .w - Jat go ~~s~m kinięciach. naturalną barierę immunologi- den z nich nie należy do nie- ~ 
'-' skie ramiona a chocia~ widui'e przypadku polega na tym, że ~azywadJąb- wyras .a .nat f'ie 0 czną, zdolność obrony przed ze- bezpiecznych. l.""I 
'-' • zywe o rze rozwm1ę e izyez- Mniej więcej raz na irześć ty- I.'\ 
~ otaczający go świat - n,iewiele ~hłopiec .nadal utrzym~any mie i' iJlltelektu!tn.ie. InteLigencją godni chłopiec odwiedza rodzin- wnętrzny.m. zagrożeniem. Zano- Na razie liczy się przede I.'\ 

~ poznał jego uroków. Od urotl?,e- Jest przy zycm. Inne. dz.1.eC1 p~- wyprzedza swych rówieś!lJi.ków ny dom, dostarczany tam w towano J~Z przypadek w RFN, wszystkim na pomoc techniki. ~ 
~ nia bowiem żyje w n.iewielkim, do?me. pechowe UIIlleraią. !laJ- I od kilku tygodni okazuj~ podrę=ym, plastykowym izo- gdy u dzieci trzymany~h. prz~7 Być może chl .piec będzie mógł I.'\ 

~ pla~tykowym i catkowicie prze- pó_zn~eJ w ósmym - .dz1ew1ątym wzrastające pragn:ienie wydo- latorze. Oczekuje tych spotkań dwa lata. w podobne] 1zolaci1 niedługo opuścić swą klatkę w ~ 
~ zroczystym pomieszczen.iu, od- ~1es1ą~, z.az;wyczaJ wskutek stania się do otaczającego świa- z najwyższą radością, ale w wyksztak1';a się ~atu;alna o- specjalnym stroju podobnym do 

~ izolowany nie tylko od rodz.iny mfekCJl. ta. Opiekujący się nim profe- miarę dojrzewania czuje coraz bronność ich orgamzmow. Da- skafandra kosmonauty, skon-

~ i rówieśników, ale nawet od za- IOl1' psychiatrii Dav:id Freed- dotkliwiej swą izolację. Pewne- wid jednak w czwartym roku struowanym właśnie przez nau-
~ pachów zewnętrzinego świata. kowców, którzy przygotowywali 

~ ~~-~l~~~:~~:~~o~b~~E .·n· tr"~1;i_ 11u· ". sam· a·t·n'-1· l1"11~ka !iw· .. · 1"1. t1 it~?y~~:ż:~~ :Jri\ia:~;te~i~~~ ~ !J!)ędZJić w plastykowej klatce, n!e zaznając ludzkiego ciepła, 

'-"' bedac skawnym orzez bez.sil- pieszczoty, zawsze w izolacji od 

~ ność ludzkiej wiedzy? innych, od tego wszystkiego, co 

~ stanowi o uroku życia? 

~ Jeden na 10.000 I czy można, tak żyjąc, po-
~ zootać człowiekiem? 

~ Ma!y Dawid - jak !nformo- Zawsze W klatce man powiada: '° razu widząc ojca prz;y pra- WJ. M. 
~ wala amerykańska agencja As- - Myślę, że będ7li.e teru pró- cy, zawołał niemal z rozpaczą 
~~~ ~ociated Press - urod:?Jił się w bował W)'ł"Wać s:ię z tego po- w głosie: 
~ Houston w Teksasie 21 wrze- Od pierwszych więc dni tycia koju„. - Wyoiągruj mnie z tej bań-

śnia 1971 roku. Poród był przed- spędzanego w Teksaskim Szpi- p kusa Wolności kl, to ci pomogę! 
~ wczesny, trudny, trz.eba się było talu Dziecięcym Dawid oddycha O Innym razem powiedział do 
~ uciec do cesarskiego cięcia . Na- oczyszczanym powietrzem, jada Rodz.ice Davida, którzy ra- matki: 
§ tychmiast umiesrozono maleń- potrawy tylko staran,nie wyste- strzegLi sobie anonimowość, a - Kiedy już wyjdę stąd, to 
~ stwo w warunkach pełnej izola- rylirowane, dotykają go jedy- poza nim mają jeszcze córecz- pójdę z tobą do kuchni 
~ cji, by uratować mu życie. nie ręce odziane w =~ne, gu- kę, systematycznie odwiedzają, · 
~ mowe rękawice, wsuwane przez syna. Ale widuje on tylko twa- p ł · • W skafandrze § Okazało się bowiem, iż orga- otwory izolatki. rze rodziców za plastykową ścia- rzysz OSC 
~ n!zm Dawida pozbawiony jest Jako niemowlaka, trzymano ną, nugdy 11ie zaznał prawct.mwe-
~ całkowicie naturalnej zdoh1oścd go najpierw w inkubatorze, póź- go kontaktu z nimi. Kiedy przy- Jego naturalny pęd do wyr-
1.""I obrony przed bakteriami, a tym niej pod czymś w rodzaju na- chodzą, na wszelkie sposoby u- wania się z ~lacji powstrzy-
~ samym jest bezbronny wobec miotu tlenowego. Chłopiec jed- siłuje zasygnalizować im, jak mywany jest f\a razie staranną 
§ wszelkich zarazków chorobo- nak rósł,, dojrzewal do ch.odze- bardzo ich kocha. Pediatra szpi- opieką, zabawkami. telewizją. 
~ wych. Bakterie, które normal- nia. Wtedy skonst.ruowano taLny, dr Murdina Desmond, Ogromnie lubi słuchać bieżą-
~ nemu człowiekowi towarzyszą dla ruiego jedyny chyba na świe- mówi o tych spotkaniach: cych wiadomości i Beatlesów. 
~ w jego codzienności, dla chłop- oie i najbardmej tragiczny po- - Dawid nie wie, że są inne Ale rośnie i wraz z tym będzie 
S: ca są śmiPrtelnie niebezpieczne ~ói dziecinny: klatkę z piasty- jeszcze sposoby wyrażania u- szybko narastać świadomość u-
~ I jeśli miał żyć - trzeba było ku o powierzchni 5,6 m. kw. i czuć. Ale to jest doprawdy pośledzenia. Czy bowiem bę-
~ uczynić wszyst.ko. aby uniknąć wysoką na 180 cm, do której wstrząsające, jak wiele Judz- dzie mógł kiedyś jeszcze rozpo-
~ możliwości zakażenia. przylega coś w rodzaju piasty- kich uczuć może przeniknąć cząć normalne życie? ~ 
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WAżNB TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Stra~ Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunlcowe 
Informacja koleJ<>wa 655-5:>, 

Informacja PKS 
Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 
Pogotoiylę wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
PogotoV1'1e energetyca;ne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEA'l1RY 

(113 

595-55 
og 

284-60 
399-80 

265-96 
747-20 
835-46 
3~5-85 
334·28 
253-ll 

WIELKI - godz. 11 • „lC!'ólewia 
Snieżk.a", 19 „TravlMa", 23. 12, 
nieczvnny 

POWSZECHNY - g<>dz. 11 „CU!' 
wony Kapturek". 19.15 „!No·We 
cierpienia mlodeg0 W'', 23. 12. 
nieczynny 

NOWY godz. 19.15 „Henryk 
VIII", 23. 12. nieczynny 

MA.LA SALA - godz.. ~ „Ape­
tyt na czereśnie", 2'3. 12. inie­
czvnna 

JARACZA godz.. 11 „szaleń· 
snwa panny Ewy'', 19.30 ,Ko­
T><'Ć". 23. 12. nieczynny 

M,\LA SALA - godz. 19.30 „Domu 
23. 12. nieczynna 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Cl<>t­
ka Karola", 23. 12. nleczynnY 

MUZYCZNY - nieczY'nny 
ARLEKIN - godz. 11. 15 „Przy­

gody Klipa 1 Kla.pa", 23. 12. nie­
czynnv 

Pl:"IOKJO - godz. 12 „BlekitnY 
rycerzyk". 23. 12. nleczynny 

MUZEA 

SZTUKI ('ul. Wlęckowsklelllo 36') 
godz.. 10-16. 23. 12. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU<:;Y.J. 
NEGO (Ul. Gdańska 13) godz. 
10-16. 23. 12. godz. 9-17 

ARCHEOJJOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl. WolnOŚ<!j 14) godz. 
10-15. 23. 12 nieczynne 

HISTORII WLÓKIEV1''ICTW A (Ul. 
Piotrkowska 282) nieczynne 

EWOLUCJONIZMU mark Sienki~ 
wicza) goctz, 10-14, 2'1. 12. nie­
czyrune 

C2!Y'llne w llfodz. J....-'lłl.30 
czv:nn& do g<>dz. llrl 

J[ 1 N A 

BALTY!t - „Potop" ez. J;I !)Ol. 
blo wieku godz. 10, 13. 16. 19, 
23. 12. „Jeremiah Johnson" 
USA blo wieku godz. 9.30. 11.:IO, 
13.45, „POM'P" cz. n g<Jdz. 16, 
19 

LUT.'IIA „Colargo1 1 baond& 
z!egn Kida" godz. 10. 11. „Do­
wódca armil" radz. '(odz. 12.15. 
14.ao. 17. 19.15. 23. 12. „Dowód­
ca ann!l" l!odz. 10. 12.15, 14.30, 
17. 19.15 

POI 0:0.'!A „W 'P<>Szuklwanl:u 
m:l<>~l" anió?. od lat 15 l?odz. 
10. 12.15. 14.30, 17, 19.3Q, 23. 12. 
1.Rk wvże1 

PRZFDWIOSVIE - .,B<>lek 1 Lo­
lek" e:. 9, 10, 11, 12, 13, 14. 15, 16, 
„Pierwsza SPOkojna noc" "1. 
od lat 18 godz. 17, 19.30. 2..1. 12. 
„Plerwsza •noko1n& noc" godz, 
H.30. 17. 19 30 

WISLA - „Tajemniczy blondvn 
w czarnvm bucie" frarnc. od 
lAt 15 l!odz. 10. 12, H, 14, 18, 
20. •3. 12. lak wvte1 

WOL:-JOSC - „Osta.tnl seam łl1-
m0wy" USA od lat 18 "odz. 
10. 12.15. H.30, 17, 19.30, J.'l. 12. 
Jak wvże1 

lVV)K'VJARZ - n!ec7Yn·ne 
Z 1.CHĘTA - •. Miś Colargol" ff. 

9. 10. 11. 12, 13. 14. 15, „P<>top" 
cz. n pol. blo wieku e;odz. 14. 
19. 23. 12. „Mlś C<>lar'(ol" e;odz. 
10. lt, !Il. 13. 14, 15, „Po1op" 
er-. n godz. 16, 19 

ŁDK - .,Reed - Meksyk i nie· 
podleg!o4ć" meks. od la~ H, 
Rodz. 15.15. 17.30. 19.45. 23. 12. 
1.ąk wv~e1 l!oclz. 15.lS. 17.30 

STYLOWY - Pro.lekcja dla ZMS 
godz. 15. „Pamletnlk sz.ala<ne1 
l?MP<>dvnl" (B) USA od lat 18 
godz. 17.45. 20. 23. 12. „Przve;o­
dv Rucka Flrnna" (A) radz. 
b 1o wieku !!Od?:. 15.30. ..Kl:ute" 
US'\. od lat 18 "<>dz. 17.30. 1~.4~ 

STUDIO - ,.Krzvżecy" (A) pOl, 
blo wieku godz. 14. ..Cl wsua­
nlall m!odr.leńcv na SWY'<'h sza­
lanvch g-rucho•ach" an!!. b 1o 
wieku <?odz. 17.15. rn.:ro. 23. 12. 
„Cl wspaniali młodzieńcy na 

Tłum. I. DĄMBSKA 

IJWYCh szalejących gruchotach" 
godz. 17.15, 19.30 

GDY:"IIA - bajka „Joe vr 
królestwie pszczół" franc. g. 9, 
„Pociąg pancerny" (A) radz.. 
od lat 15 l(odz. · 12.15. 14.30. Po­
żegnanie z tllmem - „Zabó1-
cy" USA od lat 18 .l(odz. 10, 
17. 19.30. 23. 12. „Ppeiag pan­
cerny" godz. 12.15. 14.30. ,.Za­
bó.lcv" l(odz. 10. 17. 19.30 

T,\.TRY - „Bolek i Lolek" godz. 
9, 10. 11. 12. 13. 14, 15. „samu­
rai i kowboje" franc. od lat 15 
jlodz. 17.45, 20, Kino Filmów 
Dziecięcych - „w królestwie 
Ducha Gór" (Al jugosl. bo 
wieku godz. 17.45. 20, 23. 12. -
„Samura1 i kowboje" godz. 10, 
17.30. 19.45, „w królestwie Du­
cha Gór" godz. 12.15. 14. 15.45 

CZA.JKA - „Oliver" arni(. od lat 
15 godz. 14. 16 30. „Poża<lanle 
zwane Anada" czeski od lat 18, 
l(<>dz. 19. 23. 12. nieczynne 

DKM - „szczęśliwy czlowiek" 
ang. od 1.at J!i gO<lz., 16, 18, 
23. 12. nieczynne 

E:"'l'SRGETYK - „Wiosna, nanle 
sierżancie" pe>!. godz. 17, 19. 
23. 12. nieczynne 

KOLE.JARZ - „Gappa" ja'P. I· 
16. 18, 23. 12. n!eczvnne 

H.'l.T.KA - bajka „Promyk sfoń­
ca" godz.. 14.30. .ZbY!Zek" (A) 
pal. o<! lat 15 godz. 15.30. „Port 
lotniczv" USA od lat 15 l(O<lz. 
17.15. l9.4~. 23. 12. ..Lobuz" fr. 
od lat 15 godz. 15.3-0. 17.45. 20 

1 MA.JA bajka „za,~blony 
flecik" godz. 14.30, „zan.amlę­
taj imle sw<>,1e" (A) radz.-'D<>l. 
b 1o wieku godz. 15.30, 17.30, 
a9.3o. 23. 12. „Zapamlt:taj Jlll111 
..woje" ~odz 15.3Q, 17.30. lł.30 

Ml.ODA GWARDIA - bajka -
„Cebulek" god:r:. I. „Porozma.. 
w!ajmy o ke>ble-tach" USA od 
lat 18 l!OdZ, 10. 12.15, 14.~. 17, 
19.30. 23. 12, „Poro:mnaw\a,Jmy o 
'.kobiet.ach" godz. 10, 12.15, 14.30, 
17 19.30 

MUZA - baJk.a „samoch6cl" li. 
15. „Pleć łatwych utwO'l'óW" 
USA od lat 15 godz. 18. 18. 20, 
23. 12. ..Pleć łatwych Ut\VO'l'Óll ..... 
!!odz. 16, 18, 20 

OKA - „Gang 01"eTlJl" duńsld 
od lat 15. godz. 10, 12. lł, 18, 
ą 20: 2(!,12. lak wyżej 

POTJESIE - bajki godz. 14, „Sli'­
fla o dtudo" jap. od lat 15. •· 
15. 17.15. 19.:ta; 23.12. „saga o 
dżudo" !!<Jdz. 17. 19 

POPTTLAR."IE - nieczynne 
PIO.'IIER - ba.1ka „PrzY'l{<>da 

kr<>Pli WOdY" godz. 12, 13, U, 
„Trup w każde1 sz.atle" (B) 
czech. od lat 15. goctz. 10, 15, 
„Jeźdtcy" USA. od lat 15, 11. 
17. 19.30: 23.12. ,.Mania w!elko-
4ci" tnnc. blo, coctz. 10, 12.15, 
H.30, 17, 19.30 

POKÓJ - bajka „Jesienna J)rTY· 
gada" godz. 14 „Dowódca lod7.\ 
podwodnej" (A) radz. blo. 'IJ, 
15, 17.15. 19.30: 23.12, „Dowód­
ca !<>dz! podw'Odnej" fodZ. 15, 
17.15. 19.30 

.REKORD - bajka „Ala ma ko­
ta" l(odz. 9. 10. 11. „Akcja Bo­
ro-ro" (Al czech. b 1<>, godz, a, 
14, 18, „Tam. gdzie -rośnie zie­
lony bór" (Al Ju.g. od llllt 15, 
godz.. 18. 20: 2'3.12. „Pechowy r.a­
l<>tnlk" (A\ -r.adz. b 'o. <?odz. 
12.15, B. 15.45, .• Komandool" 
wt. od lat 15. godz. 10, 17 .30, 
19.45 

ltOMA - bajka „Reksio" god~. 
9. 10, 11. 12. 13. „DTuga t\van 
ojca chrzestnee:o" wt od lat 15 
godz. 14. 16. 18. 2'0: 23.12. „Dru­
ga t\varz olea chnestnego" 1. 
10. 12. 14. 16. 18, 20 

SOJUSZ - bajka „Małpi król" 
godz. 14. „Bal:Jie lato" (Al butl?. 
'b'o. <?odz. 15, „Wakacje we 
czw<>ro" w!. od lat 18. godz. 
17. 19: 23.12. ..Francuski lac1.­
n k" USA, od lat 15, godz. 16.45, 
J9 

Prawdziwa blondynka z plałynowym odcieniem włosów, C'la­
ło miała bez zarzutu i olśniewająco białe. Od 18 miesięcy była 
jedną z gwiazd Clubu Phoenix. Mimo że mieszkali razem, 
Fenway nie często miewał okazję rozmowy z nią, a to z tego 
powodu, że w przecit\gu dnia Mira występowała 28 razy na 
scenie. Przed.stawienia rozpoczynały się o godzinie 11-ej rano, 
a kończyły o pierwszej w nocy. Między jednym występem, 
a drugim, nie miała na nic czasu gdyż przerwa trwała naj­
dłużej 20 minut. Kiedy kładła się spać, Fenweya zwykle jeszcze 
nie było, a kiedy rano wychodziła do pracy, on spał jesz{!ze 
jak suseł, rozpoczynając swoje czynno~ci około 15. 
Widząc go wchodzącego do boksu, Mira przestała się cze­

sać. Ręka je1 zawisła w powietrzu między karkiem a ple­
cami, spuściła głowę i spojrzała na niego spod oka. 

- Ależ wyglądasz jak typowy moczymorda l - powiedział.a. 
- Muszę z tobą pogadać, Mira. 
- Bo co? Narozrabiałeś? 
Fenway wyciągną! spod przepoconej bluzy egzemplan: Eve­

ning News i wskazał przyjaciółce palcem artykuł opisujący 
śmierć Daisy Trudgeon I Shirley Partridge. W ramce obok 
widniało ostrzeżenie Scotland Yardu, dotyczące kt'emu „Reza­
da 105", oraz zdjęcia obu ofiar. 

- No I co to ma znaczyć? - 1pytala nic nie rozumiej11ca 
Mira. 

- Bo widzisz skarbie, cala t& afera może nam przynieść 
ładny dochodzik, ale wolałem przedtem porozumieć 5ię 
z tobą. 

Gestem obu rąk wyraziła propozycję: Więc prędko, mów! 
I chociaż nie miała pojęcia co teraz nastąpi, w oczach jej 
mignął niepokój. 

Fenway opowiedział jej, że w niedzielę wieczorem, mniej 
więcej o godzinie 22.30, zatelefonowała do niego Daisy Trud­
geon. 

- Chciała żebym nie zwlekając przyjechał do niej z moim 
Leicaflexem. Poderwała sobie grubą rybę, rozumiesz? Chodzi­
ło jej o to, żebym zrobił kilka kompromitujących zdjęć. Od­
powiPdziałem: „Zgoda.„ zaraz tam będP.!" _ no i pojechałem. 
Kiedy wchodziłem do jej mieszkania ten typek mnie uprze­
dził. Daisy, podobnie jak ty teraz, siedziała golusieńka przed 
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ITOK! - bajka „LAI'b A~~­
ki". godz. 14.30, „Pułapka na 
generala" (A) jug. od lat 15, 
godz. 15.30. 17 .30, 19.30: 23.12. 
„Zuzanna 1 zaci.arowarny pier· 
ścień" (Al NRD. b'o, e:odz. 16. 
"C:r.loowlek orkiestra" franc. b 'o 
l(Odz., 17.30. 19.30 

SWIT - bajka „zatopiona fre­
gata" godz. 9, 10. 11, „Iwan Wa­
sll1ewicz zmienia zawOd" (A) 
radz. b 1o. godz. 1!, 14, „Zbrod­
nia w kl:uble tenls<Ywym" wł, 
od lat 18 . .l(odz. 16, 18. 20: ~3.12. 
„Iwan Wasiljewicz zmienia Ził­
wód" (Al radz. bla. godz. 10, 
12. 14. „Zbrodnia w klubie ten!· 
sowym" godz. 15, 18. 20 

~ Pierwsza w Łodzi przychodnia I specjalistyczna dla dzieci i młodzieży 
~ ra1-1;(~w~~~ :~f~~te7:t~ł :O~~j j ~;t~~a~~t~~sz;;;Yni~~~ S~ital~~jY~ ~{;cz~~~t!żo;zie~o~a'JJN;dz~~:;_ia~~ 
~ tu właściwie wszystkie podstawowa 
WJ~~~ placówce leczniczej Widzewa. W zorgamzowano obecnie nowoczes- niezbędnej adaptacji zlokalizowano 

specjalności dla pacjentów do li 

~ Studencki „Mikołaj u l;~t więc gabinet neurologiczny; ~ D D • k laryngologiczny, pediatryczny, orto-WJ~~ W 0 m U Z le C a pedyczny. Codziennie przyjmuje 
DYŻURY APTEK 

Tuwima 59, Rzl(<:>Wska 147, Plołt' 
k<>W•ka 307. Llmanowsklr~o :l'T, 
Zielona 28. pl, Wolności i, Obr. 
S tallngradu 16, ~ 

psycholog i logopeda, działa porad- . 
• nia przysposobienia zawodowego i WJ~ Będzie to Mikołaj szczególnie dusze i „ wystrzałowe" prezenty, dziecięca poradnia pulmonologicz.O 

I 
mile widziany i to nie tylko dla lecz o okazanie samotnym dzie- na. Ta ostatnia dysponuje sal11 

!3,lJ, 
upominków, które ze sobą przynie- ciom serdeczności i zainteresowa- gimnastyczną specjalnie przysposo-
sie. nia. Tego bowiem - mimo tros- bioną do rehabilitacji oddechowe} 

7.lgle~kll Me. Narutow1~ a, 
Al. Kościuszki 48. Plotrkow'<ka 
m. Lutom1erska 1~. Dl\br<>W&kie· 
110 SG. Obr. Stalingradu 15, 

WJ - Nie zapomnimy nigdy - po- kliwej opieki, jaką otaczane są najmłodszych pacjentów. C>bok te-

~ 
wiedział nam p. Miron L,udziński, wszystkie dzieci w placówkach o- go przychodnia ma także odrębną 

DYŻURY SZPITALI 

lnstyt:ut P<>t.-Gln. AM ru1. Ou­
rle-SklodC>Wskle1 15) - przyjmtt­
je chore !!lnekoloe:lcznle z dziel­
nicy Sródmieścle oraz 'L dzielni­
cy Górna z Poradni „K" ul. Fe­
lińskiego 5 1 ZaP<>lskl~ I. 

I 
przewodniczący studenckiego Kola piekuńczo-wychowawczych - nlg- poradnię rehabilitacyjną z drugą 
PCK przy Akademii Medycznej w dy przecież nie będzie M wiele... salą gimnastyczną. 
Łodzi - tego przyję~ia i ściskają- ' (sł). 
cej za serce radości dzieci, które Już pierwszy rzut oka na gabi• 
odwiedziliśmy, w czasie ubiegło- w k1"lku zdan1·arb nety sprawia, że czujemy się tu rocznej Gwiazdki, w jednym z inaczej niż w zwykłej poradni. 
łódzkich domów dziecka. Dopiero Kolorowe zasłony na oknach, przy~ 

~ wówczas zobaczyliśmy jak wiele z jemne dla oka kolory ścian, wy--" w Pol«Skim Domu Kultury dl "'• ~ nich spędza święta bez bliskich i ta.I. 1 Maja 8?) w niedzielę 
0 

go- kladziny dywanowe na po ogac.„ 

~ 
postanowiliśmy kontynuować naszą .- dz.lnie 18 wy&tęp kaobaretu dla Na ścianach zawisły obrazki z 

Szplta 1 Im. R. Wolf ('Ul. La.­
glewnlcka ~4) - dzielnica Wi­
dzew o-raz dzi@.'ln!ca Bal'Uty on!'ócz 
Poradni ,.K" ul. Sedz!owska 18 
t Llbelta 5 oraz rodzace z dziel­
nicy S!'ódmie~le .1. Pora~ „K" 
ul. Nowotki ftO. 

WJ akcję. W tym roku w zbiórce fun- dz.leci „Bndąc". przygodami Bolka i Lolka, a do 

~ 
duszów na ten cel, w gromadzeniu 4 Klermaez pra<> atud&ntów kompletu - sporo zabawek dla 

Szpital Im. Madurowl.<l'lla 'N'!. 
l"ornalskle1 37) - dzie'lnica P<>le­
s•e f z dzielnicy Górna Poradni.a 
.. K" ul. Przybyszewsk1ego 32 I 
ZaP<>lskiej 2 oraz rodZB,ce z dziel­
nicy S-ró.dm\eśc1e. Pe>radnia „K" 
ul. IO Lutego 5 a. 

~I odzieży, zabawek ltp. uczestniczyło PWSSP w niedzielę w godz. 10- najmłodszych pacjentów. Nic więe WJ już znacznie więcej studentów. Na 15 w Zakładowym Domu Kultu- dziwnego, że Jarek podczas swojej 
początku stycznia całą grupą wy- ry LZPB im. Obrońców Pokoju pierwszej wizyty u laryngologa 
bierzemy się z wizytą do miesz- (ul. Przędzalniana &8) • czuł się znakomicie. Na zakol'lcze-

~ 
4 l\f!ędzybra.ntowy Dom K:ul- · · · l h -4 

~ 
kańców Państwowego Domu Dziec- tury „Energetyk" (al. Politeohni- nie, jako pierwszy, meJa rn ono . 

~ 
ka przy ul. Giewont, zabierając kl 17) organizuje od !!'tycznia rowy pacjent, otrzymał cukierki. 

~ naturalnie ze sobą Mikołaja i pacz- 1m r. sekcję rytmiki dla dzieci Chyba inn'i młodzi mieszkańcy Wi• 
WJ~ ki z prezentami. Mamy nadzieję, w wieku 9-14 lat, Zapisy przyj. dzewa, którym przyjdzie skorzy-WJ że i Mikołaj i nasze dary przypad- muje I bliższych lnt<>rmacji u- stać z usług poradni, będą czuć 1>i4 

ną dzieciom do gustu. dzlela sekretariat DK - codzlein- w niej równie dobrze. Zaznaczyć 

Szpital bn. M. Kol)eMl.ka ('uł. 
Pabianicka 82) z dzielnicy Gór­
na. poradnie „K" ul. Odrzańska. 
Cleszkowsk!~o. Rz.g<>v."5ka o-raz 
rodzące 10 P<l<rad.ni „K" :ul. J'e'liń­
akiego 5. 

nie vr fO<b., 10-17 Ol>el. ~e-JH). trzeba przy tym, że jest to pierw• 
Z pewnością. Nam 2ld podoba sza w naszym mieście poradnia 

się już sam pomysł studentów z specjalistyczna dla dzieci i mlo• 
AM, który być może podchwycą PamięłaJ"I Mofe Twoj"a dzieży, dysponujacą tak komplet.a 
także studenci z innych uczelni, nym zespołem gabinetów i poradnJij 

Szpital łm, Il. JGl"dam& fl,d. 

organizacje mlodzieźowe itp. Nie krew UrOłUJ
0

8 komUŚ iycie ( "" 
chodzi tu naturalnie o wielkie tun- e., , 

przyrodntcza 7/e) - drlelnl.ca Ba· 
ruty P<>radnia „K" :ul. Sectzlow­
aka 1 Libelta <l't"a1:t rodzące s 
c1ziel!lllcy śróctm1eście PONld.nlia 
„K" ul. K<>pclruokle,go •. 

~..Uh9'h9'./7/H'//JW.6'V.&W".U~AV..UA7H~AW'/D"'H~Al. i 

Ch:lru'l'll'l.il ogótna - !!'>lOłt.11! tra. 
9!egańBkiego (Kn!.azl-1cza 1/8) 

Dziś~Radio-t-Telewhji 
Chtrur~a ut"łlzO'Wa lblp!W 

WAM (żeromsklego ll3) ll'IBDzun.A. • GKUJJNJ.A. 
IN'euroch!:ru;rg!a - Szpi-ta! im. 

Barlickiego (1Kopclńsklego )3) PBOGRAM I 

Laryngologi.a Sl'lplrt:a! Im." :re.oo Wl.ad. 10.os Radio....-y 'll'M'tr Pirog<>wa (Wólezańska 186) dla Dzieci Mrodszyoh „Baśnie pod 
choinkę". 10.26 Lista przebojów. 11.00 
„Nledz.leln.a musicorama". 12.~ Wia­
domości. 1!,10 Publicy>Styka między­
narodowa. 12.15, Haendel, którego 
lublmy. 12.415 Chór 1 Orkiestra Armll 
J:ugos!owlańskle1. 13.00 Wesoly aut.o­
bus. 1'4.00 Recital z pauzą - Zbi­
gnlew Wodecki, H.10 Przegll\d pra­
sy, 14.20 Recital z pauzą - Zb. Wo­
deo'kl. 14.30 W Jezioranach. 15.00 Kon 
cert życzeń. 16.00 \'J'!ad. 16.06 „Ra­
dio" - sluch. 16.45 Piosenki ze „Zlo 
tych Plyt", 17.15 Niedzielne epotka­
n.La. 18.08 „3XR" - Radiowa Rewla 
Rozrywkowa. 18.53 Dobranocka. 19.00 
Dzlennik. 19.16 Przy muzyce o spor­
cie. 20.00 Dyskusja na tematy mię­
dzynarodowe. 20.15 N<>Vi Singers 1 
Ich poprzednicy. 20.40 Spo11kanie z 
dzlelem literackim .Jana Wikto!'a. 
21.00 Irena Santor zaprasza. 21.30 
Radtovarlete. :n.30 Rewia piosenek. 
23.00 WladOl!YIOści. 

Okulistyka - SZ1Pital l:m. lłU'> 
llcklego ('K<>l)O!ńsklego 22) 

I 
I 

Chirut"gia i lanmgolog\.a d:r;i• 
clęca - S'tPitllll Im. Korezatka 
(Armil Czerwonej lll) 

Ohirur.ió?ia nczekowO<-otw&nJO'Wa 
- Sz-pita1 lm. Barlickiego (Ko­
c!ń~kie<(o mi 

Toksvkololl'l.a - DM~ M.edl"­
cyny Pracy ('Tereay Ił 

13.1.1. 

Chlrur~ ~"1na - "'1:ottllł IJll, 
Kopernika ('Pabianicka 82) 

Chirur~la. urazowa - S1'JPltal 1111\, 
Konernlka ('Pabianicka 82) 

IN'eurochlrurll(!a - Szpital Im, 
Kopernlka (Pabiaonicka 62) 
Larynl{olog!~ Szoital lnl. 

Ba'°!lck!e<(o (Kooclń<lkf~go l':~ 
Oku119tvka - SzpHal im. .Tono 

acherĄ (Ml1lcmowa 14) 
Chirurgia 1 larynl(<>loi:Ja dzle­

cit:ea - l'n~tytut Pediatrii AM 
(Sr>O'Tlla 38/~0) 

Chirurgia szczekow0<-twat7lOwa 
- Szplł.a1 !m. Barlickiego (Ko­
clń"k!ego ~l 

Tohvkololl'l.a - DMtY1>U!t Moedy­
oyny Pracy (Teresy Ił). 

NOCNA. POMOC LEKAK!JKA 

Nocna pomoo lekU'!lk& l!ltacJt 
Pogotowia Ratunko-wego pny u.I. 
Sienklewl~ 137. tel, 666-66, 

O~óln<>?ódz'ki Teleronlcz.ny Pun'lllt 
lm.f<>nnacyjny dotyczący pracy 
Placówek głutby zdrC>\Vla telefon 
813-19 czynny w godz, 7'-45 
oprócz niedziel 1 lwiąt. 

PROGRAM D 

8.30 Wl.ad. 8.35 Publ!cysty'ka mtę­
dzynarodow a. 8.50 Koncert życzeń 
(L). 9.55 S'O<ljrzenJa 1 refleksje (L). 
10.20 Koncert z cytatem (L). 10.40 
„Na lódzklch scenach" (L). ll.10 
,.Uciechy stołu" - mag, żartoblhvy 
(L). 12.05 Felieton muzyczny. 12.30 
Wiad. 12.35 Cz.y znasz. te książke? 
13.00 Poranek symfcmicz.ny, 1~.00 Pod 
wieczorek przy mikrofonie. 15.00 Ra­
dl<>fetie. 16.00 B Bart<Jk: II Kwar­
tet. 16.30 Koncert chopinowski. 17.02 
„Na filITTwwej Palecie" (L). 17.30 
Koncert muzyki operowej. 18.00 Ka­
barecik reklam<>wy rL). 18.15 Muzy. 
ka (L). 18.30 Wiad. 18.35 Felleton 
aktualny, 18.45 Kabarecik reklamo-

toaletką, ale można było myśleć, te śpi, rozumiesz? Głowę 
miała zloźoną na skrzyżowanych ramionach. Typek podszedł 
do niej przykucną! za taboretem i objął ją w talii - ale po­
nieważ był pijany jak bela stracił równowagę. Widziałem jak 
padając do tylu, złapał się Daisy i ta upadla na niego. Zro­
biłem świetne zdjęcie„. Popatrz tylko! 

Mir.a obejrzała kliszę, którą jej podał. 
- No i co dalej? - nagliła. 
- Co dalej !... Co dalej ! - denerwował •l• J!"enway. - Cz;r 

nie rozumiesz! Daisy nie żyje! 
- Nie żyje!? 
- No, czytasz przecie. Oczywiście, te Dal!y nie tyje.„ Sle. 

dząc przy toaletce była już martw.a„. Ja jednak nie .straciłem 
zimnej krwi - obejrzyj sobie tylko te dalsze 'Ddjęcia„. 

:zJnowu pochylila się nad kliszami, które jej pokazal. W prze­
róimych stadiach swoich rozpaczli.wych wysiłków Cadwalle<r sta­
rał się wydobyć spod przygniat..aiącego go trupa. Zdięc1a były 
tak re.a.listyczne, że Mira, chociaż przyzwyczaj<>'Ila do ekshibicjo­
nizmu, odsunę!~ je z niesmakiem. 

- No, dobrze - powiedziała. - Daisy nie żyla. I oo dalej? 
- Ależ ty masz ciężki pomyślunek - zdenerwował się znowu 

Fenway. - Nie moglem· w każdym razie :rostać tam po tym 
wszystkim, co zobaczyłem. Wymknąłem się jak tylko moglem 
najprędzej i zatankowałem się w bramie naprzeciwko miesz:k<J.­
nia Daisy. Po krótkiej chwili typek wyszedł. Ciągle jeszcre nie 
wiedziałem, kto to jest, udalem się więc za nim w pogoń. Ka­
pujesz teraz? 

Mira odsunęla fotel. 
- Musz:ę przygotować s.tę do W)"Stępu - powie<lzla,?a, wstając. 

Ton jej zdradzał, że oczywiście zrozumiała, ale '!e za.razem 
opowiadanie Fenwaya nie interesuje jej specjalnie. Narzuciła 
na siebie szybko minisukienkę, odsłaniającą polowę pośladków 
i zaczęła ją ńerwowo zapinać. Tego rodzaju obojętność grani­
czyła niemal z prowokacją. 

- Po.słuchaj - powiedz;ial Fenway. - Przyezedłem w-
taj, żeby się ciebie poradzić. Zidentyfikowałem tege typka -
to Cadwaller. Garry Walter Cadwaller. P.D.G. zakładów Cyster 
- kapujesz? 

- Co mnie to wszystko razem może obchodzić? 
- Ależ na litość boską, pozwól mi skończyć! Tego rodzaju 

typ. jeżeli przyjdę do niego z tymi kliszami. z pewnością rzu­
ci forsą - i t-0 jeszcze jak, Miro! Przy odrobinie sprytu. wy­
starczy to nam do końca życia! Podasz się do dymisji w 
Phoenixie. Nie będziesz więcej potrzebowała pokazywać swoich 
pośladków przed byle jakimi gówniarzami. 

- Abs<>lutnie mi nie zależy na ukrywaniu moich po>lladków, 
Walt. Przyzwyczajenia.„ zresztą to ty naraiłeś mi tę posadę.„ 
Wolę to. aniżeli widtieć cię ,gnijącego w kryminale. Pomyśl 
tylko, taki Cadwaller... Ma dlugle ręce.„ ma szalone stosunki. 
Zalet mu tylko za sk6irę, a zobaczysz! To ty będziesz musiał 
płacić ... pewne t9. jak :i men w pacierzu! 

- Och. Mira! Powiadam ci. że rzuci forsą! Na jego stanowi­
sku nie może postapić inaczej! 

- I ty w to wierzysz:? Miałby~ może rac.Ję, gdyby to on 
zakatrupi! Daisy - ale tak chyba nie jest? Co? 

- 26-

..,,.,_ Jt.• ~ Pl'l "~~ 
- .Z.Uch. 20.00 •. ~tacje llterao­
k<>-<>i>erowe". tt.OO Polaki• skrzydl.a, 
lll.1~ I. Strawiński: Concerto D-.d:ur. 
21.30 Siedem dni w kraju 1 na ~e­
cie. 111.50 Wiad. &port. 22.10 Gra ze­
spól .,CaT:Pente:rs" (L). 22.:!-0 Poetyc­
ki. lronoevt życzeń. 2.3.30 WJ.ad. 

PROGRAM Dl 

i.i.Oli „o auow!elcu, który ni• 
chciał odkryć Ameryki" - odc. -
słuch. 12.30 Między „Boblno" a. 
„Olimpia". 13.00 Tematy dixiel.an­
dowe. 13.15 Przeboje z nowych plyt. 
14.00 Ekspresem pnez świat, 14.05 
Peryskop. 14.30 Sl:ynne tematy swin­
gowe. 14.~5 Za kierownicą, 15.10 
Przypominamy Freda Bu caglione. 
15.~ Słynne tematy bluesowe. 15.50 
„King-Kong" Franka Zappy. 16.15 
Niezna.:ne o 7Jllanych. 16.45 Słynne 
tematy sweet. 17 .05 „622 upadki 
Bunga" - odc. pow, 17.15 Zaprasza­
my do studia. 17.40 Lekt:ury, lektu­
ry.„ 17.55 Mini-max. 18.3Q „Blacka­
man Dobry - Sprzedawca cudów" 
- sl'Uch. 19.00 Slynne tematy wsnól­
czesnego Jazzu. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Muzyczna poczta UKF, 
20.00 Uja-rz.mlenie zwyc!P,zcy - ga­
węda. 20.10 Gdyby Beethoven odzy­
ska! słuch. 20.50 $plewa V.arc>nlque 
Sanson. 21.00 General spO<I znaku 
Apollina - aud. 21.20 Tematy rocko­
we. 21.50 J. Halevy - „żydówka". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wleczorów - Salvatore Ada­
mo. :>t!.15 „Z<(ry1.ot.,a" - Antoni Cze­
chow, 22.30 Slynne tematy bossa no­
vy, 

8.30 TV Techl).lkwn Rolnicze. Che­
mia. Mechanizacja romictwa. 7.20 TV 
Kurs Rolniczy. 8.15 Nowoczesność w 
d~mu i zagrodzie. 8.40 Bieg po zdro 
wie. 9.00 Teleranek, 10.30 Antena. 
11.00 Wojna W Afryce - tilm dok. 
prod. ang. 12.20 Dziennik. 12.40 z 
kamerą w Konopnicy, 13.00 Studio 
Muzyki Rozrywkowej. J.3.30 Piórkiem 
i weglem, 13.55 Dla dzieci. 15.05 
Estrada poetycka, 15.15 Ludzie 
i żywioł 15.45 Losowani„ Toto­
Lotka, 18.0o Wielka Gra. 16.50 
Refleksje obywatelskie. 17.10 Pols.kl 
fli.m 't!okumenta1ny, 17.~ Mldlle of 
the Road. 18.10 Sprawo:ulawczy ma­
gazny sportowy. 19.15 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Bajka dla dorosłych. 
20.25 „Puccini". 21.45 Sam na sam 
z J. Szajną. 22.45 Ln!ormacyjny ma­
gazy.n sporbowy, 

PROGIM..~ J!I 

12.30 Sprawozdanie aportowe lł.20 
„Gospodarność i ja" 14.35 „Portret 
z autografem". 15.15 „w tawernie 
„P<>d Różą W latrów". 15.45 Militaria­
obronność-nowoczesność. 16.15 „Zlo­
te wrota'• teatrzyk piosenki dziecię. 
cej. 17.05 Program rozrywkowy. 17.35 
Swiat-obyczaje-polityk.a. 18.05 „osta­
tnie slowo" odc. II. 19.15 Dobranoc. 
19.~0 Dziennik 20.20 „Male varlette" 
progr. rozr. TV NRD. 20.55 „w do­
mu mistrza Jana" rep. 21.45 Teatr 
TV „Justyna" E. Orzeszkowa, 

PON11!IDZIALElt, 13 GRUDINU 

PROGRAM I 

~.Oli Wiad, 10.oe Muzyka J>OIPU'lar­
na. 10.30 „Cudzoziemka" - fragm, 
10.40 Przeboje z filmów. 11.00 „Gór­
nlk" - express muzycmy, 11.18 Nie 
tylko dla kierowców. 11.25 Refleksy. 
11.30 Bialystok na muzycznej ante­
nie. 12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.20 
Chwlla muzyki. 12.25 Blalystok na 
muzycznej antenie. 12.40 Koncert ży­
czeń. 13.00 Graja I śpiewają h1<1owe 
zespoły. 13.15 Rolniczy kwadrans. 
13.30 Nagrania z mal~'ch płyt. 14.00 
„Wie~ tańczy I śuiewa". 14.30 Snort 
to zdr<YWie. 14.35 Piosenki z Francji. 
15.00 Wiad. 15.05 Li!ty z Polski. 16.10 
Muzyka popula-rn.a. 15.35 „Spotkanie 
z. balladą", 16.00 Wiad. 16.10 Kronika 
muzyczna. 16.30 „Rytmy młodych z 
siedmiu stolic". 17.00 Radioku!'ier. 
17.20 „30 lat na żoJ:niersklej estra­
dzie". 18.00 Muzyka i aktualności. 
18.25 Nle tylko dla kierowców. 18.30 
E. G-rieg: „Per Gynt". 19.00 I wyd, 
dziennik.a. 10.15 „Gwiazdy polskich 
<>strad". rn.45 Rvtm. rynek, rekla­
ma. 20.00 N•uknwc.v ro1'1ikom. W.15 
Pl~·tot<'kA. 20.50 Krnnlka ><pat-to1'·a. 
al.OO Studium Wiedzy Polityczno-

~ecznel. 11.18 „Wledeńskle echa 
muzyczne". :łl.41! Przypominamy ze-< 
spół „Mamas and Pa pas". 22.00 II 
wyd, dz.ie.unika. 22.15 Minirecital wie 
czoru. 22.30 „Podróże do środka z.ie• 
mi". 23.00 Wf.ad. 23.05 Koresponden. 
cJa z zagranicy, 23.10 Muzyka na 
estradach świata. 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

UO W1ad.. 8.311 My 74. B.ł9 U'twol 
ry E. Pallasza. 9.00 W. A. Moza-rtł 
SymfOlllia. 9.20 Op<>lskie prop<>z.ycje 
muzycMe. 9.40 Tu Radio Moskwa.. 
10.00 „Późniejsze losy niektórych ba.o 
haterów Trylogii". 10.20 Ze skarb­
nicy Muzy Staropolskiej. 10.40 Spr& 
wy oodzlenne. U.OO Muzyka. 11.30 
Wlad. 11.35 Postęp. dom, nowocz.es­
ność. 11.45 Melodle śląskie. 12.0~ 
Komunikaty (Ll. 12.10 „\'ierwsza 
efekty współzawodnictwa" rep, 
(L). 12.25 „5 minut 0 sporcie" (L), 
12.30 Na różnych instrume.ntach (L), 
12.50 „Okolice kultury" (L). 13.00 
Kształcenie 1 wychowanie - „Tra. 
dycje i obyczaie". 13.20 Muzyka. 
13.30 Wiad. 13.35 „zasłużony odp~ 
czynek" - opow. 13.55 Miniprzegląd: 
folklorystyczny. 14.00 Więcej. lepiej. 
taniej, 14,15 Siadem inwestowa1wch 
miliardów. 14.35 Muzyka polska. 15.0G 
Radioferie. 15.40 „Opo·wieści wigilij­
ne". 16.00 Czy znasz. swoje prawo? 
16.15 R. Schumann - Kwartet smye11 
kawy, 16.45 Aktualności łódzkie (L), 
17 .oo Lódzcy Instrumentaliści w pr~ 
gramie rozryWkowym fL). 17.25 ,.Zlll 
praszamy do stolu" - rep, (L). 
17.40 „Różne tony Polihymnii" (L). 
18.20 Terminarz muzyczny. 18.30 Echa. 
dnia. 18.40 Zapraszamy de> myśle­
nia. 19.00 Gra zespól „Die Jeaner 
Oldtimers". 19.15 Lekcja jęz. ros, 
19.30 Notatnik kulturalny, 19.45 Od­
tworzenie koncertu finałoweg0 X\'I]) 
K~nkursu Kompozytorskiego im. G, 
Fitelberga w KatoWicach. 21.3-0 z 
l<t'a.ju i ze świata. 21.50 Wiad. sport. 
!H.55 Tea.tr Poezii: „Aleksan<iriada'• 
- słuch 22.35 Dz.lela A, Schoenber-• 
ga, 23.JO Wiad. · 

PROGRAM llI 

1~.14 Kir<mika nowej mu-zy'kt, 10.30 
Ekspresem przez. świat. 10.35 Dziel\ 
jak oo dzień - magazyn. 11.40 „Raj'' 
- odc. pow. 11.30 Mikrorecital Kat! 
Kovacs. 12.05 Z kraju I ze świata.. 
12.20 Chwila muzyki. 12.25 za k'e· 
rownlcą. 13.00 INa kieleckiej ante­
nie, 15.00 Ekspresem przez Ś\\"iat. 
15.10 Ballady Laury Nyro. 15.30 Kwa 
drans akademicki. 15.45 J.azz z Rzy­
mu. 16.00 Pod dachami Paryża. 16.'30 
Jazz z Helslnek. 16.45 Nasz rok 74, 
17.00 Eksnresem przez świat. 17.0~ 
.,622 upadki Bun.ga" - odc. pow, 
17.15 Kiermasz p!yt, 17.40 Wybrane 
przez morze - rep. 18.00 Muzyk<>~ 
branie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Szbuka Dawida Ojst.racha 
(I) ;, A. Vivaldi - Koncert g-moll. 
19.00 „Dlugo 1 szczęśliwie" - odc, 
pow. 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Muzyczna poczta UKF, 20.00 
Reportaż. 20.15 Wiersze śpiewane. 
20.25 Nie czytali;\cie - to posluchaj. 
cie. ~.45 60 minut na godzinę. 21AS 
J. Offenbach: ,.Opo\\·ieŚ<!i Hoffman­
na". 22.00 Fakty dnia. U.08 Gwiazda. 
siedmiu wieez<>rów - Marek Gre­
chut,a, 22.13 Trzy kwadranse jazzu.. 

TELEWIZJA 

IP!RiOGRAJM I 

ł.00 ~.Ks!ąże i żebrak" film 
fab: prod. CSRS, 15.50 NURT. 16.30 
Dziennik. 16.40 Zwierzyniec. 17.30 
Echo stadionu. i'l.55 Telewizyjny 
Kurter Kielecki. 18.10 W środku Pol­
ski. 18.45 Konsylium. 19.20 Dobca. 
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Teatr TV 
z. Bordowicz ,,C-Oraz \\iększy spo. 
kój" reż. - Jan Bratkowski. Obsa­
da: M, Voit, M. Bargiełowski, L, 
Teleszyński, K. Chmielewska, A: 
B11zak. P. Lo,reniz. A. Morn\\°l0c, 
W. Kowalski, J. Kociniak, B. Ri­
lewskl. T. Zaliwski, T. Lipowska; 
C. Roszkowski. S. Brudny, S. Wy. 
szyński. J. Felczyński. W. M<>ł­
dawanowa. 21.15 Gerd Mirharlis­
Chór. 22.50 Konsylium. 23.05 Dzien­
nlk. 

PROGRiAM Il 

17.4l! „Pod wierchami'' rep; 18.0S 
,,306 taktów z Veliczovsklm". 18.4S 
.. Rewelersi \\Tczora1 i dziś". 19.2'l Do 
branoc. 19.30 Dr.lennlk. 20.20 Spra­
,,·oz.da\\rczy ma~A7.Vn 5portff\\"":V. 21 21) I 24 l?odziny, !tl.30 Czas i ludzie. 22.40 
NURT. 
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Uśmiechnij 
• 

Się - Pt.nie tnżynierze. niech l>'ID 
1pojrzy na t.o zad&nle matema. 
tyczne. Ten bęcwał. mój syn, nie 
umie se>ble z tym pe>radzlć ••• 

- To musi byt! pafllllq płancz, 
Innych Już nie ma w r:arderoble. 

Chciałbym l:'02llltaw1at s tn.. 
atrukt<>rem, który uczył moją to• 
nę. 

No 1 eo z tego. te J>Ml sty. 
chlupot1 Mam wooę w kola· 

13 grudnia. br. w sali klubowej wa;rszawsklego 
Grand-Hotelu odbyła się Konferencja Prasowa po­
święcona założeniom organizacyjno-programowym I 
artystycznym li Polskich Targów Estradowych. Po 
konferencji pokazano kilka nowych, utalentowa.­
nych twarzy polskiej rozrywki. W minipokazie 
udział wzięli m. in. duet wokalny l\tarcel i Mirek 
(Katowice), Jaga Paduch (Lódź), Anna i Piotr 
(Poznań) żeńskie trio wokalne (Lódź) Camer-Ton 
(Lódź). Boya. 4 (Warszaw::~. Dziennikarze przy­
chylnie ocenili umiejętności warsztatowe debiu­
tantów, którzy w ramach imprez .,Targów Estra­
dowych" wystąpię w koncercie zatytułowanym 
„Przyszłość polskiej estrady". Poda.lę kilka danych 
biograficznych estradowej młodzieży. 

JAGA PADUCH 
iezbyt wielu mamy w 
Polsce artystów estra­
dowych, którzy posia­
dają cenzus zawodowy. 

Do tej nielicznej grupy wkrót­
ce do.łączy studentka ostatnie-
go roku łódzkiej Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzyczne) 
(wydziału wokalno-aktorskie-
go). Jaga Paduch. Mimo nawa­
łu zajęć na uczelni młoda wo­
kalistka znajduje czas i przy­
gotowuje swój pierwszy_ pół­
recital estradowy. Pierwsze 
kroki na estradzie stawiała już 
w roku 1968 biorąc udział w 
Fe•tiwalu Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze. gdzie 
zdobyła dwie nagrody: Zrze­
szenia Studentów Polskich ! 
publiczności. Była wtedy naj· 
młodszą uczestniczką konkur­
su. W dwa lata po tym suk­
cesie opuściła swoje rodzinne 
miasto Świdnicę i rozpoczęła 
studia w Lodzi z myślą po­
święcenia się muzyce poważ­
nej. Jednakże sentyment do 
piosenki pozostał. 

BOYA ł 

6 
raż.Y'll<l Skowrońska, Je­
rzy Krug, Andrzej Po· 
dulka tworzą trzon gru­
py „Boya 4" wywodzą-

cej się z artystycznego ruchu 

studenckJego. 

O młodych solis~.ach. mówi 
się zazwyczai, ze są 

obiecujący. Lucyna Ow­
sińska nie tylko obie-

cuje, ale 1uz coś niecoś zre­
alizowała. Z chwilą jej przy­
stania do grupy PRO-CONTRA 
(rok 1970) zespół ten nabrał si­
ły napędowej. Jako liderka 
Pro-Contry zaprezentowała bo­
gaty I różnorodny wachlarz 
swych możliwości już w 1971 
roku w trakcie Międzynarodo­
wego Festiwalu Wokalistów 
Jazzowych w Lublinie. Uzyska­
ła na tym festiwalu wyróżnie­
nie. Wokalistka demonstruje 
dość wszechstronne przygoto­
wanie warsztatowe, lelckość, 

KRZYŻÓWKA NR 40 
(premiowana książkami) 
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BARAN (21. !. - 20. 4.): Twoje związki uczu­
ciowe z najbliższymi ożywiają się i wzmacniają. 
Uważaj jednak, abyś nie wzbudzal zazdrości. Twój 
sposób bycia w towarzystwie może wywolywać 
podejrzenia i prowadzić do nowych nieporozu­
mień. 

BYK (21. 4. - 21. 5): Twoja obecrta praca po­
winna przynieść bardzo dobre wyniki. Ale nie 
przyspieszaj jej biegu, nim rzetelnie nie przygo­
tujesz wzrostu tempa. Lepszy iest staly choć wol­
niejszy postęp, niż zrywy na zmianę .1 przesto­
jami. 
BLIZNIĘT A (22. 5. - 21. li.): Masz ciekawe po­

mysly, które warto wprowadzić w życie. Nieba­
wem będzie do tego odpowiednia okazja. Uważaj, 
żebyś jej nie przeoczul. 

RAK (22. 6. - 22. 7.): Radzimy, żeby& 1ię ni• 
miesial do spraw, które cię bezpośrednio nie do­
tyczą. 'l'woja ingerencja może tylko zwiększyć za­
mieszanie. Zachowaj lojalność wobec najbliższych 
współpracowników i wierność wlasnemu zdaniu. 

LEW (23. 7. - 23. 8.): Twoja gwaltowność, W!f· 

buchowość i wladczy sposób bycia znów utrud­
nia.iq stosunki z najbliższymi. Również w towa­
rz11stwie nie opuszcza cię chęć podkreślania inlas­
nych wa.larów i forsowania wlasnego zdania, co 
zraża ludzi i odsuwa ich od ciebie. 

PANNA (24. 8 - 23. 9.): W nastroju przywiq,za­
nia i zrozumienia z najbliższym człowiekiem mo­
;żPsz teraz podjąć kilka ważnych decyzji. Two­
je stosunki przyjacielskie i koleżeńskie niebawem 
się o:ż11wią. W nnstepnuch tugodniach czekajq, cię 
intPre~n.iące spotkania i dobra zabawa. ' 

W AGA (24. 9. - 23. 10.): Niebawem ujrzysz 

mo~liwoU imta,nu P"aev. N~ odrzucaj jej bei 
głębszego zastanowienia, zwłaszcza przez wzglq,d 
na „dobrą atmosferę" w obecnym gronie kole­
żeńskim. Bierz pod uwagę swoje perspektywy za­
wodowe: miejsce pracy nie jest przecież salonem 
towarzyskim! 

SKORPlON (24. 10. - 22. 11.): Nie daj się po­
wodować niecierpliwości przy załatwianiu spraw 
zaległych. Zrozum, ie dopóki sumiennie nie od­
robisz zaległości, twoje postępy w pracy będą 
1poczywać na niepewnej podstawie. 

STRZELEC (23. 11. - 21. 12.): Przed tobq, kilko. 
tygodni ożywionego życia towarzyskiego. Dużo 
spotkań, zabawy, nowe znaiomo~ci. prawdopodob­
nie wyjrzzd dla przyjemności. Prz11 tum wszyst­
kim uważa.I, żebyś nie wzbudzttl zazdrości ! nie 
psuł stosunków z najbliższ11m człow;pkiem. 

KOZlOROZEC (22. 12. - 20. 1.): Twoja praca 
rokuje bardzo dobrze, ale nie unikniesz napięć 
w11wolan11ch spiętrzeniem zajęć. Zachowaj spo­
kój, wzoro1vy porządek i jasność w 'POdP.imowa­
niu decyzji. Każde „w11:iście z npnv" podprwolo­
by twó.i autorytet, niezbędny PTZY kierowaniu 
tak truan11mi wdaniami. 

WODNIK (21. 1. - 18. 2.): W domu sz11ku.le sie 
trochę niPp()rozurnień i svrzeczek. Jeśli zachrJtPnsz 
sie spokoinie. tmikajq,c d11skusii i sriorów, wszy­
stko szybko roze.idzie się po kościach. 

RYBY (19. 2. - 20. 3.): Przed toba. bardzo po­
myślne perspektywy w pracy. Skorzustaj z nich, 
ab11 pchna,ć n11Mzód robote. ewentualnie nawet 
podjać rię dod11tk.01n11ch obowiazkńw. W twoich 
ll"'awaeh materialnych również szykuje się zmia­
na na lepsze. 

B 
rytyjskle Towarzystwo 
Badań Metafizvcznych 
wydało ostatnio .,Księ­
gę duchów''. których po-

N& zdjęciu: Jaga Paduch 
swobodę I urok młodości oras 
ową cechę, bez której nie ma 
wokalnej sztuki - indywidual­
ność. Wszystko to razem poz· 
wala wysnuć najlepsze progno­
zy na artystyczną przyszłość 
Lucyny Owsińskiej. 

ANNA I PIOTR 
nane ze swych orygi­
nalnych odkryć „Wiel­
kopolskie .... Rytmy Mło­
dych" i w 1974 roku do-

jawienie się dowiedzione zo­
stało przy pomocy wielu świad 
ków. Lista widm, zatwierdzona 
notarialnie, 7 podaniem czasu 
i miejsca. zawiera 457 pozycji. 
Poprzednia. wydana w 1933 ro­
ku obejmowała zaledwie 404 
duchy ..• 

q 

Przed sądem wiedeńskim to­
czy się „proces gigant" prze­
ciwko 22 osobom trudniącym 

się przemytem. Od 1968 do 1973 
roku przemycili oni do Austrii 
4,5 miliona papierosów, oraz 
alkohol o wartości 20 milionów 
szylingów. Ten ostatni towar 
sprowadzano jako kwas octo­
wy, olej lniany, sok morelowy, 
dopóki jeden z celnikó\11 nie 
zauważył różnicy w zapachu ... 

Duńska firma meblowa w 
Odense wprowadza na rynek 
rewelacyjną nowość. ,Jest to 
biurko, które za jednym naci­
śnięciem ~uzika zamienia się 
w„. wygodne postanie. 

a 

ł szybowców, znalazł się 3eden 
pomysłowy, który zorganizował 
sobie pomoc radiową przy egza 
minie. Nadajnik i odbiornik 
zlokalizował jednak 0 rzypadko­
wo pewien radioamator z Mo­
nachium, którego mf'ldunek 
pozwolił nakryć niesolidnego 
studenta. 

Mino Keiko, mloda Japonka, 
która wystąpUa w brytyjskiej 
telewizji, zdradziła widzom 
„absolutnie pewny środek na 
szczęście w malżeńsl wie". Mał­
żonkowi - stwierdziła - nale­
ży jak najczęśdej podawać 
śledzie. Wzmai(ają one poten­
cję, a poza tym - są tanie. 

starczyły interesującego debiu­
tu estradowego w p0staci poz­
nańskiego duetu Anna i Piotr. 
Pod tymi imionami ukrywa się 
dwoje siedemnastolatków: Anna 
Banaszak i Piotr Żurawski. Na 
dużej estradzie wystąpili po 
raz pierwszy, w otoczeniu ze'­
połu „Emdekus". w roku 1973 
na X Festiwalu Piosenkarzy i 
Zespolńw Amatorskich w Jele· 
nic;>j Górze. 

ANDRZEJ JOŻWIAK 

Wśród llO studentów, którzy 
ukończyli w Bawarii kurs dla 
prywatnych pilotów awionetek ij& 1: l > ' t 1 l 1 } } ł l 1 l 1 t' 1 J 1 i ) 

Na na.nanana. · • • • • • 

~bH1 k n % 1l b)) J. }if J J ru r r t1 ~ ~ E 
1> c~ !eaf l ~ ,...3 

POZIOMO 1 1. Indlańo!ll<le trofeum, ł. Niewola turecka, a. Paryski rze­
zimieszek, 9. Przedstawiciel jakiejś firmy. 12. Agresja, 13. Autor „Nany", 
14. ... Lisa. 15. Drzewa iglaste na Fllipinach, li. Pląs rytmiczny, 19. 
Drobne wegetatywne zarodniki niektórych grzybów, 21. Współautor „Dwu. 
nastu krzeseł", 23. Paczka w podróży, 26. Jeden z trzech muszkieterów, 
28. Jamnik, 29, Szczegół, 30. Bałtycki zwany jest pom uchlern, 31. Organ 
Włoskiej Partii Komunistycznej, 32. Kawal drogi ,33. Uroczysty wypęd 
owtec. 

"Pytasz co ~dz(p. z nasza, mi to. scia, 
~ ~ , 

t??' 1 i r r w l 1fl 1 t 1 J u J Ji n l 2 

PIC>NOWO: 1. Rysa, pęknięcie, 2. Zaklada suknie cienki\, a. Satelita 
Patachona, 4. Perepeczko z serialu, ~. Waszmość pan. 6. Włogacizna, 
7. Uchodzi deltą do Zatoki Lwiej, (Morze Sródzlemne), 10 Autor „Re· 
\\'izora", Il. Zachodni pakt militarny, H. zamienia! wszystko na zloto, 
16. Pasierb Fedry l ofiara Jej zemsty za nieodwzajemnioną mllość, 18. 
Załącznik. uzup9Jnlenie, 20. Samochód, 2l. Rzeka w Chinach, Indiach 
I Pakistanie, 22. Przeznaczenie. los. 24. My Polacy, 25. Ptak 
łowny z rodziny beka6ów. 27. Kolebka Nilu Błękitnego, 30. Prezent, upo­
minek. 

llol!Wi11-Z11J11ia 111adsylać nalety p<>d Mkesem na""'eJ redak~Jl .,,.. tiMDlli!rle 
1-d.niowym z dopiskiem 11J1. k<>pertach-ka.,-tach „Kr-zyżówka m 40", 

ROZWIĄZA.~IE ,,KiR:ZYZOW'XI NR :N" 

'POZJOOIO 1 pieluszka, barka, brzytwa. Eistera, krajan. anons, Elk, )to(). 
mar, amulet, haubica, szarada, .. Norma", olimpiada. 

PIOXOWO: obierki, kryska, paleta, Elba, uszy. zeta, alasz:, zakala, Ko­
lumb, Jama, nerw, strażak. Nisko, raki, karp, hala, u!".na, litra. 

ltOZWIĄZANIB K.RZYŻOWK.!l NR 35 

POZIOMO: ~apora, deportacja, Pitagoras. agent. puzoTt, fłerW, ezu, Sa· 
nok, Europ, Nautilus, Karpacz, proszek, Nasfeter. lotki, trel<!, Ebro, Bell, 
Chelm. Tacyt, inwentarz. pracownica, skuter. 

PIO:SOWO: zapasy, petarda. rogi, ekspres, transporter, C%ern!na. a.pie-
karz bryzol, czyrak, strzelectwo, Ner, prototyp, obiekcJa. kotiet; 
Niemiec, sPrawa, elegant, blezer, wnuk. 

NAGRODY książko•we wy!oSO\\"ali: EW& Gra.cz:yk, Lo):>udzice M, 11'1-Ul1 
Bujny Szlachecki. pow. Lask. Matylda. Witomska, Lódź, ul. Wawelska 
14 '49, Waldemar Herzog Lódź, ul. Tatrza1\ska Z3/25, Irena Gancle-rz, Lódt 
ul. Franciszkańska 70. Ozeslaw Oglw;Z'ka, Tomaszów Maz., ul. Wiejska 
37, Wojciech Gara, Lódź. ul. Fel!ńskle!(o 3, Kry<ityna Beuka, Lód!. ul, 
Kościuszki f6 i Ja.n Leszczyński. Pabianice, ul. Spóldzlelcza 7.'5. 

Nagrody sa do odE'brania w sekretariacie naszej redaJrojt. C»:Vtelnłi 
k<llm umiejsoowym wyślemy Je pocztą. (cis) 

ijDJ Js '~ i j fl@l. ~ (tf p P· f' 1łr ; DJ ł 
p<fasz,tiy~dę tam gdziet~, Więc odpoi.iadCllll nafo najprosciej w J lł' > l· J· I® T p J J J. J"" rnh~ ~ J! f J a I 

1 
"~i.iem co p~łe nio~, liosa, dni °będzie co ma byc,. 

~&) J1 P) JtttfJ }r l tl J IWPJ tj 
. llie f"J'llOŻe nic, ~~los si~ priy c~uprze. będzie oo ma byc, 

iji;ę)Jijs? J l IN M J PJ 11l lppH'tIJ 
"inaba da!eJ ż~e, ło wyjscie nie no.j-gl'upsze, każd17di1o1it~cer1 

łJ& P &it1 P r ~ 1 ~I r tir r ff4vr1Wf4W 
znow 111inol dzi~k iuż p$łnoc na ze ·ga ne 1 rie ma o czym $.~ie 

f ! 

4?v ~ v ~· r l iµ; v3' v r_2$±łf-O 1'.J J ~p: 
będzie co mn lxjc gdy m1"°1 chwile ma'l'len,ma1zen, ma 

ł°i 0 lf :i 111 l'JiJd i J :i IM ) ł> J ) 
mn ~dzie co mn byd, ktos już nam t~ nie 

1)1 J. I~ v p Pr ~ I~ P:V4#22E ijidJ ) J 
t~ nic ż~Jota. 

igH ~ J J 
pnędr1e 'f>ędzie co ma b-:jc, ~dzie co ma lx.il, 
ftJ . I ~~ 
~'-: dzie. f: I llOŻł i tie 



GARAŻ na Teofilowie, za­
mienie na garaż na żu­
bardziu. Wiadomość: tel. 
935-80 21646 g 

I.odzianie wsrOd zwycięzcow 

Turnieju Młodych Mistrzów Zawodu 
u progu 1975 roku 

Zamierzenia 
5-latki 

KUPIĘ domek w Lodzi w 
cenie do 120.000. Oferty 
,.:H629" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

że niżej wymienione stacje obsługi 

Wczoraj zakończył się w Lodzi centralny fina! Turnieju Młodych 
Mistrzów Zawodu (specjalność technik-włókiennik). Jego organizato­
rami byli: Zarząd Główny ZMS, CRZZ, ZL ZMS i ZG Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego. Odzieżowego i Skórzanego. Udział w 
rozgrywkach wzięło ponad 30 zawodników. 

w cztery lała 
. będą miały dyżur w godzinach od 9 do 17. 

Ziemia łódzka wkracza w ostat­
ni rok bieżącej pieciolatki z po­
ważnym dorobkiem gospodarcza. 
społecznym; zamierzenia 5-latld 
zostały osiągnięte zarówno w 
przemyśle jak i w rolnictwie w o­
kresie czterech lat. I tak np. za­
kładano. że wartość sprzedanych 
produkcji i usług wyniesie w 1975 
r. ponad 67 mld z!„ wskaźnik ten 
przekroczono już w rb. o 2 mld zł. 
W rolnictwie - odpowiednio dla 
tych lat - planowano osiągnął! 
wartość produkcji rolnej w wyso­
kości ponad 29 mld zł, a przekro• 

czono już w br. o 1 mld zł. 

dn. 25.XII.1974 r. -. Stacja Obsługi nr 4, przy ul. Wigury '7 Do ścislego finału zakwalifikowało się ~ uczestników. I miejsce 
jury przyznalo Markowi Rzepeckiemu z Zakładów Przem. Jedwab­
niczego „Silvana" w Zielonej Górze. II miejsce z.ająl Edward Gaweł z 
ZPW „Merinotex" w Toruniu. III przypadło Jerzemu Rubiszowi z 
ZPDz. .,Olimpia" w Lodzi IV - Ryszardowi Kubitowi z ZPB „Pro­
tex" w Prudniku, V - Barbarze Ignaszewskiej z ZPP „Ze­
nit ·• w Lodzi. Zwycięzcy otrzymali nagrody pieniężne. złote odznaki 
„Mlodzież dla postępu" oraz tytu! „Młodego Mistrza Zawodu". 

dn. 26.XII.1974 r. - Stacja Obsługi nr 3 przy ul. Pabianickiej 94 POSZUKUJĘ l'(arażU w 
okolicy Żubardzia. Te1. 
9J8-84. PO 17 216G3 g dn. 1.1.1975 r. - Stacja Obsługi nr 1 przy ul. Pokładowej 7 9 

FERl\tĘ kaczek 400 szt. -
~przedam lub \VVdzierża·wię 

Jan Paczek. Kutno. ul. 
Dzierżyńskiego 48 21599 g 

Czynne będzie również Pogotowie Techniczne (ca!ą dobę): 

SPlł.ZEDAl\1 dom jednoro­
dzinny PodpiwniczonY. c.o .• 
dwa tarasv. garaż. cztery 
pokoje, ho-!. kuchnia. 
wszysrkie wygocty. Ba~eno­

wa 28 21368 g 
GARAŻ w t>kO\icy 

WYDZIERŻAWIĘ oomiesz- Titowa kupie lub 
czenie nadaiace sle na każ mę. Tel 482-69, Po 
dv warsztat rzemieślniczv. 
Tuszyn, tel. 30 21685 g 

Ronda 
"·yna.j-
16 

KUPIĘ dzialke 0.1-1 ha w 
KUPIĘ n'edrogo domek. Lodzi lub okolicach. Ofer­
Tel. 980-11, wieczorem tv „21696" Prasa, P1otrkow-

21694 rt ska 96 

Dnia 1' grudnia 1974 r. po długich I cletklch 
cierpieniach zmarł nasz Kolega 

EDMUND KABZIŃSKI 
były długoletni pracownik Spółdzielni Inwali­

dów im. H. S&wlck\ej w Lodzi 

Serdeczne wyrazy współczucia Zonie I Synowi 
zmarłego składają 

11.ADA SP-'\'I, ZARZĄD, PO<P PZPR. JM.­
DA ZW. ZA.W. ORAZ KOLEŻA'.'."KI I KO­

LEDZY 

Pogrzeb <>d!H;dzle się 2~. xn. br, e rod.z. 1s 
s kaplicy cmentarza zarzew. 

W dniu 18 iirudnia 1974 roku zmarł nagle w 
wieku lat łS 

S. t P. 

HENRYK ZIELIŃSKi 
długoletni pracownik Rob. Sp. Pracy 

.nłość Robotnicza" („RO-BU':r") 
„Przy„ 

Pogrreb odbędzie się w dniu 23. XTI. b<r. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmehtarza św. Antoniego 
na Mani, o czym zawiadamiają pogrążone w 
żalu 

MATKA, ŻONA I CORKA 

W dniu 2n itrudnia 1974 r. zmarł po dlugieJ 
I ciężkiej chorobie 

WALENTY CHLEBOSZ 
działacz ruchu robotniczego i spóldzlelc1.ego, 
uczestnik Rewolucji Pażdziernikowej. Za dzia­
łalność polityczna I społeczną odznaczony Kny­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia rolskl. Zło­
tym I Srebrnym Krzyżem Zaslull"i, Orderem 
Czerwonego Sztandaru, Odznaką Honorową m. 
Lodzi oraz inn~•mi odznaczeniami padstwowyrui 

i społecznymi 

Pt>l:T'"t'b <>dbedzle sie w dniu z~. xrr. llrTł r. 
o gouz. 15 na Cmentarzu Komunalnym. 

ŻO:-lA, DZIECI, WNUKI 

W dniu 19 grudnia 1~74 r. zmarła po ciężkfrh 
cierpieniach przeżywszy lat '9 najukochańsza 
Matka i Bratowa 

S. t P. 

LEOKADIA LANGE 
z domu Ambroziak 

Pflgrz~b odbędzie ~ię dnia 23 grudnia 197' r. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza 1u Zarzewie, 
o czvm powiadamiają pogrążeni w glęboklm 
smutku 

SYN 1 JIODZl'.'.".". 

Dnia 20, XII. 1974 r&ku, ptizetywszy 7Z lata 
zmarła 

$. t P. 

JANINA WODZIŃSKA 
z Olszewskich 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 23 bm. 11 godz. 11 
z kap!icy cmentarza na Dołach, o czym zawia­
damia pogrążona w talu 

RODZINA 

!O grudnia 197ł roku zmarła przP.tyws:r:y lat 1!, 
nasza ukochana Matka i Babunia 

S. t P. 

PELAGIA FRANKOWSKA 
Poc:-rreb odbędzie •ię !2. xn. l>r. o !rodz. IJ 

w Tus:iynie, o czym za,viadamiaj1 pogrążeni 
w żalobie 

CORK.A, zn;c I WNUCZKI 

Dnia 19 {rudnia 1974 rol<u po dlugiej I cięż­
kiej chorobl<' zmarł pneżywszv lat 6? najuko­
chańszy Mąż i Tatuś, nas:z. serdeczny opiekun, 
wierny i odda ny Przyjaciel 

$. t P. 

EDMUND KABZIŃSKI 
kpt. rer.erwy, b. 1eniee Oflagu X-a I Oflagu 
Il-c, Kawaler Krzyża Virtuti Militari i Krzyta 

Walecznych. 

Wyprowadzenie zwłok z kapllcy na Zarzewie 
odbędzie sle dnia 23.XIl. l>r. o goc11„ t~ o ~ym, 
tawiadamiają pogrążeni w ilębokim żalu 

ŻONA Z SYNEM 

Po dlt1glch I cieżklch cierpieniach zmarła w 
dniu 20 grudnia 1974 roku 

S. t P. 

MARIA ZDROJEWSKA 
Pogtteb odbędzie 9ie dn. !2. xn. br. e 1rotb:. 

14 z kaplicv Cmentarza Katolickiei;o na Oolllcb, 
o c:tym zawiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA 

Gratulujemy! 
(j.kr) 

GOSPODARSTWO rolno­
ogrodnicze. ~ szklarnie -
4.30G m kw. z prod.ukcja 
w oobliż11 Lodzi ,Pilnie 
sprzedam. Tel. 234-07 !(odz. 
19-22 21ł45 g 

AKORDEO'.'< „Weltmelster" 
nO\YY 120 basów - sprze­
dam Stylono""a 7, m. 3. 
Widzew . 21614 g 

Przedświąteczne oblężenie „Delfina" 

GOSPODARSTWO rolne o­
koło pól ha orzy szosie 
l...ódź Pabianice 
~pr7~eC:am. Roman0\\0 ska. 

SPRZEDA:\I kożuch dam­
ski jui;osło\i..·ia1'1ski. Okrzei 
4 12. m. 104. Scibak. Godz. 
10-20 22018 I( 

KUPIĘ bony PKO. O!erty 
.. 2l6Ql" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

Jedyna w Lodzi restauracja d:tia- przez nas „Deltin" znacznie „n'l<l­
lająca pod patronatem Centrali Ryb- wyższy! swoje loty": wybór smacz­
nej, popularny ,Delfin" prze·•„•'a nych dań ':akąsek I konserw J<>:ot 
w o'tatoich dniarh prawd:i;iwe ob. tu teraz duzy. zn„cznej poprawie 
tężenie, nie tyle moźe klientów za- uległa także czystość i porządek. 
siadaJ~c~·ch przy •tolikach, ile pań Jest t~ zasługa ajenta_, personelu, 
domu zamawiająr,vch tradycyjne ·1 a także samej Centrali R_Ybnf.f,_ w 
potrav y z ryb na hviąteezny stół. której„ zapan~walo wr.es:i:c1e w1ęk. 

sze mz dawmeJ t•ozum1en1e prostego 
Szczególnie 11·ielklm powodzeniem fa.ktu, iż ,,Delfin" jest tego przed-

W budownictwie mieszkaniowym 
zamierzano oddać w bieżącej pie• 
ciolatre 1.007,3 m kwadr. powierz­
chni użytkowej, a przewiduje si~ 
przekroczenie wykonania tych za­
daf o ponad 150 tys. m kwadr. Po­
dobnie dobre wyniki osiągnięto 
również w innych dziedzinach gos­
podarki. Omówimy je szczegółowo 
na łamach „DL" w najbliższym Warszawa, Graniczna 4. 

m. 1521 21942 ~ 

FUTRO !apk; karakulowe 
nowe 501?.ectam (wzrost 

c~eszy się oczywiście karp w gała· siebiorstwa oknem. w:vstawow•~l i 
recie Oll'az „po żydowsku". różnego z tego tytułu na I ezy mu się pnory­
rodzaju sa1atki z ryb oraz śled1.Je. tet w zaopatneniu. ·(Jp) 

I czasie. 
(w). 

Na szczęściP. CR zadbała o dobre -----------------------------­

160). Tel. 611-70, e:od?„ 
8-15 21592 g 

PALMĘ „Kentla" 
dam. Tel. 827-57 

snrie-
21663 g 

zaopatrzenie w karple I nie powinno 
Jeb zabuknąć. Już w tych dnf~ch, 
a do Wio;llil jest .leszcze trochę eza­
sn, na wvnos pr:zygotnwu.le się 201>-
2;;0 kg dań rybnych na dobę . 

Dziś od li do 16 sklepy obuwnicze-otwarte 
SKÓRY baranie na kożuch 
sprzedam Stanialc ul. Wól 
czańska 259 (\\'e.iście z BUTLĘ do !!azu płynnego 

Il kg, 5amochód dziec'ęcy 
na oedal:v kuoie. Cena o­
boJetna. Dubois 85 

Na p<><ll<reślenie 
Iż krytykowany 

za•luguje 
w swoim 

fakt. 
c:zuie 

Dziś, w niedzielę. w godz. 11-161 kowskiej i ulicach przyleitlych do 
)twarte będą sklepy Woj. Przeds. ul. Piotrkowskiej. , 
Handlu Obuwiem przy ul. Piotr- •:1~t' 

Pieknej) 21607 g 

l\'OWE futro meskie tanio 
sprzedam. Odolanowska 4. 
m. 2 (Koziny) 21609 g 

21552 i: 
CZARNY błam - łapki 
karakułowe 111>rzedam. 

2 PRASY hydrauliczne 
sprzed.am. Tel. 987-69 

200.59 2a7o r 
KALKULATOR 
Tel. 8~3-60 

sprzedam. 
21427 !? 

SPRZEDAM „karuzele !ań­
cuchową". 2 strzelnice oraz 

21553 g 

SPRZEDAM ma„vne ku· 
śniPrską amerykańską. -
Tel. 2'l2-71 21573 11. 

KOf,NIERZE 2: lisów !Prze 
da.ie orywatnie. ZachOdnia 
23 B. m. 35. Cblnkl od Li­
manowskiego, druita klat-

wóz tnieszJ{alny, \Via-do· ka . Pierwsze piętro) ' 
mość: Liściasta 58 21625 g 

DLA ZMOTORYZOWANYCH 
RADIOODBIORNIK SAMOCHODOWY 

+ MAGNETOFON KASETOWY STEREO 
firmy Autovox (Włochy). 

Zasilanie prądem stałym 12 V 1 akumulatora 

samochodowego 
P O L E C 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO 

PEWEX. 

A 

Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towarowe 

Banku PKO SA w sklepie 

przy ul. Marynarskiej 4. 

z A P RASZAM Y. 

!0184 I( 

~~~~ 

~ KAŻDĄ LICZBĘ PRACOWNIKOW ~ 
~ PRZY ROZŁADUNKU WAGONćW ~ 
~ ZATRUDNI ~ 
~ · ~ 
~ w dniach od 21 grudnia 1974. roku ~ 
~ do dnia 3 stycznia 1975 roku ~ 
~ ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO I 
~ TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA W ŁODZI ~ 
~ ~ 
~ Wynagrodzenie za wykonaną pracę kształtuje ~ 

~ się w granicach od 200 do 300 zł. ~ 
~ Zgloszei:iia przyjmuje dział spedycji kofejowej ~ 
~ ~ ~ st. Karol ew, ul. Fornalskiej 3/ 5 w godz. 6.30-18. ~ 

~ . 8149,.łt ~~ ~ ~ 
~~ ~ ~~~~~~~~~,"-~~. 

SZKOCKI t"'rier - 1uka 
2-letnia, wielokr<l'tna 1.lota 
me<lalistka do sprzeda.....,la. 
Helenówek - Sianolrns:v 1 

. 211ą~ o: 

SPRZEDA..1\f błam karalrn­
lowy c1.arny i kożuch me. 
ski, duży bulgarski. tel. 
147-{1'1 21703 g 

SPRZEDA .. "! futro łapki 
karakułowe. ezarne, nowe. 
kanadyjske {szczupłe, roz­
miar 162\ Lutomier,ka !23, 
m. 21 klatka m. oo 17 

217~ł I! 

FUTJtO karakulowe, ko­
tueh meski - no·we sprze-
dam. Al. Kościuszki 39, 
m. 15 21H2 it 

KOŻUCH damskl - SP'rZ!! 
dam, T!!l. 630-84. Po 16 

21695 g 

OKAZJA. - no<WY 1aoońskJ 
maitnetoton kasetowy au­
t>omatic „Bondevox" 
sprzedam. T!!l. llS0-26 

ll7Cle li 

WOZEK dzle<:lecy - kuplę. 
Tel. 735-27 i11a it 

„SYJU::><F;" sprzedam. Q.d. 
blńr „P<>lmor.byt". Oferty 
.. 21666" Prasa. Ptotrkow­
ska !Hi 

„ZAPOROŻCA" sorze-
dam. P.-zebiel( U.OOO km. 
Tel. 728-16 Po 17 22040 I( 

FII,:\fOWIEC kunl samo­
chód nrzedwoJennnv. Ofer 
tv „3B~Rn5" Biuro Ol?loszeń, 
Warszawa, Poznańska 38 

5071 k 

DWIE Ot:IOUY „Dunlon" no­
"'e śnldmo-błotn.,. 540XH 
•onedttm. Tel. 483-37 

21291 I( 

„FIATA. 125 o" (1970\ tanio 
sprzedam. Kolejowa 2'7 

21~7 I( 

„WARTBURGA 1000" rok 
1963 - sorzedam. Tel„f<>n 
338-83, 'PO 17 lll806 i: 

SPRZEDAM „Warszawe -
Piek-un'' (sllnik na ~a­
ra.nc.11). Ce<na 40.()1)(), Siera­
kowskieg0 ~- sklep 

„STARA 25" po .kapital-
nym remoncie sorzedam. 
Tel. 405-21 oo 19 

KAROSERIĘ „Fiata 125 p" 
snrzedam. Tuszyn, ul. 
Piotrkowska 17 21658 g 

•• STARA" wysoko-nreżnei:<> 
sprzedam, Lódt. Srebrz:vń-
1ka 21 21590 g 

„P'IATA 2~8" ba)'(aż I-to­
nowy <>raz kola MOX13. 
170Xl!, sprzedam. Gład-
ka 13 2.1422 g 

„FIATA 126 "!)". „Traba111ta" 
kuoie. Tel. 231-5& lll701 g 

SPRZEDAM „MZESi2, rok 
1972 (wersja NRD). Wiado­
mość: tel. 834-81, oo 18 

21340 ' 

„Sll\fCĘ 1300-GL" z zapa­
sowym silnikiem I „Syre­
ni! 105" - .sprzedam. l...ódź. 
Leezycka 16 lll692 1 

KAROSEIUĘ .:rrabanta" 
Po w.voadktt (na części) -
sprzedam Zitler., M. Bu­
ct.ka 13. PO 16.30 21712 g 

OKAZYJNIE sorzedam -
„Forda-Taunusa 12 m" 
(1969). •tan b. dobry. Orege, 
Kossaka 17, m, 61. god.z. 
15-19 %2094 g 

i\fLODA -pracująca oosm­
ktt.11! mieszkania lub za­
opiekuje sie mieszkaniem. 
Oferty „2164J.I" Prasa, Pilotr 
kowska 9fi 

l\fIESZKANIE 81 m. Ws'LY-
'tkie \vy,octy. telefon -· 
343-20. zamienle na małe 
2 1)<>ko1e - blokl. Dzwonić 
niedziela cały di:ień, now­
•:r:ed.nl oo 18 21499 it 

PLOCK M-4 T.amieni!! na 
L6dź. Tei, 713-92, 11odz. 
ii-u lllleO I 

PUr,A WY - M-ft komfM­
towe. spółdzielcze zamienię 
na t><>dobne w Lodzi. Ofer 
ty „21440" Prasa. Piotr­
kowska 96 

CUDZOZIEMIEC po5zuku.te 
Mmodzielnego miesz.kania 
M-3 - umeblowane.go z te­
lefonem. Ofert:v „21878" 
Prasa, Plotrkmvska 96 

NIEMIECKI, korepetyrje 
indvwidualnie każd:v za-
kres. rozm0<wy dla wyjet­
dżaiącvch za granice. Tel. 
325-30. Minkner 21651 g 

EKONOMISTA 2: wyż,szy-m 

wyksztalce<niem I killmlet• 
nia orakty<ka po.szukuje 
pracv. Oft>rty „ltl574" Pra• 
sa. Piotrkowska 96 

MAl...żESSTWO oosmku1e DLA samotnych ofert:v w 
pokoju, tel. 353-36 godz. Bim·ie Matrymonialnym -
14-23 2'2154 g „swatka" Lódź, Piotrkow-

ZAPISY na lnU'SY nlM.nla 
na masz:v-nle dla PoC7.atku-
1ąc:vch oraz na kurs dla 
maszvn!stek "00dnos7.acv 
kwall!ikacie zawoctmve -
przvjmuje Ste>warz:v"e-n'e 
Stenoirrafów i Mas7vnlstek 
ul. Sienkiewicza 63. tel. 
278-16 ~077 k 

MATEMATYKA 
ml(r Pluskowsk! 

257-57 
20013 li 

UCZE!'<'°'ICA -potnel>na -
Zakład Fryzjerski, Pabiani­
cka 198 21551. I( 

POTRZEB:NY kor!!'Oetyt>or 
7. ir..ometri! wykre~lnej. 
Oferty „21643" Prasa, 
Plc.trkowska 96 

<ka 133 20392 g 

N\GRODA r.a odprowa• 
dzenje lub wska7...anie niiej 
sca pobytu za <(i.nione1 15 
l!stooada suki-foksterier­
szors1.k0'1.Vlosy, Tel. 730-:H 

21572 ' 

CZERWONIEC lek~n 
<(inekoi<>ll; 'X'uwima 20. tel. 
355-30, codziennie 14-18 

20508 ' 

Dr ZIOMKOWSKI - ~kór-
ne. wenervcz.ne 16-19, 
Pl<>trkowska 59 20687 g 

UWAGA! Uu.czeln\„n!e o­
kten ta~mą meta1owa. Te... 
leion 970-43, Mróz. Po 16 

20:;13 g 

RETUSZER 'Oortrecista na 
stałe zlecenia potrzebnv . 
Zgłoozen!a „Studi'J" Po-
1.nań. Siemirad.zkiego 3 a 

317 1ł 

1 OO TYSIĘCY SZTUK 
WAŁKćW 

zwijanych z tektury falistej 
dwuwarstwowej 

ZLECI DO WYKONANIA 
spółdzielniom pracy 

(również spółdzielniom 

inwalidów) 
FABRYKA OSPRZĘTU 

SAMOCHODOWEGO 
„P O L M O" 

w lodzi, 
ul. Priybyszewskiego 99. 

Tekturę zapewnia 
ileceniodawca • 

Informacji technicznych u­
dziela dział głównego techno­
loga. Prosimy o zgłaszanie 
ofert. 

e....._,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,'"'''''''''''"' :-,.,,,,,,..,.,..;_,,, 
~ ZAKŁADY BUDOWY ~ 
~ I MONTAŻU MASZYN ~ 
~ PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO ~ 
~ „S P O .M A S Z" ~ 
~ w lodzi, ul. Pojezierska 97 ~ 
~ wspólnie z Łódzką Komendą ~ 
~ OHP ~ 
~ ~ 
~ organizują ~ 
~ ~ 
~ DOCHODZĄCY HUFIEC ~ 
~ PRACY ~ 
~ dla chłopców w wieku ~ 
~ 16-18 lat. ~ 
~ Ch-ętnf mogą zdobyć zawód tokarza, ~ 
~ frezera, ślusarza-spawacza. Wynagro- ~ 
?, dzenie miesięczne 600 zł w okresie ~ 
~ l roku przyuczenia. Po okresie przy- ~ 
?, uczenia zakład zapewnia zatrudnienie ~ 
~ i różne tormy rekreacji. Zaintereso- '~ 
~ wani kandydaci z terenu Lodzi win- a 
~ ni zgłaszać się do działu spraw pra- 11 
~ cowniczych codziennie w godz. 9-13, ~ 
~ Łódt, ul. Pojezierska 97. 6146-k ~ 

·~""'"~"'~"'"'"'"'"'""\:~ ...... ,, ...... "\."\.,"\.--..: ~-......~ ~ ........................ ,,,~"~~~-0 
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Porażko ~ Wczoraj 

ohi-ończyni I Al LKS 
1--~ .... 

- Wisła 
p~vCh~b~t~i~ja:~rciarskim bl~gu 111111 
ijazdowym kobiet, załlczanym do 
nu nktacji Pucharu $wiata. w austria· 
ckie.i miejscowości Saalbach trium­
fo wala Amerykanka C. Nelson przed 
S i;wajcarka M. T. Nadlg i reprezen­
ta.'ltka RFN - R. Mlttermaier. 
Obrończyni pucharu, Annemarie 

Proell-Moser była dopiero siódma. 
Po oieci\1 konkurencjach prowadzi 

nadal P roell-Moser - 69 ok\. No dru­
g~ mlejsce awansowała C. Nelson 
- :Il' pkt„ a n0 trzeeie R. lllitter­
ma ier - 46 pkt. 

C!y dojdzie do stra~ku? 
ł I 

Wloscy sportowcy grożą strajkiem. 
Powod.Pm iest - jak stwie1·dz!l na 
konferencji prasowe; w R.zym1e pre­
zvdent IV/oskiego Komitetu Olimpij­
skiego. G . lnesti - trudna sytuacja 
finansowa większości lclubów. 
Włoscy sportowcy rLomaqają się 

zwrotu podatków. którymi obcią­
żono organizacje sportowe, a także 
rnaczneao zwięks~enia ud2lah1. 
w zyskach z wpływów pllkarslciego 
totka. 

Jak poinformowano nas w LKS, 
pod adresem klubu nadeszla wcwraj 
inf.ormacja o orzyznaniu bytemu wie­
lokrotnemu m1strzow; Polski I kil_ 
kunastokrotnemu reprezentantowi 
kraju w wadze ciężkiej ; supercięż­
kiej w podnoszeniu ciężarów 
Zenonowi Słowińskiemu tytułu Za. I 
służonego Mistrza Sportu. 

Punkty zdobylv dla LKS: Błaszezyk 
-'- 20. Kwiatkowska - 17. 1\tichałak 
- ij, Strumillo - 7 oraz Bek i Po-
le>wa Po 4. ctfa WlSLY: Roge>wska 
- 22, Blesiekjerska - 15. Kaluta 
i Wyka po 11. Bemlak - 10 i W1>j. 
tal - 3. 

czyk1 tylko po ft pkt„ a czołowa 
dotychczas „snajperka'' - Strumitlo 
tYlko jeden. 
\Vlaśnie pierwS1.a po!.awa zadecydo· 

wata w 11tównej mierze o ko1'1cowym. 
niekorzystnym dla t,J<S rezultacie. 
W pierwsr,ych R minutach nas'l ze· 
spół zdołał celnie t.rafić tylko dwu. 
krotnie. podruo, o;d:v Wi6la uzyskata 
22 J>lit. Zano.siJo się na prav:dziw:v 
pogrmn miBłr7.yń Pol~kl. bowiem po 
5 mlnutac11 drul?ld połowy LKS prze· 
i;r.vwal aż ?6:.;2, Na Sl<'lęście celne 
rzuty kapitana lódzkiej drużyny. 
Btas7.czyk, a takźe . Kwiatkowskiej 
7niwelowa!» tę rażącą różn•cę do 
tt punktów. Dwukrotnie lodzianld 
zblH~ył.v ~\ę na , . odlegt<>śćct 9. a na 
kilkadziesiat seku11n przed końco­
wym E?wizdk!em strata wynosiła tyl­
ko ff nkt. 

W gn.e LKS razi! wczoraj szc:te­
'!ól nie brak relnych podań I sku· 
terznych rzutów na kosz. nie mó­
wiac jut „ liczn:voh błędach w grze 
p<>d wlasnyn1 ko.s-zem. Koszykarki 

• • • 

rezultaty wczorajszych 

- AZS (W-wa) 11:60 

1 I mpas w jaktm znalazla się pol- gająca na wprowadzentu „turnłejów 
ska koszykówka · męsk·a, trwa I I prawdy" byla trafnym poctągnięctem. 
nie ma się co ludzić . że przy· Chociaż ukazala smutną prawdę o 
wrócenie medalowego blasku bę· malo pocteszająrym aktualnym sta· 

dzte łatwe dla naszej rep rezentacji. n;e koszykówki męskiej w Polsce. 
Po ostatnim dniu warszawskiego A czy podobnego regre,ęu n le notuje· 
„turnieju prawdy" widać znaczne my w knsz11k6wce pa1i? Chyba taki 
braki kondycyjne u wszystkic_h zes- Dowiodły tego na1leplei nieudane WJ/~ 
palów. Szwankuje również defensy- stępu na tegorocznvch ME cz11 nie 
wa, co w11nika w dużym stopniu ró· szukając daleko niepowodzenia ml· 
wnież z braku wytrenowania kondy· strzyń Polski w rozgrywkach pucha­
cyjnego. Poza nailepiej przygotowa· rowych 

Uroczyste wręczenie tego wysokie­
go wyróżnienia z Stowińskiemu na. I 
stąpi 28 bm w czasie posiedzenia se-
kcji ciężarowej WFS. Wiadomość Trudno <?siągnąć zwycięstwo, jeśli 
o nadaniu tytułu Zaslużoneg{l ML czołowe zawod.niczki zespołu gospo­
strza Sportu z. StowińskiPmu sta- I darzy zdobyły w pierwszej potowie 
nowi ehyba najlepszy prezent i.

1 
st»tkania zaledwie oo kilka 0 unktów 

mienlnowy tpgo zaslużo>1ego dla w tym dwie najlepsze we wczoraj ­
lódzkiego sportu zawodnika. szym meczu (Kwiatkowska i Btasz-

nymi do turnieju rzeszowianami i Doszly nas sluchy, że kilka kadro­
częściowo koszykarzami stateczne; wiczek mocno podważa metodtt pra· 
Polonii, pozostali w defensywie „ta· cy trenera 1·eprezentacjt narodowej. 
pią oddech" po przeprowadzeniu Malo. niektóre wprost chcą odmówić 
ataku, a pod swoim koszem wal- udzla.lu w prz11aotowa.nlacl! kadry. 
czą zbyt pasywnie. Małą ruch ii- Powód. pan Olesiewlcz podobno jest 
waścią rażą zwłaszcza najwyżsi Do zbyt wymaąając11. -------- agresywnej qry w defensywie nie do- Czu jest jednak Inna, bardziej skU· 
puszczają również niektóre pary sę- teczna recepta w pościgu za naJlep· 
dziowskie preferując wyraźnie faule szym! w Europie czy świecie jeśli 
broniących nad faulami w ataku nie żmudna codzienna praca w klu-Wybieramy najle szych Bolączką wszyst.ktch niemal drużyn bie 1 na zgrupowaniar.h? 
jest niechęć do anqażowania się w 

. 2. 
a. 
4. 
5. 

'.6. 
·.7. 

s. 
I 

ł q, 
. -to. 

• ~ t ., ., 

wa.lke o pllki odbite od koszy. Pod 
tym względem wyróżniają się tylko 
nieliczni. Nadal nie widać wysoko 
skaczących. szybkich środkowych. 
Może wyrośnie na takiego mierzący 
207 cm Tyranowski z Lecha. ale to 
jeszcze daleka przyszłość. Reprezen· 
tacj; brak będzie nadal środkowych 
typu J Wichowskiego lub J Łopatki. 
Najbardziej niepokojącym jednak o· 
bjaWem !est niewielka w naszej eks­
traklas!" f.iczba drużyn zasługujących 
na określenie, zgrany kolektyw. 
zwłaszcza to co chwilami demonstru· 
Je druż1111a wielkich talentów - wro· 
clatvskl Sląsk iest zaprzeczeniem ze­
spolowe1 taktyk! Zaworlzl również 
zgranie partnerów n.au,et w tak sil­
nych zespołach Jak Wtsla czy Wy­
brze:te. 

Obserwato• zy coraz częściej zadają 
.~obie pytanie, itik trener kadru \V 
Zaqórski może zest.a wić zgraną dru· 
zvnę narodową. slcorn klubowi trene­
rzu mając niemal przez calu rok do 
dt1spoz11cj; swoich podopiecznych nie 
moaą poradzić sobie z tym proble­
mem 

Jut teraz tr~eba jedno stwierdzić, 
te reforma rozgrywek ligowych po!e• 

. : IMIE, 1. NAZWISKO . CH.OS!JJłtyC;6o .. . ,• . . . ·' 
·. '·: ... „.„. 

.„ --------------------------
· ADRES 

Dziś %amfoszczamy kolejny kupon 
naszego dorocznego plebi•cyt11 na 
najlepszych i najpopular11iejszyc h 
sportowcó~v Lodzi I województwa 
lódzklego. 

Plebiscyt „DV' przemoczy! grani­
ce naszego kraju, o cz.vm świadczy 
kilkanaśrie listów przyslanych z 'lll.­
granlc_,._ Wczoraj otrzymaliśmy m. in. 
przesyl!kę ze S,.;wn.jca1~i. P•ni 
Wiesława Grabińska z Witlenswi111 
uwata. że bezsprzecznie tytuł na,f­
lepszego &portowca regionu łódzkie· 

PILKA KOSZYKOWA I J liga !ro- ' 
b~et LKS - Wisła (Kraków) w ha­
ll Pl"lY al. t1 nii 2. godz. 17, o wej­
ście do Ir ligi mężczyzn K<>lejarz -

go należy się z:iakom1tem1,1 bramlca- AZS (Wroctaw), sala przy ul. Wod­
rzowi - jak pisze pani Grabińska nei. god7. t f. 
- J, TO:\fASZEWSKIEMU. Ponadto Pit.KA SIATKOWA: u liga kobiet 
11a6Za Czytelniczka wyróżnia: SZYM- Start n - Gwardia (Wrocław), ul. 
CZAKA. KOSYLA_ BEKA, BŁA. Teresy 56. g-o<lz 11.30. ChKS - Spój-
SZCZYKA, FRĄCZYKA, KOTLI1'1- s ia Il (W-wa), UL Letnia 4 godz. 
SKIEGO i KOPCZVNSKĄ. 14, U lio:a mężczyr.n Resu rsa - AZS 

Czytelnie wypełnione kupony pro- (Częstochowa), , ul. Letnia I, godz. 
simy nadsylać pnrl adresem redakcji 11.~0. 
„D7i~n11ika l.ód 7.kie:>o" ul, Piotr. PlLKA RĘCZNA: Mec1 koblf>t. Re­
kowska 96 z dopisk.iem na Jrnpercie 1ir~7Pnto~ia ~o~rt~kiado"·a Lódł. -
„Plebi6cyt". I Start, hal0 LKS przy ai. Unii, godz. 

15„ 

Iska-

R 
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W rozegranym w Oświęcimiu czwu 
tym ~ seriJ 5-meczów hokejowych re­
prezentacji PolskJ i CSRS .. B'' zwy­
ciężylJ Polacy 9 :4 (2 :t. ~ :! 2 :1). 

Bram kl dla Polskl uzysk alf: Cho­
waniec - 2, oraz W. Tokarz, Zięta­
ra. żurek, Oblój, Szeja, Zabawa 1 
Jasklerskl. 

Wysokie zwycięstwo zawdzięczaj~ 
Polacy bardzie.I zdecydowanej posta­
wie llnl! defensywnych. w porówna­
niu z nowator<l<im występem. 

* .... * W kolejnym meczu turnieju 
„rzwlesw·• w hokeju na lodzie , re­
prezentaej a ZSRR przegrała z CSRS 
3 :4 (2 :2, l :l, O :1). Był to najlepszy 
teg-oroczny występ międzynarodowy 
hokeiStów Czechosłowacji • 

• • • 
W Tampere Finlandia niespodzie­

wanie pokonała Szwecję 3 :2 (1 :o, 
2 :1, o :1). 

Liga ongielska 
Birmingham - Liverpool 3 :i 
Burnley - Middlesbrough 1 :1 
Chelsea - West Ham 1 :1 
Everton - Carlisle 2 :3 
Luton - Derby 1 :o 
Manchester City - Wolverhampton 

0:0 
Newcasttle - Leeds 3:0 
Stoke Ar~nal o :2 
Tottenham - Queen• Park 1 :I 
Balton - Oxford ~:l 
Bristol Rovers - Portsmouth O :1 
Cardiff - Notts Count:v o :o 
Millwall - Shoffield Wed 2:1 
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5 
STYCZ11."IA PRZYSZl..EGO 
ROKU t.ODZKIE DERBY 
START - LKS ZAINAUGiJ. 
RUJĄ ll<IISTRZOWSK.'\ BA-

TALIĘ W EKSTRAKLASIE SIAT-
KARSKIEJ PAN. 
Będzie to początek końca „Judy­

ma i jego sitaczek''. Tak kraczą 
podobno w lódzklch parkach wrony. 
Gdyby tylko \\"rony. DosKonale zo_ 
rient.owanl w ukladzie sil wytrawni 
znawcy przedm iotu uważają, iż siat­
karJ.<i t.KS pobawią w pierwszej Ji. 
dZP. tylko przez _jeden sezon. 

A 
W!ęc 5 stycznia 1975 r. mial­
by istotnie byĆ początkiem 
końca. jeśli chodzi o p ierw-
szoligo\\·ą egzystenc.ię tego 

gympatycznego respolu? Trener 
siatkarek ł.KS mgr Felisiak nie u_ 
k rywa wcale. że z da leko go1·sze.i 
sytuacji startuje do mistrzowsl<ich 
rozgr.vwek jego 1.espół w poró\\~1a­
niu d.a pozostałych drużyn el<stra. 
klas.v. Podczas. gdv np. sąsiad zza 
rniedzy Start uc1.estnlczy obecn ie w 
s ,lnie obsadzonym turnieju międz.v­
:riarodowym w Berlinie, elkaesianki 
prreh.vwaią w 1,od>,i. z powodi.1 re­
montu Instalacji c .o. w hali przy ul. 
Zakątnei tmuszone · one zostaly do 
korzystan ia z ~all TM orzy ul Po­
jezierskiej. Nie sa to jedyne prze· 
clwności losu towarzyszącP ctrui'vn;e 
g' atkarsklej I.KS Publici.n~ t11.1emni­
cą Jem m. In. fakt. że kiPrown!cl·"·o 
ma<!ierzystego kiubu traktuje siat-

karki nieco po macoszemu, widząc I własnych wychowanek : Kmiecik, 
jedynie piikanv. Wiele w tym ra- Cieślak \ Klepackiej. Klepacka sama 
~.1L .7. aM1ej pr~"·ie pomocy nie u- zglosila się do l,KS wyrażając ocbo­
ctz1el·!.v Jak dotąd wladze sportowe tę występowania w ~roni e swoich 
naszego miasta. Początkowe zapew- dawnych koleżanek. Malo. uczestnJ_ 

nienia o \\~zmocnieniu zespotu oka~ 
zały się tylko deklaracjami na pa­
p ierze. 

N 
ie oglądając sle ni1. innych 
mgr Felisiak rozpocząt na 
własna rękę starania o 
wzmoon:enle drui~'ny. N;e~ 

stety. Jak dot ychczas je~o rnmiary 
•P•liłY na pane .,·ce Clloć trzeba tu 
dodać. ŻP nie bvl.v to zlJ)·t wvgóro­
wane żądania. Za zgodą władz klu­
bowych zwróci! się on o „oddanie" 

czy1a nawet w 3 zgrupo\vaniaeh. 
Po najprzeróżniejszycli naciskaćh 
,.zatrzymała się" ostatecznie w Star­
cie. gdzie jak dotychczas najczęściej 
„grzeje" ławkę rezerwowych 

Jest to chyba najlepszy przylcład 
dowodzący niesłuszności stosowa· 
nia polit~'ki sztucznego podzia łu i 
wyanaczania przy „zielonym stoli­
ku" kto w co ma •l ę bawić. Swiad­
l"ZY o tym chociażby niezbyt odle­
gła histor ia sekcji siatkówki żeń_ 
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W 1969 roku organizowano w 

Atenach lekkoatletyczne Mi­
strzostwa Europy . Wcześniej o­
świadczyłam. te nie będę star­
towała, poniewat będę miała 
dziecko... ł..atwo sobie wyobra-
zić konsternację wśród dilałaczy 
sportowych. Próbowano mnie od 
wieM od te10 zamiaru. All' u­
wałałam, I uwdam, te najwa· 
żnlejsze były spra.wy osobiste, 
życiowe •.• 

Ale kiedy . przerwałam trenin­
gi - miałam Słr&llzn• ochot~ 
startowat!... Wierzyłam . mocno, 
te wrócę Jeszcze na bieżnię. Z 
praktyki wiadomo, te albo sport 
smenka decyduje się na uroclze­
ą.le dziecka wozrinie I potem 
wraca do startów, aie na.jczę­
!cleJ Jl!!lł tak, te kończy po pro­
stu karierę sportową ł poświę­
ca się sprawom osobistym ••• 

ndrzejek urodził się w ko6.cu ' lute10, w maju zaczęłam 
lekkie treningi, w czerwcu trenowałam nadal. a w lip­
cu i w sierpniu spróbowałam startować. Wynik był mi.­
zerny - 12,3 sek. na 100 m. 1 dłutsi:v eza.s llle mogłam 

zejść poniżej 12 sek. Udało ml się to d01>iero pod koniec seronu. 
To dziwne, ale w tym czasie zdawało ml się, te biegam budzo 
szybko, jak strzała, a wynik był słaby •• , 

Ale powoli wróciłam do siebie. Zawodnik, który ma u, trobj\ 
sporo lat treningów I startó"!'• dośt! szybko wraca do wysokiej 
formy, kiedy po przerwie zaczyna startować. Zawodnik młody, 
który trenuje I startuje od nleda'Wna, ma z tym większe kłopo­
ty, musi poświęcić więcej' pracy •. , 

Przez dluż.szy czas miałam kłopoty ie startem. Tak to Jut Jest, 
że za.wodnikowi niższemu o tzw. krótkiej dźwigni, łatwiej jest 
startować. łatwiej wytrzymać pochylenie. Je~tem wysoka. n_ogf 
i ręce mam długie I dlatego miałam z tym tak wiele kłopotow. 
Bardzo długo było tak. te spóźniilam się na starcie o metr 
i musiałam to opóźnienie w trak.nie biegu odrabiać. Po wmowie­
niu treningów. przez pewien czas nie mogłam tego osiągnąć 
I przybiegalam do mety z takim właśnie „start-Owym" opóźnie­
'niem. Bardzo wiele pracy, wyslnm I czasu .pochłonęło ml wy· 
pracowanie d-obrego startu. I myślę, że ml się Io w końcu uda· 
Io. Teraz czasem jeszcze zdarza ml się start 1orszy, ale Już dość 
rzadko .•. 

czywlśele, otrzymuję sporo listów, a szczególnie dużo 
po jakichś poważnych zawodach, tym więcej im lepszy 
wynik uzyskuję. Spotykam !lię bardzo często 11 sympatfa, 
ludzi, kibiców. nieznajomych na nticy .•• To iest bardzo 

przy,femne'... Nie odczuwam. te«o jako czegoś krepującego. czy 
ciążącego. Listy pl8zą na .fczf!ścleJ d7-lewczęb .• mote takie, jak Ja, 
kiedy byłam w Ich wieku?! Chcą teł mote rozpoczae karierę 
sportową. pyta,ią o radę ... Staram się na te listy odpowiadać. ale 
prawdę powiedziawszy . nie mam na to z-byt wiele ez11su I przy 
okazji chcę przeprosić wszystkich, którzy na odpowledf czekają .•• 

Ludzie " zazdroszczą ml czasrm pudióżv zairranlcT.nych I tego. te 
mogę zw:il'dzać egzoł;vezne mfas••. Różnie z t;rm Jrvwa. Bardzo 
często ,jest tak, i:e przvjetdhmy na bótko 1>nrd zaw~dan;t. 
trzeba jeszczr trenować, potem sta.rt ł powró\ do kTBJU. Na 
zwiedzanie nie ma C'l:asu. ' 

Podczas wizyty w Meksyku. w okresie pnedolim~ijsklm, kie­
dy uczestniczyłam w takim sporto'!Ym rekones,:ins1e. byłn w 
ciągu miesiąca trochę czasu na zw1e6zanle, a .1nł podczas sa-

. mej olimpiady - nie. Staram się fe~nak uwsze poll!na~. ,łak mo: 
żna najle.pie.I kraj i ludzi. Niedawno podczu oobytu w Srk«?cj1 
oraz w Londynie mlalam ku temu sporo nknJI. tym bardziej, 
ze mer stolicy Anglii dał do moJeJ dyspozycji 1anwchód. 

Chętnie pojechałabym feszcie nz do - Japonii. Wtedy, pod_.ezas 
olimpiady byłam tym wszystkim 'ta.k oszoJomlona - bądz co 
bądź. byłr to pierwsze ważne zawody w moim tyciu - I nie 
ba.rdzo miałam okazję bllteJ poznd ten arcyciekawy kraJ • 

portowiec jest - moim zdaniem ,.. takim samym m:ło­
wleklem, jak Inni. wbrew . temu eo- starają się · cz.asem 
wmówić czytelnikom niektórzy dziennikarze. Ma takle 
sa;me kłopoty, radości. sukcesy I P1'ratkl osobiste. ~ar-

dzo dotkliwie na przykład przdylam ów lncydel'.lt ze oąubien1em 
pałeczki w sztafecie. Urszula Styranka . oodala ml wtedy !la­
leczkę na ostatniej zmianie tak. te chwyciłam je, za sam konłec. 
Wykonałam krok - to oezywl~cłl' wszvst'lm trwało ułamek se­
kundy - I kled:v cofatam rekę nderzyłam tą pałeczk1' o udo 
I wvbilam ją sobie z ręki. Koleł.ankl · onede mn-. pobil's:ły wtedy 
bardzo dobrze to bvly półfinałv I na pewno weszłvbyśm:v do 
finału. Jaki byłby osłatee:my reŹultał, oczywiście trudno przewi-
dzieć, ale cót, stało się... · 

Było mi oczywiście przykro, ale uwałam. le .niepo~rzebnle 
zrobiono wokół tej sprawy tyłe hałasu, eho6 prawdę po­
wiedziawszy tym ostatnim nie bardzo 1lę prze:Jeta.m: ,.Psy 
szczekają. karawana jedzie da;Jej ••. ". Jak powiada arabskie przy­
słowie. Tym bardziej, te pn tym Incydencie I po itłosaeh niektó­
rych dziennikarzy otrzymała.m wiele dowodów aymp~Ui I wspól-
cwcia ze strony kibiców. -

Sport, jak powiedziałam, 11prawla ml wiele przyJemno§cl. Star-
towa.nie, sam udział w konkurelldl Jest dla mnie duta. przy­
jemnością, no a oczywiście zw;yelestwa tym bardziej. Nie myślę 
na r11.zle o z11,k.ończenlu kariery, ale zdaję sobie sprawę, te b~­
dzle to musiało kiedy' nastąpl6. Taka Jest kolej rzeczy. Nie 
wiem, ezy podejmę się wówczas praą trenersldeJ. Mote wezmę 
pod opiekę jaką~ grupkę młodziety, po to by im przekazać swo­
je tlośwladczen!a? A I po to :teby 11lę samej tr0ehę porusza.6, 
pobiegać, nie traelć kondycji .•• 
. Opracował: JAROSL . .{W NIECIECKI 

Ekstraklasa siatkmy„. 
e Stal - Płomie6 t:S (110:111, 'f:llł, 

t5 :u„ tas). e Hutnik - Lecia s:i (13=15, 15:'1, 
15 :7, 18:16). e B"skid - Kesovla 1:3 (16:1', 
8 :15, 7:15. 5:15). 

• Chełmiec AZ8 01szt3'Ql O:S 
(7:15, JZ:15. 5,.15), e Jedno~~ - Avia 1:1 (15:13, µ:u, 
':1s. 16 :11. 

• • • 
Wczoraj rozegrano w ~I łlrzy 

SJ)<>tkania O mistrzostwo ll ii!(1 
w oiłce siatkowe.! kobiet i mętczyz.n. 

Siatkarki Startu li wygraly 
z Gwardią (WroetaW) 3:0 (1~:10. 15:8, 
15:9). Takim samym rezultatem U· 
kończy! się mecz ChKS ze Spój­

nia u (W-wa). W setach 15:10, 15:12, 
15 :11). 

w meczu zespol6W m~skich !te­
sursa uległa cz~stochowskiemu AZS 
0:3 (10:15, 11:15. 9:15). 

.„ · i koszykarzy 
Zakońeiył alę warszawski turn!eJ 

ekstraklasy kószykarzy. Samodziel­
nym lldetrem zostało Wybrzete, wy. 
przedzając o 1 l)kt. ·mistrza Polski, 
Wisie I o I l)kt wJcemlstr.,. - Re-
sovlę, oto wyniki: e Lublinianka ~ Poto6 'li :IT 

(ł0:2S). . . 
• Start - Gómłk n:H (łl:łO). 
• WWa - Polmlla 18:8' (łZ:SC; 

(80:80), 
• Sll\Sk - Legia 95:93 (50:'9). 
e Lech Poznań - Spójnia Gda681c 

18 :83 137 :42, 15 :'78). 
e WV'bri:eźe - Besovta 17 :IJ ('7ł :71, 

ł0:35l. 
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